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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
marca b. r. naj miłości wiej zatwierdzić wybór: 
Henryka hr. S t a r z e ń s k i e g o ,  właściciela 
dóbr w Łówczyeach, na prezesa, a ks. Jana 
S z y c h a ,  gr. kat. proboszcza w "daczowie, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Ży- 
daczowie; Augusta G o r a y s k i e g o ,  członka 
Izby panów, posła na Sejm krajowy i wła­
ściciela dóbr w Moderówce, na prezesa, a ks. 
Edwarda J a n i c k i e g o ,  dziekana i rz. kat. 
proboszcza w Jedliczu, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Kroście: dr. Andrzeja 
C h r a m  ca,  lekarza w Zakopanem, na pre­
zesa Rady powiatowej w Nowym Targu; 
oraz dr. Emila A d e l m a n n a ,  adwokata 
krajowego w Myślenicach, na zastępcę pre­
zesa Rady powiatowej w Myślenicach

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantem, praktykanta sądo­
wego, Aloizego S e n k o w s k i e g o .

Prezydyura galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało konceptowych pra­
ktykantów skarbowych: dr. Seliga S c h u d -  
m a k a ,  Rubina M i i h l b a u e r a ,  A rtura D o 1- 
l e r a ,  Aleksandra K o s  sy k  a i dr. Samuela 
S e l z e r a ,  koncypistami skarbowymi w X. 
klasie rangi w galicyjskich władzach skar­
bowych. _______

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała 
komisarzy straży skarbowej II  klasy: Józefa
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WIELKIERZE.
P O W I E Ś Ć .

Noc już była dobrze zaszła, wszelako 
stary Malcher po izbie się suwa, a raz w7raz 
ucho do drzwi izby, którą wpodle dla wnu­
czki trzymał, przyłożywszy, nasłuchuje, jako 
tam Kasia z księgi jakowejś czyta.

Przecz końca onemu czytaniu niema. 
Ot godzina za godziną spływa, a tam wciąż 
słyszy ni to śpiewanie, ni mowę, a osobne 
mamrotanie, by owo woda z pluskiem cichym 
po kamieniach spadała.

Spadają dźwięczące słowa z ust niewia­
sty równo, cicho, a jako owa woda bez ustan­
ku. Przeze drzwi, choć dobrze nie wiotkie 
one, a owszem z tęgich bierwion dębowych 
dobrze żelaznymi ćwiekami okowane, sączy 
się ciągle dźwięczny głos niewieści.

Zły był stary.
Iście, wolejby się do snu układł, zwła­

szcza, że dnia tego niemało uitrudzon być się 
widział i rad był starym kościom na łożu 
Wypocząć zwolił. Wszelako straszno mu czegoś 
ku spaniu się mieć, skoro ona nieboga czuwa, 
i co wiedzieć jakową pomoc nieszczęsnej dać 
się przyjdzie.

Tako już był dziad nawykł z oną po 
nocach czuwać, toż choć i klął mało nie go­
rzej, przed się trw ał mocno w myśli, iżby 
Kasi bez opieki nie ostawić.

— Psi to zmiarkują, co onej do rozu­
mu przyszło. Tfu! Sprośna taka robota!

Splunął dziad w złości, przytem do o- 
gnia smolnej łuczywy przyrzucił.

Z w o l i ń s k i e g o ,  Józefa Z a c h a r ę ,  Toma­
sza K o z a c z k ę, Franciszka R ą c z k ę ,  Józefa 
M a j e w s k i e g o ,  Wojciecha F a r o  na,  Ka­
rola Józefa 2 im. M e d v e c z k y ’t go ,  Marya- 
na W o l a n i n a ,  Karola W e n d 1 a, Antoniego 
P o c z a t k ę  i Henryka G r o e l e g o ,  komisa­
rzami straży skarbowej I. klasy w X. klasie 
rangi, a komisarzy straży skarbowej II. klasy: 
Edmunda O s a d z i ń s k i e g o ,  Apolinarego 
C z a b a j a ,  Jakóba K r o c z k a ,  Aleksandra 
F i l i n s k  i e g o  i Stanisława O ł p i ń s k i e -  
go, posunęła do X. klasy rangi, pozostawia­
jąc im charakter komisarzy straży skarbowej
II. klasy.

Generalna dyrekeya katastru podatku 
gruntowego zamianowała w służbie utrzymy­
wania ewidencyi katastru podatku gruntow e­
go geometrów ewidencyjnych II. k lasy : E m i­
la J i r ę ,  Jakóba L e j k ę ,  Karola H u d e g o  i 
Antoniego Tadeusza Z a g ó r s k i e g o ,  geome­
tram i ewidencyjnymi I. klasy w X. klasie 
rangi.

CZĘŚC NIEURZĘDOWA.
Ltuów, 28 marca.

Bada państwa,
Z Izby posłów.

Izba posłów na wczorajszem posiedze­
niu po dyskusyi uchwaliła wniosek komisyi 
socyalno-politycznej w sprawie wypłat w 
górnictwie. Wniosek mniejszości p. Ci n g r a  
odrzucono, natomiast uchwaliła Izba rezolucyę 
p. B e n k o y i c a  w sprawie zakazu wypłat w 
niedziele i święta, p. R e g e r a o  ustano-

Buchnęło wesołym blaskiem po izbie... 
On zasię zydel do komina przysunął i zasiadł 
na nim bezpiecznie, a wraz sen okrutny ją ł 
go nękać i dziw, iże z zydla na ziemię nie 
upadnie.

Kłoni się siwa głowa na piersi, powieki 
na oczy zapadają, Mocuje się stary jako módz, 
aże oto ktoś do drzwi stukać się cicho począł.

Nastawił ucha.
Zaprawdę, nie oman to nijaki, a czyście 

kołacze się ktoś za drzwiami. Zebrał się Mal­
cher i sunie, szłapiąc staremu nogami.

— A kogo tam czorci noszą w tę porę?
— Puszczajcie WPan — mam sprawę.
Rozeznał wnet po głosie, kto zacz ów

za drzwiami stuka, wszelako dla przezpie- 
czeństwa, jako stary z przyrodzenia nie du- 
fny był, tedy pyta jeszcze:

— Wyście to, Olarissimus ?
— Jam  jest, jako żywo!
Odsunął żelazną zaworę. Ozwarły się 

ciężkie kowane podwoje. Iście w progach, 
nie inaczej jeno ukazał się doktor we własnej 
osobie.

— Spełniło się — prawi — jakom wam 
powiadał: pan Trzaska wolny.

— Nie może to być?
— Tako jest. Przywiodłem go do Kra­

kowa.
Malcher od radości ręce zacierał.
— Jakżeś to, Olarissimus, udziałał, po­

wiadaj ?
— Długa opowieść — odpowie ten — 

długa zaiste i nie prosta. Przecz jako to ma 
być, iże w sieni i stojąc trzymacie, a do izby 
siedzieć nie prosicie?

— Prawda wasza, panie doktorze. Tedy
wnijdźeie!

Wżdy doktor i uczciwie przed komi­
nem zasiadłszy, nie zrazu ją ł prawić, owszem 
wrzekomo pilno mu ręce od ognia zagrzać, 
to znowu po kątach izby pogląda.

— Samiśma? — pyta.
Ów głową kiwnął.

wieniu sądów górniczych, p. P i c k a  o zwo­
łaniu ankiety w sprawie płac minimalnych, 
p. P r i m a v e s i e g o  z wmzwaniem Rządu 
do podjęcia natychmiastowej akcyi pośredni­
czącej w strajku górniczym.

Po dyskusyi, w której uczestniczył także 
P. Minister spraw wewnętrznych H e i n o 1 d, 
przyjęto ustawę o ubezpieczeniu od wypad­
ków robotników, zajętych przy budowlach, 
poczem Prezydent oznajmił, że Izba przystę­
puje do następnego punktu porządku obrad, 
t. j. d o i .  c z y t a n i a  n o w e l i  u s t a w y
0 d r o g a c h  w o d n y c h .

Posiedzenie przerwano, by mówcy mo­
gli zapisać się do głosu.

Po przerwie podjęto dyskusyę nad wnio­
skiem nagłym p. K ó r n e r a  o mianowaniu 
sędziów w Czechach.

P. S c ń r a f f l  oświadczył, że chrzęść.- 
społeczni głosować będą przeciwko wniosko­
wi, w czem jednak nie należy upatrywać ani 
ufności, ani też nieufności do P. M inistra 
sprawiedliwości.

Na tera obrady przerwano.
P. Minister robót publicznych przedło­

żył projekt ustawy o Izbach inżynierskich.
P. Minister oświaty odpowiedział na 

interpelacyę p. Breitera w s p r a w i e  r z e ­
k o m e j  d a r o w i z n y  s t a r e g o  b u d y n ­
k u  p r o k u r a t o r y i  s k a r b u  we  L w o ­
w i e  na rzecz ormiańsko-katolickiego Arcy­
biskupa ks. Teodorowicza we Lwowie. P. 
M inister oświadczył, że ze względu na to, 
iż cała ta sprawa w pierwszym rzędzie ob­
chodzi Ministerstwo oświaty i tam we wszy­
stkich stadyach była traktowana, daje na in­
terpelacyę odpowiedź, a daje ją  nietylko w 
swem imieniu, lecz także w imieniu P. Pre­
zesa gabinetu i P. M inistra skarbu.

Budowa nowego gmachu dla Prokura­
toryi skarbu ukończona będzie w r. 1913. 
Stary budynek, w którym mieści się Proku- 
ratorya skarbu, a który przylega do katedry
1 rezydencyi Arcybiskupa ormiańskiego, zo­
stał przez sąd oszacowany na 130.800 koron. 
Ponieważ obecne mieszkania ks. Arcybiskupa 
i kanoników ormiańskich, jak urzędowe do-

Aleć mu jeszcze czegoś nie sporo, jako­
by nie wiedział, którerai drogami k’rzeczy 
iść winien, tedy Malcher, cierpliwości zby­
wszy, krzyknie:

— Zaś to w płat u was język, dostoj­
ny panie, a słowo za kopę przedajecie, iże 
oto mowy swojej .skąpicie? Powiadajcie, cze­
mu wraz nie przybył pan zięć miły, skoro, 
jako rzekliście, wolny jest i w mieście z wa­
mi bywa?

Ów zmilczał.
— Przecz go czekamy! — woła dziad.— 

Prze Bóg żywy! bychwa go już raz użrzeć 
mieli ja  i wnuczka moja nieszczęsna. Niech­
że sie ucieszy, sierota uboga!

— Szczęście ludzkie znikoma rzecz, a 
marność sprawom ziemskim na imię. Co wie­
dzieć, gdzie szczęścia ludzkiego gościniec ? 
gdzie uciechy prawa przyczyna.

— K’czemu zasię tak prawicie?
Doktor wstał z zydla, a postawę se-

ryo i twarz smutną biorąc, za rękę starego 
wziął.

— Mówcie mi pierwej, ażali przy do­
brem zdrowiu jejmość pani Katarzyna, wnu­
czka wasza: ażali jakowych przypadków szpe 
tnych, a niemiłych nie jesteście wiadorn i 
świadom?

— Nagła to na mię — rzecze Mal­
cher — o jakowych że to przypadkach mó­
wić chcecie? "Wierę, bieluchna ona biedota, 
od tęsknoty, a wielu utrapień, niemocna, ona 
ptaszyna moja, by kurczątko ubogie, jako że 
we łzach tonie i do jadła nie skora,, wsze­
lako o jakichby przypadkach rzecz być miała, 
tego wiedzieć nie wiem,

W tym momencie Kasia snadź gło­
śniej czytać jęła, bo oto głos jej mocny prze­
ze drzwi niby dzwonki srebrzyste w nocnej 
ciszy bije.

Doktor ucha nastawił.
— Czyta — rzecze Malcher — czyta 

nieboga, jako bywa teraz nocy każdej, aże 
kur zapieje jeden i drugi. Czyta Kasieńka 
niepochybnie oną księgę wielką, którą przy

chodzenia stwierdziły, nie odpowiadają nawet 
tym prymitywnym żądaniom, jakie każda o- 
soba prywatna może stawiać pod względem 
sanitarnym i reprezentacyjnym, przeto już w 
r. 1909 ks, Arcybiskup Teodorowicz wysto­
sował do Ministerstwa oświaty prośbę, aby 
stary budynek Prokuratoryi skarbu po prze­
prowadzeniu się jej do budynku nowego, od­
stąpiono kapitule ormiańskiej na mieszkania 
kanoników, a to tembardziej, że kanonicy ci 
mają prawo do żądania mieszkania w naturze. 
W ciągu dochodzeń, prowadzonych z powodu 
tej prośby przez Ministerstwo oświaty w r. 
1909, Namiestnictwo galicyjskie stwierdzając 
niedostateczność dzisiejszego pomieszczenia 
ks. Arcybiskupa i kanoników ormiańskich, 
przedłożyło projekt zakupua tego starego bu­
dynku przez galicyjski Fundusz religijny. Stało 
to się w sprawozdaniu Namiestnictwa z d, 
8 maja 1910 r„ a więc w czasie, gdy tera­
źniejszy P. Minister skarbu nie piastował je ­
szcze tej teki. Następnie Namiestnictwo lwow­
skie w notach z listopada 1910 i paździer­
nika 1911 z naciskiem podnosiło konieczność 
zakupna tego starego budynku przez galicyj­
ski Fundusz religijny. Gdy toczyły się te ro­
kowania i gdy Ministerstwo skarbu przychy­
liło się do pomyślnego załatwienia obu pro- 
pozycyj Namiestnictwa galicyjskiego, pp. dr. 
Leon Rapp i dr. Bertold Gottlieb ze Lwowa 
wnieśli ofertę na nabycie tego starego bu­
dynku za 130.000 koron. Ta oferta, która 
była niższa od sądowego oszacowania, nie 
mogła być uwzględniona, ze względu na po­
przednio już poczynione propozycye M inister­
stwa oświaty co do nabycia tego budynku, 
nadto także ze względu na uchwałę komisyi. 
budżetowej, iż sprzedaż realności państwo­
wych nie powinna nastąpić poniżej ceny sza­
cunkowej, przez Rząd ustanowionej.

Owoż dnia 30 stycznia 1912 M inister­
stwo oświaty w porozumieniu z Minister­
stwem skarbu, z zastrzeżeniem konstytucyj­
nego zatwierdzenia, zgodziło się na sprzedaż 
tego budynku galicyjskiemu Funduszowi re­
ligijnemu za cenę 130.800 kor, Przytem je­
dnakże postawiono ze strony Ministerstwa

siodle przytroczoną miała, w tej dobie, coch- 
rny ją  naszli na gościńcu nieledwie bez 
życia.

Doktor się za głowę chwycił.
— Boga-mi, tedy prawda, co w mie­

ście powiadają ?
— Ooby zaś powiadać mieli — głupie 

ludzkie gadanie.
— A wiecie wy, dziada, jaka to księ­

ga ? To jest pentacole, księga magów, ni- 
gromantów, czarnoksiężników. A wiecie wy, 
dziadu, iże w księdze owej tajemne konjura- 
cye niektóre po hebrajsko i arabsku wypi­
sane być m ają?

Zaśmiał się Malcher grubo.
— Najażże mi, panie uczony, białogło­

wę, coby po łacinie, cóż po hebrajsku albo-li 
po arabsku czytać uradziła ?

— Zatem słyszcie, panie M alcher: oto 
wam powiem, co po mieście ludzie prawią: 
Nie inaczej, jeno że wnuczka wasza od Ży­
dów hebrajszczyzny uczyć się ma, i tym to 
końcem magiczną księgę, jako trza, wyrozu­
mieć zdoła.

W rzeczy, z izby Kasinej szedł głos 
mocniej i mocniej, iże już nieomal słowa ro­
zeznać łacno.

Malcher łeb do drzwi przyłożył i wraz 
uląkł się niepomału.

— Kryste! — rzecze — nie polskie 
to, ni łacina, a zaprawdę dyabelskie jakieś 
wyzwiska.

Doktor głowę żałośnie zwiesił.
— Nieszczęsna — prawi — obsesya ją  

nawiedziła niezdrowa, jako u białogłów dru­
gich bywa, od nerwów niemiernej koraplek- 
syi. Są lepak niektórzy ludzie ciemni, co ona 
niemoc dyabelskiem opętaniem być mienią. 
Górze jej, górze wam, panie Malcher !

(Ciąg dalszy nastąpi),
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skarbu waruuek, że na mieszkania dla kano­
ników ormiańskich ma być przeznaczone ty l­
ko II. piętro, gdy I. piętro i parter mają być 
wydzierżawione na korzyść funduszu religij­
nego. Przeprowadzenie sprzedaży nastąpi 
wówczas, gdy Prokuratorya skarbu będzie 
mogła przenieść się do nowego gmachu. 
Wkońcu zrobiono wyraźne zastrzeżenie, że 
przez oddanie starego budynku Funduszowi 
religijnemu Arcybiskup ormiański we Lwo­
wie nie rozporządza żadną własnością, ani 
nie ma żadnego prawa dysponowania w tej 
realności.

Z tego wynika, że twierdzenie inter­
pelantów, jakoby P. Minister skarbu w dro­
dze darowizny oddał ten budynek Arcybisku­
powi ormiańskiemu nie zgadza się z istotnym 
stanem rzeczy. Prawdą jest natomiast, że 
sprawa nabycia omawianego budynku przez 
galicyjski Fundusz religijny została poruszo­
na w Ministerstwie oświaty przed laty, że 
jako cenę kupna tej realności przyjęto sumę 
ustaloną w oszacowaniu przez Rząd, że ofer­
ta pp. Rappa i Gottlieba, chociaż nieznacznie, 
była przecież niższą od sumy szacunkowej 
oznaczonej przez sąd, a nadto, że oferta ta 
wpłynęła dopiero wówczas, gdy rokowania 
z galic. Funduszem religijnym były już dale­
ko postąpiły.

P. M inister zaznaczył jeszcze, że P. Mi­
nister skarbu Zaleski nie jest krewnym ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza i że poseł Abra- 
hamowicz w tej sprawie nie interweniował 
ani w Ministerstwie skarbu, ani też w Mi­
nisterstwie oświaty.

Interpelacyę wniósł między iDnymi p. 
B r e i  t e r  w sprawie oddawania dostaw kon­
serw kawowych w X. korpusie. P. M O r a ­
c z e w s k i  cofnął swą interpelacyę, wniesioną 
d. 21 b. m. do P. M inistra obr. kr. w sprawie 
rzekomego obrażenia polskich studentów i 
obicia ich przez oficerów w Stryju.

P. R e i  z es w zapytaniu do Prezyden­
ta Izby wywodził, że we wszystkich kołach 
zarobkowych w Galicyi powstała konsterna- 
cya, z powodu krytycznego charakteru, jaki 
w ostatnich czasach przybrały stosunki kre­
dytowe w Galicyi. Dobrze sytuowani rolnicy 
i kupcy są zagrożeni w swej egzystencyi, a 
dyrektorowie banków oświadczają, że zamożni 
ludzie mogą popaść w kłopoty finansowe, 
jeśli dzisiejsze stosunki potrwają jeszcze kil­
ka tygodni'. W dalszym ciągu mówca kryty­
kował postępowanie Banku austro-węg., z 
powodu którego to inne banki bez dalszych 
badań odmawiają interesowanym kredytu. 
Jeśli się twierdzi, że spekulacya giełdowa 
przybrała zanadto wielkie rozmiary, to na­
leży spekulantom giełdowym odmówić kre­
dytu jednakże nie rolnikom, kupcom i prze­
mysłowcom.

P r e z y d e n t  przerywając mówcy, we­
zwał go, by poprzestał na zapytaniu, gdyż 
w razie przeciwnym odbierze mu głos.

P. R e i z e s  wywodził dalej, że także 
budowa tanich mieszkań utrudniona jest z 
powodu zamknięcia kredytu i zapytał Prezy­
denta, czy zechce zwrócić uwagę P. Ministra 
skarbu na to postępowanie Banku austro- 
węg. i odnieść się doń z prośbą o poczy­
nienie zarządzeń w inteiesie zarobkującej 
ludności.

P r e z y d e n t  zwrócił uwagę mówcy, 
że tego rodzaju sprawa nie może być przed­
miotem zapytania do Prezydenta. Jeśli poseł 
sądzi, że w tej mierze jest potrzebne jakieś 
zarządzenie, niech zwróci się wprost do P. 
M inistra skarbu.

P. K u r y ł o w i c z  zaprotestował prze­
ciwko przywołaniu go do porządku z powo­
du, iż krytykował działalność JE . P. Namiest­
nika Galicyi.

P r e z y d e n t  oświadczył, iż zastrzega 
się przeciw poddawaniu jego postępowania 
pod krytykę.

P. D i a m a n d  w zapytaniu do Prezy­
denta żalił się, że przewodniczący komisyi 
budżetowej w sesyi obecnej nie zwołuje cał­
kiem jej posiedzeń. Mówca widzi w tem 
obstrukcyę Rządu, uprawianą nawspół z prze­
wodniczącym komisyi.

P. K o r y t o w s k i  jako przewodniczący 
komisyi budżetowej oświadczył, że interpe­
lantowi, równie jak wszystkim członkom ko- 
raisyi budżetowej wiadomo, iż w łonie tej 
komisyi powstały pewne trudności natury 
politycznej, które ku ubolewaniu mówcy uda­
remniają normalny tok obrad. Mówca może 
p. Diamanda zapewnić, że jako przewodni­
czący komisyi budżetowej wespół z Rządem 
usiłuje znaleźć środki dla usunięcia tych tru ­
dności. Należy wyrazić nadzieję, że pp po- 
nownem zebraniu się Rady państwa po Świę­
tach przy ogólnej dobrej woli wszystkich 
interesowanych znajdzie się droga wyjścia 
z tych trudności, poczem komisya ze zdwo­
joną gorliwością będzie starała się poweto­
wać zaległości.

Go do zapytania mówcy w sprawie nie- 
zwoły wania subiromitetu dla podatków pośre­
dnich, oświadczył p, Korytowski, że przewo­
dniczący trzech innych subkomitetów uchwa­
lili, by przedtem w innych subkomitetach 
przeprowadzono narady. Subkomitet dla po­
datków bezpośrednich miał w tym tygodniu 
.jedno posiedzenie, drugie były zwołane na 
wczoraj, jednakże z powodu długotrwającego 
posiedzenia Izby musiało być odwołane, Sub­
komitet dla przekazywań na rzecz krajów 
zbierze się we czwartek o godz. 9’30 przed 
południem na posiedzenie; p. Diamand bę­
dzie miał sposobność mówić na niem o po­
datkach bezpośrednich. Mówca spodziewa się, 
że jako referent, p. Diamand zaś jako korre- 
ferent podatku wódczanego wezmą się porzą­
dnie do pracy i sprawę będą mogli prędko 
załatwić. (Wesołość).

Na tem posiedzenie zamknięto.

Dziś toczą się dalsze obrady. Na po­
rządku obrad na I. punkcie I. czytanie no­
weli do ustawy o drogach wodnych.

Z komisyi urzędniczej.
Komisya dla spraw funkcyonaryuszy 

państwowych ukończyła wmzoraj obrady nad 
paragrafami o prawie koalicyi urzędników i 
przyjęła § 31 w brzmieniu kompromisowem, 
podług którego urzędnik z powołaniem się 
na stosunki służbowe nie może być ukróco­
ny w wykonywaniu przysługujących mu praw 
obywatelskich, o ile postanowienia pragma­
tyki służbowej temu nie stoją na przeszkodzie,

P. Minister spraw wewnętrznych zgo­
dził się na to brzmienie wymienionego pa­
ragrafu pod warunkiem, że będzie przyjęte 
postanowienie § 32, podług którego urzędni­
kowi zakazany jest udział w stowarzysze­
niach, jeśli z powodu celów lub działalności 
ich zajdzie koiizya z obowiązkami urzędnika. 
Postanowienie to jednak zostało przez komi- 
syę skreślone.

Dziś dalszy ciąg obrad.
*

W i e d e ń .  Wczoraj odbyła się konfe- 
rencya członków K o ł a  p o l s k i e g o  z człon­
kami polskiego klubu socyalistycznego w spra­
wie zgodnego postępowania wobec n o w e l i  
k a n a ł o w e j .

Po dłuższej dyskusyi stwierdzouo zgo­
dność zapatrywań obu klubów co do taktycz­
nego postępowania w sprawie przedłożonej 
przez Rząd noweli, jakoteż co do przyszłej 
akcyi kanałowej ze względu na jej wielkie 
znaczenie dla rozwoju ekonomicznego kraju.

Wkońcu uchwalono następującą' rezo- 
lucyę: Konferencya uznaje, że w sprawie bu­
dowy dróg wodnych pożądane jest utrzyma­
nie ciągłej styczności obu klubów polskich.

W i e d e ń .  Według wniesionego w Izbie 
projektu P. M inistra robót publicznych, ma­
ją  należeć do Izb inżynierskich wszyscy au­
toryzowani technicy prywatni i inżynierowie 
górniczy. Izby popierać mają interesy zawo­
dowe techników. Kwestya okręgów rozstrzy­
gnięta będzie w osobnem rozporządzeniu. 
Prezydya Izb służyć będą dla władz, jako 
rady przyboczne w sprawach technicznych. 
Przewidziana jest możliwość podziału prezy- 
dyów na sekcye.

Sprawy krajowe,
(Zaklacl zdrojowy iv Krynicy).

□  Według art, VII ustawy z r. 1911 
przestała obowiązywać z dniem 1 grudnia 
1911 w gminie Krynica-zdrój krajowa usta­
wa zdrojowa z r. 1308, a wszystkie sprawy

zdrojowe w tej gminie i zarząd fundusz&nn 
taks zdrojowych załatwiać będzie Reprezenta* 
cya tej gminy w poruczonym zakresie dzia­
łania, w sposób, który określić ma regu- 
lamin, wydany przez Namiestnictwo w por0" 
zumieniu z Wydziałem krajowym po wysłu­
chaniu Rady gminnej Krynica-zdrój, z aua- 
logiezneir zastosowaniem zasadniczych posta­
nowień obowiązującej krajowej ustawy zdro­
jowej.

Ponieważ kierownictwo gminy Krym®8' 
zdrój zostało już oddane w grudniu 1911 
tymczasowemu zarządowi, Namiestnictwo V 
porozumieniu z Wydziałem krajowym rozwią­
zało obecnie komisyę zdrojową w Krynicy 1 
poruczyło załatwianie wszystkich spraw zdr°' 
jowych w gminie Krynicy - zdroju, jakoteź 
zarząd funduszami taks zdrojowych tymc28' 
sowemu zarządowi gminy Kryniey-zdrój, z 
zastrzeżeniem, że sprawy zdrojowe, oraz z8'  
rząd funduszami taks zdrojowych aż do w y­
dania regulaminu załatwiane być mają z a' 
nalogieznem zastosowaniem postanowień do­
tychczasowego statutu byłej komisyi zdro­
jowej.

Równocześnie zarządziło Namiestnictwo 
aby komisarz powiatowy w Nowym Sączu 
Władysław Laczek w zastępstwie chorego 
przewodniczącego byłej komisyi zdrojowej* 
radcy Namiestnictwa Mieczysława Strzelbi- 
ekiego, oddał protokolarnie w ręce tymcza­
sowego zarządu gminy Krynica-zdrój cały 
ruchomy i nieruchomy majątek byłej komi­
syi zdrojowej w Krynicy i wprowadził ten* 
że zarząd gminy w prowadzeniu agend ko­
misyi zdrojowej.

Tymczasem zarząd gminy Krynica-zdrój 
musi przedewszystkiem zająć się energicznie 
urządzeniem światła elektrycznego w te® 
zdrojowisku, w tym celu odbyła się nawet 
w Wydziale krajowym konferencya, aby u- 
rządzenie elektrycznego oświetlenia przepro­
wadzono w r. b. przed rozpoczęciem sezonu.

Rokowania hr. Khuena.

Z Budapesztu piszą pod d. 28 b. m- 
Prezydent ministrów węgierskich hr. Khuett 
konferował dziś z Albinem hr. Csakym i Lu­
dwikiem Langiem, W konferencyaeh tych 
szło o dokładne określenie stanowiska par- 
tyi pracy wobec nowej misyi hr. Khuena. 
Jak w kołach bliskich hr. Khuena głoszą, 
dąży on do rozwiązania przesilenia jedyni® 
na podstawie rezolucyi i dla tego wcale nio 
wciąga w rachubę możliwość porozumienia z 
partyą Justha.

Z przywódcami partyj opozycyjnych je­
szcze hr. Khuen nie konferował, pragnąc 
przedewszystkiem wybadać zapatrywania i 
żądania własnego stronnictwa, a mianowicie 
wymiarkować, o ile stronnictwo pracy zechce
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m m w u  i f i l i o .
(Pierre Sedes: Le trko r  du Guildo).

Część pierw sza.

VIII. 

(Ciąg dalszy).

Pan Champagney uznał, że w takiej 
chwili nie wypadało mówić o interesach.

— Panie Fergusson, mam u siebie dziś 
wieczorem, w mojej willi w Ingouville, kilku 
przyjaciół na obiedzie; jeżeli pan się nie czuje 
nadto zmęczony, może zechce pan do nich 
się przyłączyć?

— Zmęczony.... skoro chodź* o dobry 
obiad? — odpowiedział wspaniale Joe F er­
gusson. — Widać dobrze, iż mnie pan jeszcze 
nie zna!

Panna Berta Champagney znalazła, że 
ten Australezyk wyraża w sposób prostacki, 
bardzo pospolite uczucia; lecz pan Champa­
gney odpowiedział uradowany:

— Wkrótce się lepiej poznamy!
Fergusson spojrzał na zegarek.
— Ech! mam tylko tyle czasu, żeby 

złożyć moje deklaracye w porcie i ubrać się... 
Pani... Panowie...

Skłonił się szybko i odszedł, zaledwie 
dając czas Klaudyuszowi się odprowadzić.

Gdy młody człowiek wrócił do gabi­
netu, zastał ojca opadłego bezsilnie na fotel, 
a głowa mu się kiwała na wszystkie strony 
bezwładnie. Wyprostował się nieco, gdy syn 
wchodził, lecz Klaudyusz doznał jakby osłu­
pienia. Zbliżył się do ojca i ucałował go ser­
decznie. Przemysłowiec uścisnął go ze wzru­
szeniem, które nie leżało w jego zwyczajach 
i szepnął:

— Mój mały Klaudyuszu !,.. Mój dziel­
ny mały Klaudyuszu!.,.

— Ależ co tobie jest, papo?... Co ci
jest ?

Pan Champagney wydawał się mocno 
zakłopotany, żeby na to odpowiedzieć. I rzekł 
z trudem :

— Myślę, że..., gdyby tobie się zdarzył 
podobny wypadek....

Berta, bez żadnego uszanowania, wy- 
buchnęła śmiechem.

— A to dobre! Nie widzę, w jaki spo­
sób mógłby się zdarzyć wybuch kotła na 
statku żaglowym!

Pan Champagney o mało nie zawołał 
„Głupia !" ale powstrzymał swoje uniesienie 
tak samo jak wzruszenie.

— A zatem, moje dzieci — rzekł natural­
nym prawie tonem — wracajcie jak najprę­
dzej do Ingouville, żeby się zapewnić, że 
wszystko gotowe na przyjęcie gości.

Berta, płocha i obojętna, wróciła do 
powozu; lecz Klaudyusz, zauważywszy, że ręce 
ojca były gorące, chciał go jeszcze pytać:

— No, powiedz mi ojcze, co ci jest?
Pan Champagney nakazał mu wzrokiem

milczenie. I głosem zaledwie dosłyszalnym :
— Nie tutaj.... Nie przy moich urzędni­

kach tak samo, jak nie przy twojej siostrze,... 
Ale dziś wieczorem, gdy będziemy sami.... 
Jesteś mężczyzną,... Tak, dziś wieczorem po­
wiem ci wszystko !

IX.
Obiad się kończył, wesoły i hałaśliwy, 

w obszernej sali jadalnej przy oknach otwar­
tych, przez które z pomiędzy drzew widać 
było przecudną panoramę portu i ujście Se­
kwany.

Najmniejszy już ślad niepokoju nie od­
bijał się na zaróżowionej twarzy pana Cńam- 
pagney; odsunął od siebie wszystkie troski, 
czy to z wyrachowania, czy z instynktownej 
potrzeby odurzenia siebie samego. I był taki 
wesoły, a głos jego, lekko szepleniący, opo­
wiadał tak pocieszne historye, że nikt, — 
a było tu wielu złośliwych z pomiędzy naj-

złośliwszyeh — nikt nie mógł się domyśleć 
niepokojów, w których żył od kilku miesię­
cy, od kilku dni szczególniej, gdy zniżka ba­
wełny się rozpoczęła. Zresztą, z całym spo­
kojem wyraził swoje zdanie sąsiadom, po zu­
pie, w chwili, gdy rozmowy zaledwie ożywiać 
się zaczęły, po wyznaniu poważniejszych my­
śli: zniżka potrwa zapewne ze sześć tygodni, 
a następnie zwyżka przyjdzie powoli. Jakże 
przypuszczać zaniepokojenie u człowieka, któ­
ry wydawał się tak pewny przyszłości?....

Klaudyusz, podczas obiadu czuł się zu­
pełnie uspokojony, przynajmniej c-o do kwe- 
styi interesów. Mówił sobie: „Papa ma jakąś 
nieprzyjemność innego rodzaju, którą może 
przesadza1'. I był gotów otoczyć go dowoda­
mi swego przywiązania, bo co do niego, był 
z natury szczery i dobry.

Co do panny Berty, czuła się obca w 
tem „pospolitem" środowisku. Przypominała 
sobie tak wykwintne, arystokratyczne obiady, 
na które brat ją  prowadził na przedmieście 
Saint-Germain, lub w okolice parku Mon- 
ceau, te rozmowy subtelne, artystyczne, tych 
mężczyzn tak miłych, tak uprzejmie scepty­
cznych, te kobiety tak rozkosznie piękne i 
spojrzenia młodych ludzi, które łechtały jej 
miłość własną. W Paryżu, zdawało się j6j, 
że czyta w tych zachwyconych spojrzeniach: 
„Jesteś ładna, masz prześliczną figurę, ubó­
stwiam twoje błękitne oczy, twoje delikatne 
włosy.... Jesteś godna nosić książęcą koronę". 
Ani na chwilę nie posądzała tych wielbicieli 
o brzydką myśl, że dowiadywali się o cyfrę 
jej posagu. A tymczasem, we wszystkich 
hołdach znajomych z Hawru’ lub Rouen, oj­
ców, matek i synów, czuła uwielbienie dla 
swoich pieniędzy. To też podczas tego obia­
du, tak samo, jak przy wielu innych, posta­
nowiła sobie być skończenie nieprzyjemną i 
dobrze dać do zrozumienia tym matkom, któ­
re oczu z niej nie spuszczały, że nie była 
przeznaczona dla żadnego z tych młodzień­
ców, którzy tego wieczora żebrali o jej u- 
śmiech.

Jeden tylko zasłużył na jej łaskę, ale 
nie pochodził z Hawru. I to jeszcze dlatego 
była uprzejma względem niego, bo znajdo­
wała go śmiesznym i że prawdopodobnie

nigdy już się z nim nie spotka — pan Joe 
Fergusson. Spełniała zresztą tylko swój obo­
wiązek gospodyni domu. bo pan Champagney 
poprzemieniał nakrycia, aby dać honorowe 
miejsce Australczykowi. A Fergusson, zale' 
dwie nieco onieśmielony na początku obiadu* 
stał się bardzo wymowny po trzecim kieli­
szku burgunda Klaudyusz, który już wczoraj 
miał sposobność ocenienia jego „talentów"* 
polecił służącemu, żeby pilnował, aby jego 
kieliszek nie bywał próżny. I chociaż znaj­
dowała go pospolitym, panna Berta Chain- 
pagney dawała się unieść jego dobremu hu­
morowi, który podzieliła w całej pełni, gdy 
szampan pojawił się na stole. Gdyby ojeieo 
chciał jej słuchać, nie dawanoby nigdy in­
nych obiadów tylko z samym szampanem. 
Joe Fergusson w końcu zaczął jej się zwie­
rzać, przyznając się, że przybył do Europy 
w celach matrymonialnych. Czekano Da nie­
go w Anglii, aby go zaręczyć z pewną miss 
z bardzo arystokratycznego rodu, lecz nie po­
siadającą ani grosza...

— Która pojedzie z panem do Mel- 
burne?

Joe mrugnął oczkiem figlarnie.
— Powiem jej, że tylko na rok, tyle 

czasu, abym pościągał moje kapitały. A sko­
ro tam będzie!...

Wszyscy wybuchnęli śmiechem w oko­
ło stołu, teiubardziej, że wyraz i mimika Joe 
Fergussona dodawała komicznego pozoru 
wszystkiemu, eo mówił, Pan Champagney 
wtedy zapytał:

— Każe pan wyreperować Enchantrees 
na swoją podróż poślubną?

Właściciel okrętów, śmiejąc się, napro­
wadzał rozmowę na jedyny przedmiot, który 
go interesował dzisiejszego wieczora.

Wszystkie rozmowy ucichły natychmiast 
i oczy obecnych zwróciły się na Fergussona.

— Te nanie — rzekł pan Champsg- 
ney —-- czekają, zeby pan im opowiedział lii' 
storyę swego rozbicia.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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i potrafi pogodzić stanowisko zajęta w u -| 
chwałach ostatniej swej konferencji ze sta­
nowiskiem rozstrzygających kół wiedeńskich. 
Owoż pod tym przynajmniej względem po­
łożenie wyjaśniło się. W partyi pracy mają 
mianowicie zamiar, nie czynić prezydentowi 
ministrów trudności z przyczyn czysto for­
malnych, byle nienaruszoną pozostała i na­
dal istota rzeczy, tj. prawo narodu do roz­
porządzania kontyngentem rekruta.

Franciszek Kossuth rozesłał do człon­
ków swego stronnictwa cyrkularz z wezwa­
niem, by jak najrychlej przybyli do Budape­
sztu. celem zajęcia odpowiedniego stanowi­
ska wobec nowej sytuacyi. Jatc dotąd, stron­
nictwo Kossutha skłonne jest również nie 
przykładać wagi do formalnej strony roko­
wań pomiędzy hr. Khuenem z jednej, a Kos­
suthem i Apponyim z drugiej strony, obstaje 
wszakże przytem, że co do art, XVIII. ust, 
z r. 1888 możliwe jest tylko takie rozwiąza­
nie. iżby bez naruszenia praw zwierzchuiczych 
Korony, poręczone zostały prawa narodu.
I w tern właśnie tkwi cała trudność, gdyż 
w Wiedniu nie chcą co do tego uczynić ża­
dnych koncesyj.

Wogóle panuje w kołach polityków wę­
gierskich nastrój pesymistyczny. Stefan hr. 
Tisza wyraził się n. p., że gdyby nawet po­
niechano rezolucji, to jednak stosunki nie 
poprawiłyby się, Korona musiałaby przyznać 
pewne minimum ustępstw, gdyż bez niego 
żaden polityk nie zdoła zażegnać przesilenia.

Hr, Khuen widząc, ż e n i e da  sobie rady, 
jeszcze onegdaj zgłosił się telefonicznie do 
kancelaryi gabinetowej w Wiedniu z prośbą
0 wyjednanie mu audyencyi u Najj. Pana na 
czwartek (dzisiaj).

Cóż będzie dalej ?
W kołach politycznych odpowiadają na 

to pytanie następująco:
Na czwartkowej (dzisiejszej) audyencyi 

hr. Khuen będzie musiał oświadczyć Monar­
sze, iż nie może dalej prowadzić akcyi ku 
zażegnaniu przesilenia. Cofnie on się na sta­
nowisko dyrnisyonowanego prezesa gabinetu
1 poprzestanie jedynie na załatwianiu admi­
nistracyjnych spraw rządu.

Znowu tedy wypływa kwestya powoła­
nia dr. Lukacsa do steru Kządu. Twierdzą 
jednak, że dzisiejszy m inister skarbu uważa 
położenie za niezwykle trudne i' nie myś'i 
podejmować się żadnej misyi przedtem, za­
nim załatwiony będzie konflikt z powodu 
rezolucyi. Przy rozwiązywaniu bowiem tego 
konfliktu natrafiłby dr. Lukacs na jeszcze 
większe, niż hr. Khuen, trudności. Natomiast 
łatwiej niż hr. Khuenowń, przyszłoby dr. Lu- 
kacsowi załatwienie reformy wyborczej w 
Sejmie, najprawdopodobniej bowiem co do 
tej sprawy udałoby mu się wejść w kompro­
mis z Justhem.

W pewnych jednak kołach nie traca. 
nadziei, że jakkolwiek hr. Khuen tym razem 
nie potrafił pokonać przesilenia, — prędzej 
jednak, czy później będzie musiała nadejść 
chwila, gdy nie pozostanie Koronie nic in ­
nego, jak znowu postawić hr, Khuena na 
czele gabinetu, po poprzednim  obdarzeniu 
go innemi, rozleglejszemi, niż dzisiejsze, peł­
nomocnictwami. _____

B u d a p e s z t .  Wczoraj rano przybył 
tu zastępujący w kancelaryi gabinetowej w 
Wiedniu szefa sekcji Daruraryego radca mi- 
nisteryalny bar. Ivan Skerlecz. Przypuszczają, 
że bar. Skerlecz ma doręczyć orędzie Kró­
lewskie, pozostające w związku z prowadzo- 
"nemi wczoraj telefonicznemi rozmowami węg. 
prezesa gabinetu z kancelacyą gabinetową 
wiedeńską. Bar. Skerlecz przybył do hr. 
Khuena już o godz. 9 rano i zabawił czas 
dłuższy w jego gabinecie.

Ó godz. 10 rano przybyli minister skar­
bu dr. Lukacs i Stefan hr. Tisza. Konferen­
c ja  ich z hr. Khuenem zajęła całą godzmę 
czasu, poczem hr. Khuen odwiedził kolejno 
przywódców stronnictw opozycyjnych intere­
sowanych w kwestyi rezolucyi, poczynając od 
Franciszka Kossutha.

O godz. 5 po południu odbyła się Ba­
da gabinetowa.

W kołach politycznych przypuszczają, 
że bar. Skerlecz przywiózł nową formułę, 
pozostającą w związku z kwestyą rezolucyi. 
Mimo to utrzymuje się przekonanie, że wszel­
kie zabiegi hr. Khuena pozostaną bezowoc­
nemu

Hr. Khuen w nocy wyjechał do Wie­
dnia, a dziś będzie na posłuchaniu u Najj. 
Pana.

KRONIKA.
Lwów, 28 marca.

Kalendarz.
P i ą t e k  (29 marca):
Eustachego. — Czeimisława. — Sawyna i

Papy.
Wschód słońca o godzinie 5T0 rano, za­

chód słońca o godzinie 5‘47 po południu,
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 9 stopni 0.

— N ajj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
Z‘> Swej prywatnej szkatuły gr. kat. komitetowi 
budowy cerkwi w Łanozynie, pcwfl.-.u nadwór- 
niańskiego, zapomogi w kwocie 200 kor. na 
dokończenie tej budowy.

— S tow arzyszenie sług  k a tu l. pod 
w ezw aniem  św. Z yty we Lwowie otrzymało 
dnia 7 lutego 1912 r. zawiadomienie od Urzę­
du Ochmistrzewskiego Jego Ces. i Król. Wy­
sokości Arcyksięeia Karola Franciszka Józefa, 
że Jej Ces. i Król. Wysokość Areyksiężna Zy­
ta raczyła najłaskawiej przyjąć nad tern Sto­
warzyszeniem Protektorat.

Franciszka K osińska , 
przewodnicząca.

Seweryna z llausneróic Hendoica, 
sekretarko.

— P. Prezy dent gałic. dyrekcyi poczt 
i  telegrafów Ryszard Wopaterni powrócił i 
objął kierownictwo galic. dyrekcyi poczt i te­
legrafów.

— W sprawie samobójstwa Piotra 
Czoruija, ucznia seminaryum nauczycielskiego 
męskiego we Lwowie, dowiadujemy się, że 
uczeń ten rozszerzał i sprzedawał w Zakładzie 
kartki korespondencyjne z portretem Gonty i 
Żeleźniaka. Grono nauczycielskie seminaryum 
postanowiło na konferencji z 80 stycznia b. r. 
usunąć tego ucznia z Zakładu i przedłożyło w 
tym kierunku wniosek c. k. Radzie szkolnej 
krajowej, która zarządziła wykluczenie Czoruija 
z lwowskiego seminaryum.

Wiadomość o rozszerzeniu wykluczenia 
na wszystkie seminarya nauczycielskie w kraju 
jest o tyle nieprawdziwa, że polecono jedynie 
innym seminaryum nauczycielskim dla utrzy­
mania ewidencji co do tego ucznia nie przyj­
mować go do Zakładu bez poprzedniego zezwo­
lenia c. k. Rady' szkolnej krajowej.

Jeżeli K ilo  z tego tytułu robi ciężki za­
rzut władzom szkolnym, to poważniejsza opi- 
uia nietylko polskiego, ale i ruskiego społe­
czeństwa nie stanie z pewnością po jego Stro­
niu. Dokądbyśmy doszli w naszym kraju, gdy­
by młodzież wychowywana była pod hasłem 
smutnej pamięci bohaterów krwawych socjal­
nych rozrachów, gdyby z seminaryów nauczy­
cielskich wychodzić mieli nauczyciele ludowi, 
przejęci takiemi hasłami i gotowi je propa­
gować ?

Samobójstwo Czornija dostarczyło agita­
torom radykalnym ruskim pożądanej sposobno­
ści do nowych demonstracyj i do użycia za na­
rzędzie tej demonstracji młodzieży gimnazyal- 
nej. Akademicy ruscy rozrzucili dziś w tutej- 
szem gimnazjum ruskiem i jego filii pomiędzy 
młodzież odezwę, wzywającą ją  do strajku na 
znak protestu przeciw postępowaniu władz 
szkolnych. Znaczna część młodzieży usłuchała 
tej odezwy i opuściła szkołę.

— Z c. k. żandarmeryi. W uznaniu 
wieloletniej, bardzo wydatnej służby otrzymali 
srebrne Krzyże zasługi z koroną wachmistrze: 
Franciszek Kriimer z krajowej komendy żan- 
darmeryi nr. 5 we Lwowie i Antoni Dankiw 
z krajowej komendy żandarmeryi nr. 18 w 
Czerniowcacb.

— Przyjęcia w pałacu książęco-bi- 
skupim. Z Krakowa donoszą: Książę-Biskup 
Sapieha przyjął onegdaj deputacyę Związku 
ekonomicznego urzędników, profesorów i nau­
czycieli pod przewodnictwem wiceprezesa r. m. 
Biskupskiego, który przedstawił dążności i za­
dania Związku, liczącego 2000 członków. KEią- 
żę-Biskup bardzo żywo interesował się Związkiem 
i dłuższy czas rozmawiał z delegacją.

Dnia 24 b. m. książę-Biskup przyjął li­
czną delegację I. korpusu c. k. weteranów woj­
skowych, składającą się z różnych narodowości 
i wyznań, wraz z prezydyum wydziału. Prezes 
Towarzystwa, p. Kunze, porucznik w'nieczynnej 
służbie, składając dostojnemu księciu-Biskupowi 
hołd zaznaczył, iż Towarzystwo stoi wiernie przy 
wierze chrześciańekiej. Sekretarz Towarzystwa, 
p. Warzkiewiez wręczył księciu-Biskupowi dy­
plom honorowy Towarzystwa. Książę-Biskup 
wypytywał się o cele i tendeneye Towarzystwa, 
a zachęciwszy Towarzystwo do dalszej pracy, 
przyjął godność członka honorowego.

— Gospodarska loterya przedświą­
teczna odbędzie się, jak lat poprzednich, na 
cele Towarzystwa św. Salomei w niedzielę, 31
b. ro., w sali .„Sokoła11, przy dźwiękach orkie­
stry 30 p. p. Obficie bardzo zaopatrzona w 
fanty, w tygodniu przedświątecznym przede- 
wszystkiem pożądane, ściągnie niezawodnie tłu ­
my tych, którzy próbując szczęścia, spełnią 
równocześnie dobry uczynek i zabawią się go­
dzin kilka wesoło. Początek loteryi z uderze­
niem godz. 4 po poł,, znakomity bufet po ce­
nach bardzo przystępnych nasyci spragnionych 
podwieczorku, a gościnność naszych pań umili 
zabawę.

— Dzierżawa teatru miejskiego.
Komisya teatralna Rady miejskiej odbyła wczo­
raj wieczorem posiedzenie, na którem w myśl 
referatu r. Dąbrowskiego uchwalono przyjąć o- 
fertę p. Ludwika Hellera na dzierżawę teatru 
miejskiego na okres sześcioletni od 1 lip ca 
1912 począwszy, na podstawie kontraktu, u- 
ehwalonego już przez Radę miejską, oraz na­
być na własność gminy m. Lwowa bibliotekę 
teatralną p. Hellera, ale ceny kupna nie wy­
płacić w gotówce, lecz kwitować ją  należyto- 
ścią od p. Hellera za koszta konserwacji i

asekuraeyi budynków teatralnych za pierwsze 
półrocze 1912 i resztę należytości za wodę, 
zużytą na cele teatralne, tak, że koszt nabycia 
tej biblioteki wyniósłby około 10.000 kor.

Sprawa dzierżawy będzie dziś wieczorem 
rozpatrywana jeszcze przez sekcję finansowa, 
a następnie rozstrzygnie ją ostatecznie na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rada miejska.

- -  Nowa parafia rzym. kat. Minister­
stwo wyznań i oświaty reskryptem z 28 lu­
tego 1912 1. 681 zezwoliło na utworzenie w 
Maehnówku nowej rzym. kat. parafii i przyłą­
czenia do niej miejscowości Machnówek, Wo- 
rochta, Staje, Korczmin, Krzewica i Budynin.

— Kinoteatr miejski. Na wtorkowem 
posiedzeniu sekcji dobroczynności Rady miej­
skiej podniesiono myśl urządzenia miejskiego 
kinoteatru. Sprawę tę przekazano magistratowi 
w celu rozpatrzenia, obliczenia ewentualnej ren­
towności przedsiębiorstwa i t. p.

— Sprawa dostarczania wody z wo­
dociągów miejskich dla celów budowla­
nych i przemysłowych. Na ostatniem posie­
dzeniu komisyi wodociągowej Rady m. Lwowa 
powzięto szereg uchwał w sprawie dostarcza­
nia wody na cele budowlane i przemysłowe. 
I tak, co do dostarczania wody na cele budo­
wlane dotychczasowy przepis, wedle którego 
gmina wolną była od dostarczenia wody w ta­
kich miejscach, w których budujący mógł się 
dokopać wody sam w głębokości do 20 m., 
zmieniono w ten sposób, że obecnie wolno gmi­
nie odmówić dostarczenia wody wodociągowej 
do budowy wszędzie, gdzie dokopać się można 
wody w głębokości około 20 m. Zastrzeżono 
również proceder co do dostarczania wody na 
cele przemysłowe, uchwalając, że w każdym 
poszczególnym wypadku ma komisya wodocią­
gowa rozpatrzyć, czy należy wody dostarczać.

— Przedstawienie popołudniowe w 
teatrze miejskim urządzone dnia 7 marca
b. r. na rzecz krajowego Towarzystwa opieki 
nad dziećmi przyniosło dochodu 2093 koron 
20 hal., który po strąceniu wydatków w kwo­
cie 592 kor. 85 hal,, dało czystego dochodu 
1500 kor. 35 h.

Wydział Towarzystwa spełnia miły obo­
wiązek, wyrażając za powyższy wynik kasowy 
wdzięczność p. dyrektorowi teatru Hellerowi, 
oraz pp. artystom sceny i ofiarnej publiczności.

W szczególności wyraża wydział Towa­
rzystwa serdeczne dzięki łaskawrym pp. ofiaro­
dawcom za naddatki w łącznej kwocie 195 ko­
ron 40 h., pp. doradczyniom i doradcom To­
warzystwa za łaskawą pomoc przy rozsprzeda- 
ży biletów, pp. artystom Józefowi Mannowi i 
Jarosławowi Leszczyńskiemu, oraz artystom 
naszej sceny pp. Jankowskiej, Jaworskiemu, 
Martynowiczowi, Nowackiemu, Basińskiemu i 
Wysockiemu — za trudy i tak świetne wy­
wiązanie się z ich zadań.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 29 b. m., doc. pry w. 
Uniwersytetu dr. J. Modrakowski: „O zatru- 
ciach“, (z demonstracjami). Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6. Początek o godz. 
7 wieczorem.

— Raut wiosenny akad. Koła T. S. L. 
odbędzie się dnia 20 kwietnia b. r., w salach 
Kasyna miejskiego.

— Jubileusz Kazimierza Tetmajera.
Z Warszawy donoszą: Wczoraj ku uczczeniu
jubileuszu Kazimierza Tetmajera grano w teatrze 
„Zawiszę Czarnego". Widownia była wypełniona 
do ostatniego miejsca. Przedstawienie przeszło 
wśród ogromnego entuzyazmu i wielokrotnych 
owacyj dla autora-jubilata, który był obecny 
na przedstawieniu. Po teatrze w hotelu Bristol 
odbył się bankiet przy udziale 150 osób. Wy­
głoszono wiele mów i odczytano mnóstwo de­
pesz 7. całego kraju i z zagranicy.

— Towarzystwo im. P. Skargi, które 
od trzech lat pracuje dzielnie nad szerzeniem 
oświaty i moralności, zrozumiało doskonale 
znaczenie kinoteatrów, zdobywających coraz 
liczniejszych widzów i silny wpływ na nich 
wywierających, bo żywe obrazy wnikają szybko 
i pozostają trwale w umysłach, bez względu 
na stopień wykształcenia.

Kinoteatry mogą oddawać znakomite u- 
sługi w oświecaniu mas szerokich w każdym 
kierunku — mogą więe być i bywają już nie­
stety, pod względem moralnym szkodliwe.

Otóż Towarzystwo im. Piotra Skargi pod­
jęło się pracy i na tern polu, kupiwszy kino­
teatr już w materyał bogaty, powiększyło go 
znacznie, porobiło zamówienia na najlepsze fil­
my, by módz dawać ebrazy najróżnorodniejsze, 
pouczające i zabawn6, lecz nigdy nie dopu­
szczające niemoralności. Wypracowuje plan ob­
szerny do przedstawień dla młodzieży szkolnej, 
kładąc nacisk na to, ażeby urządzić je tak pod 
względem treści, jakoteż ceny przystępnemu i 
odpowiedniemi.

Kinoteatr ten, nazwany „Perlą" — bo 
jak perła ma być piękny i jak perła czysty, 
bez skazy —  mieści się przy ul. Gródeckiej 
1. 2, w Domu katolickim, którego salę, jedną 
z najpiękniejszych we Lwowie, Towarzystwo 
im. P. Skargi wydzierżawiło.

Szlachetnemu przedsiębiorstwu należy ży­
czyć szczerze powodzenia.

— Konkurs na posagi. Magistrat m. 
Lwowa rozpisał konkurs na trzy posagi po 770 
kor. dla ubogich dziewcząt, sierot po rzemie­

ślnikach, z fundacyi imienia śp. Antoniego Chy­
lińskiego.

Rozdanie posagów nastąpi przez losowa­
nie 10 czerwca 1912. Podanie o przypuszcze­
nie do losowania należy wnieść do magistratu 
do 30 kwietnia.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 kwietnia b, r. zaprowadza dyrekcja poczt i te­
legrafów w miejscowości Gródek, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego wr 
Grybowie, składnicę pocztową z rozszerzonym 
zakresem czynności i służbą doręczeń.

— »Akademię szermierczą* urządza 
oddział szermierzy „Sokoła Macierzy" w nie­
dzielę, dnia 31 b. m. w małej sali „Sokoła 
Macierzy" (ul. Sokoła 1. 7). Początek o godzi­
nie 7 30 wieczorem. Wstęp dla członków od­
działu wolny, dla nieczłonków 50 hal., dla mło­
dzieży 30 hal.

— Restauracja krakowskiej wieży 
ratuszowej. Magistrat krakowski podjął re- 
stauracyę wieży ratuszowej. Okazała się po­
trzeba naprawy pokrycia hełmu, gdyż blacha 
się zepsuła i nie chroni wiązania drzewnego. 
Dla celów restauracyi założono odpowiednie ru­
sztowanie pod hełmem.

_ — Towarzystwo tatrzańskie w Kra­
kowie odbędzie walne zgromadzenie w sobotę, 
dnia 30 b. m., o godz. 5 po południu w sali 
gabinetu geologicznego Uniw. Jagiellońskiego, 
Colegium pbisicum (ulica św. Anny 1. 6).

A  Zgubiono : w ulicy Jagiellońskiejczar 
ny pulares, zawierający 20 kor. 20 hal.; w ulicy 
Akademickiej lornetkę szyldkretową ze srebrnym 
łańcuszkiem; w teatrze miejskim złotą branso­
letkę; na placu Krakowskim pulares, zawiera­
jący 7 kor.

A  Znaleziono; w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: 7 parasoli, zegarek damski, 
zarękawek, cztery książki szkolne, laskę z mo­
nogramem.

A  Co może spotkać człowieka na 
ulicach Lwowa 1 Dozorczyni realności przy 
ul. Krakowskiej 1. 22 Marya Siubrowiczowa ma­
lując wczoraj ramy okien w jednem z mieszkań 
na I. piętrze, strąciła prze* nieuwagę stojący 
na oknie garnek z farbą, który spadł na głowę 
przechodzącej chodnikiem Joanny Jasińskiej, ude­
rzył ją  silnie, przyczem farba zniszczyła jej całe 
ubranie.

A  Umysłowo chory Jurko Jankowicz, 
którego miano odwieźć na prowincyę, zbiegł 
wczoraj z tutejszego głównego dworca kole­
jowego.

A  Za podkładanie eksplodujących 
patronów pod wozy miejskiej kolei elektry­
cznej aresztowała wczoraj policja w ulicy 
Teatyńskiej dwóch wyrostków: Kazimierza Za­
rańskiego i Kazimierza Rzuchę.

A  Krwawa awantura. Na budowę je­
dnego z domów przy Drodze Wuleckiej przy­
szli wczoraj Jędrzej Czapliński i ceglarz Fran­
ciszek Drozdowski, rzucili się na kierownika 
tej budowy Jana Krysę, bijąc go kułakami. 
Gdy w obronie napadniętego stanął zajęty tam 
robotnik Mieczysław Szydłowski, Drozdowski 
dobył dłuta i ugodził niem Krysę w lewy 
bok, Czapliński zaś nożem skaleczył Szydłow­
skiego dość. ciężko w pierś.

Rannych opatrzyło pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, obu zaś napastników are­
sztowała polieya.

"f Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Matylda Thiebergowa, wdowa po starszym 
inżynierze kolei państwowych, w 46 r. życia;

w Krakowie, Zygmunt Kozłowski, emer. 
sekretarz fabryki tytoniu.

— Samobójstwo w więzieniu. Z Cie­
szyna donoszą, że onegdaj w tamtejszem wię­
zieniu odebrała sobie życie przez powieszenie 
się praczka Teresa Majowa, aresztowana pod 
zarzutem zamordowania 611etniej kupcowej Te­
resy Wernerowej.

— Wypadek w górach. Z Kufsteinu 
donoszą: Trzech turystów, którzy w niedzielę 
wybrali się na wycieczkę przez Kitzbiichel, za­
skoczyła zamieć śmieżna. Dwóch z nich zdołało 
się uratować, trzeciego dotychczas nie zna­
leziono.

— Napad bandycki na śpiewaczkę 
operową. Artystka Opery warszawskiej, p. Tra- 
cikiewiczówna, która w swoim czasie występo­
wała na scenie lwowskiej, padła onegdaj ofiarą 
napadu bandyckiego. Panna Traeikiewiczówna 
o godz. 1 w południe wyszła z zakładu gra­
mofonów, gdzie otrzymała sumę 500 rubli za 
naśpiewanie kilku płyt. Pieniądze te schowała 
do dobrze zamkniętego woreczka. Na pl. Teatral­
nym p. T. zatrzymała się przed wystawą sklepu 
jubilerskiego. W tej chwili zbliżył się do niej 
jakiś pan elegancko ubrany, odchylił palto i ze 
słowami: „otworzyć torebkę", błysnął jej przed 
oczami lufą rewolweru. Artystka, drżąc ze stra­
chu, rozkaz spełniła, a nieznajomy, zabrawszy 
pieniądze, oddalił się szybko w kierunku ulicy 
Wierzbowej. To wszystko działo się w biały 
dzień, w samem śródmieściu, o 200 kroków od 
biura policyi.

— Zamach samobójczy żony literata. 
Z Warszawy donoszą: Żona znanego literata, 
p. Zygmuntowa Kawecka, zamieszkała w domu
1. 6 przy ul. Kaliksta, w zamiarze samobójczyni 
wypiła dużą dozę sublimatu. Desperatce, dopro­
wadzonej do rozpaczy rodzinnemi nieporozumie­
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niami i niesnaskami, udzielił pierwszej pomocy 
lekarz pogotowia i przewiózł ją w stanie gro­
źnym do szpitala Dzieciątka Jezus. W domu 
pozostało kilkoro drobnych dzieci.

Kronika prowincyonalna.

§ P r e z e s e m  Eady powiatowej w Tar­
nowie wybrany został radca Dworu Władysław 
Jaśkiewicz, jego zaś zastępcą adwokat krajowy 
dr. Adolf Eingelheim.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  p o p a r z e n i a .  
Daniel Kuźma, nauczyciel szkoły ludowej w 
Wiszniowie, w powiecie rohutyńskim, podczas 
próby z przedstawienia amatorskiego w tamtej­
szej czytelni „Proświty", wsdniu 24 b. m. ma­
nipulował ogniem tak nieostrożnie, że 10-łetui 
Jan Cap, syn włościanina, został tak na całem 
ciele poparzony, iż wskutek otrzymanych obra­
żeń zmarł następnego dnia.

Kronika zagraniczna.
* K r w a w e  z a b u r z e n i a .  Tłum mie­

szkańców w Eockland (Illinois), oburzony na 
burmistrza, rzucił się na biura policyjne i chciał 
je zdemolować. Na rozkaz burmistrza policya 
dała sa lwę do tłumu; trzy osoby zabito, dzie­
więć raniono. Tłum chciał zdobyć broń, ale po- 
]icya przeszkodziła temu.

* B a n d y t y z m  we F r a n c y  i. Powta­
rzające się w ostatnich czasach napady bandy­
ckie w okolicach Paryża, wywołują wśród pu­
bliczności ogólną konsternacyę. Wobec dosko­
nale zorganizowanej, licznej bandy opryszków, 
dotychczasowa akcya policji w' celu odkrycia 
sprawców, okazała się daremną. Eząd wyzna­
czył nagrodę w wysokości 100.000 fr. dla tego, 
kto przedstawi policji informacje, umożliwia­
jące pochwycenie bandytów. Ostatni wypadek na­
padu w Chantiily znalazł echo na. onegdajszem po­
siedzeniu Izby. Deputowany Franklin Bouiilon 
wystąpił z ostrą krytyką stosunków w profektu- 
rze policyi paryskiej. W czasie dyskusji wy­
łonił się projekt, by w Paryżu ustanowić 15 
nowych posad komisarzy i 85 inspektorów po­
licyjnych. Ponadto liczba automobilów, pozo­
stających w usługach policyi, ma być podnie­
siona do 12. Odpowiednie kredyty na wprowa­
dzenie powyższych postanowieniń w czyn ma 
powziąć Izba na jednem z najbliższych posie­
dzeń.

i t i i  litetartysipiG,
H. Cr. W ells należy obecnie do najbar 

dziej poczytnych pisarzy angielskich. Jego fun- 
tazye, przedstawiające obrazy wieków przyszłych, 
jego humorystyczne, pełne werwy utwory, jego 
wreszcie powieści współczesne cieszą się zna- 
cznem powodzeniem. Ostatnie powieści H. G-. 
Wellsa ukazały się niedawno w wybornym 
francuskim przekładzie Henryka D. Dawray i
B. Kozakiewicza. Pierwsza z tych powieści p. t. 
„L’Histoire de M. Polly“ przedstawia znako­
micie i w sposób niezmiernie zajmujący, cha­
rakterystyczny typ Anglika klasy średniej. — 
Druga powieść p, t. „Anne Yeronique“ zawio- 
ra niezmiernie ciekawe rysy obyczajów angiel­
skich. Przedstawia ona świat mieszczański, kół­
ka „cyganów", agitacje sufrażystek, ruch so­
cjalistyczny. Postać bohaterki powieści, owej 
Anny WTeroniki, występuje w tych ramach nie­
zmiernie plastycznie, jako typ młodej współ­
czesnej miss angielskiej. Obie te powieści znaj­
dą niewątpliwie i u nas licznych czytelników. 
Zaznaczyć należy, iż powieść „Anna Weroni­
ka", a zwłaszcza jej zakończenie, wywołała w 
Anglii żywe protesty i krytykę, co oczywiście 
zwiększyło tylko poczytność książki,

Repertuar teatru miejsŁiego 
we Lwowie.

W p i ą t e k ,  29 marca, „Nerwowa awan­
tura", sztuka Cr. Zapolskiej. — W s o b o t ę ,  80 
marca, godzinie 3 po poł. dla młcdz. szkolnej 
po raz I. w bież. sez. „Otello", tragedya w 5 
aktach Szekspira; z Komanem Żelazowskim w 
roli tytułowej. — W s o b o t ę ,  30 marca, o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka.— W n i e d z i e l ę ,  81 marca, 
o godzinie 3 po poł. „Irydion". — W n i e ­
dz i e l ę ,  81 marca, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, „Noc w Wenecji", operetka. — W po­
n i e d z i a ł e k ,  1 kwietnia, wtorek i środę 
(wznowienie), „Kościuszko pod Eacławicami", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach, 
przez A. W. Lasotę. — Nowa wystawa.

R e p e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W p i ą t e k ,  29 marca, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Nerwowa awantura", sztuka. — 
W s o b o t ę ,  30 marca, o godzinie pół do 8 
wieczorem, „Demostenes", tragedya. — W N i e ­

d z i e l ę ,  31 marca, o godzinie pół do 4 po 
poł. „Tamten" sztuka. — W p o n i e d z i a ł e k ,  
o godzinie pół do 8 wieczorem „Demostenes", 
tragedya. — We w t o r e k ,  2 kwietnia, o go­
dzinie pół 8 wieczorem, „Demostenes", trage­
dya. — We ś r odę ,  3 kwietnia, o godzinie 6 
wieczorem, „Irydyon" i „Nieboska komedya", Z. 
Krasińskiego.

Oleli KrasMiio w Fuli.
W iedeń, dnia 26 mares.

(aw.) Zapowiedziany w ostatniej mej 
korespondencji obchód ku czci Krasińskiego 
udał się doskonale, dzięki niestrudzonej dzia­
łalności JE. P. szefa sekcyi Ćwiklińskiego i 
komitetu, do którego n aj czynni ej szych człon­
ków należeli pp. radcy Dworu Struszkiewicz 
i Łoziński, radcy sekcyjni Wajgart i Twar­
dowski, oraz pp, E ittner, Neumann i i.

Na kilka dni przed obchodem sala by­
ła wyprzedana, a pokaźny dochód osiągnięty 
z biletów wstępu zasili szkółkę,^utrzymywaną 
staraniem „Biblioteki polskiej".

Wśród bardzo licznego audytoryum za­
uważyliśmy IehE. Długosza, Korytowskiego i 
Abrahamowicza z małżonkami, Głąbińskiego 
i Lanckorońskiego, P. Ministrowę Zaleską, 
księżniczki Lubomirskie, br. Ziemiałkowską, 
Wiceprezydenta Izby Germana z gronem po­
słów i całą niemal Polonię wiedeńską.

Największą atrakcyą było słowo wstę­
pne Jana Kasprowicza. Byliśmy wszyscy cie­
kawi, co powie autor „Na wzgórzu śmierci" 
o Zygmuncie Krasińskim. Z niesłabnącem 
też zainteresowaniem wysłuchało audytoryum 
pięknych, głębokich wywodów Kasprowicza, 
który zaznaczył na wstępie, że cześć dla 
poezyi jest objawem wysokiego poziomu kul­
tury umysłu i serca, bo poezya jest nietylko 
potrzebą, ale i najwewnętrzniejszą częścią 
życia. My specyalnie mamy powody do okazy­
wania czci poezyi, bo cna jest wiernem od­
biciem naszych losów, cierpień i nadziei, s 
nieraz nawet zawierała w sobie wskazówki, 
tyczące się narodowego działania i przyszło­
ści. Życie narodu wpłynęło w naszej poezyi 
przedewszystkiem na rozwój pierwiastka u- 
czuciowego, bez którego niema prawdziwej 
poezyi. W dziele twórczem, nie pierwiastki 
rozumowe, ale uczuciowe posiadają cechy 
nieśmiertelności i wywołują najżywsze echo 
w duszy naszej. Uczą nas tego dzieje. Bo 
n. p. n iedaw ni pisarze rzymscy, jak Horacy, 
Wergili, Owidyusz, ale Dante stał się isto­
tnym wyobrazicielem rasy łacińskiej, wydo­
bywszy z niej ogromny żywioł uczuciowy. 
Tak samo w Anglii, w czasach nam bliż­
szych — nje chłodny, pełen intelektualnej 
przewagi Pope, ale Szekspir, Byron, Shelley, 
z których bije moc i siła uczucia, są klasy­
cznym dowodem, że dusza każdego narodu 
posiada w swych głębiach niewyczerpany 
skarbiec walorów nczuciowych, a wylewając 
je na zewnątrz w pewnych okresach czasu, 
prowadzi ludzkość ku ostatecznemu urzeczy­
wistnieniu ideałów humanitarnych.

Ten pierwiastek uczuciowy zaznaczył 
się w duszy polskiej silniej, niż u naszych 
bliższych, czy dalszych sąsiadów i znalazł 
swój wyraz w Mickiewiczu, Słowackim i Kra­
sińskim, oraz w klasycznej poezyi XVTII 
wifiku. Nietylko Naruszewicz, ale nawet naj­
większy (aient pisarski doby stanisławowskiej 
Krasicki, kierował się uczuciem i szczerą mi­
łością kraju, wyśmiewając i potępiając jego 
wady, lub dając nauki i rady, celem podźwi- 
gaięcia się z upadku.

Nowe hasła literackie przychodzące z 
Zachodu padały u nas zawsze na grunt uczu­
ciowy.

Wszyscy prawie poeci epoki przejścio­
wej zwracali się ku rodzimym źródłom uczu­
ciowym, wśród których przeważały żal za u- 
traconą samodzielnością polityczną, współczu­
cie z nieszczęściami narodu, oraz budzenie 
nowych na przyszłość nadziei, które wytwo­
rzyło w poezyi naszej wybitny kierunek me- 
syanistyczny.

A kiedy pod wpływem Romantyzmu 
zaczęto szukać ożywczego źródła w motywach 
gminnych, u nas hasło to przemieniało się 
odraza w pierwiastek wielkiego uczucia na­
rodowego — wskazywano też na lud, jako 
na nieznany dotąd zbawczy czynnik w cało­
kształcie życia narodowego. Ten charaktery­
styczny rys stworzył poezyę niemal wyjątko­
wą, skupiającą w -sobie wszystkie właściwo­
ści polskiej duszy, której też poezya ta stała 
się potężną, głęboką syntezą. Możemy z du­
mą — mówił Kasprowicz — powiedzieć o 
sobie, że wśród przedstawicieli nie zewnętrz­
nej, materyalnej kultury, ale wśród cywili- 
zaeyi duchowej, zajmujemy jedno z miejsc 
najpierwszych. Nie mówiąc już o należycie 
ocenionym Mickiewiczu, wie każdy, ktokol­
wiek umiał się wgłębić w Słowackiego, że 
jego olśniewająco piękne obrazy i 'm yśli 
„Króla-Ducba", a poniekąd i dramaty po­
śmiertne odpowiadają najsubtelniejszym wa­
runkom dzisiejszej metody twórczej.

Dla obiektywnych znawców literatury 
nie będzie też rzeczą nową, że wiek XIX. nie

wydał twórcy, któryby społeczne i filozofi­
czne prądy naszej doby tak głęboko pojął i. 
w tak cudnych, żarem uczucia przeniknio- 
nych obrazach uwydatnił, jak Zygmunt Kra­
siński.

Jednym z zasadniczych motywów poezyi 
Krasińskiego jest ból, którego charakter oso­
bisty od początku niemal łączył się i ziewał 
w jedno z bólem ogółu, ból, który stał się 
później podkładem jego wspaniałej twórczo­
ści. Młodzieńczejego powieści nie dorównywa­
ją  wprawdzie utworom późniejszym, mimo to 
posiadają zasób bujnej plastycznej wyobraźni, 
a x?zorowane na Walter-Skoeie, na roman­
tykach francuskich i niemieckich, zapowia­
dają już jego przyszłą potęgę twórczą, która 
miała później zajaśnieć w takich areytworacb, 
jak „Nieboska", „Irydion" i „Psalmy".

Katastrofy wewnętrzne poety stały się 
zawiązkiem tego z pessymizmem graniczące­
go smutku, od którego chciał się ratować 
poetycką ucieczką po za granico życia docze­
snego, rozstrząsając istotę rzeczy ostatecznych. 
Paktem jednak, który głównie rozstrzygnął 
o kierunku twórczości poetyckiej, było usu 
nięcie Krasińskiego z kraju przez ojca w chwi­
li wybuchu powstania listopadowego i wy­
słanie go za granicę. Z uczuciem wstydu i 
bolu, a zarazem nienawiści do wroga i gnę- 
biciela Ojczyzny, zaczyna Krasiński oddawać 
się rozmyślaniom na temat życia i śmierci 
narodów, na temat środków', za pomocą któ­
rych możnaby tej śmierci zapobiedz i ugrun­
tować życie i warunki najintenzywniejszego 
rozwoju, Nasunęły mu się wówczas dwie dro­
gi, dwa prawidła: bezwzględna, krwi nie-
szczędząea nienawiść i chrześciańska, wszyst­
ko przebaczająca miłość. Walka tych dwu 
zasad moralnych, stanowi też wewnętrzną 
treść potężnych, namiętnem uczuciem tryska­
jących dyalogów Irydiona. Ale zanim zdołał 
Krasiński plan tego poematu ucieleśnić, wy­
obraźnię jego zaprzątnęły inne sprawy równie 
ściśle z życiem i śmiercią narodów związane. 
Współczesne wrzenia społeczne nasunęły mu 
myśl stworzenia obrazu, w którym ów fer­
ment ogarniający zmysły uwydatniłby się 
jako krwawe jasnowidzenie walki dwu ele­
mentów, dwu czynników społecznych: ary- 
stokracyi i ludu. Pomysł ten. przepełniająca 
go gorycz dały powód jednostronnym ludziom 
do piętnowania Krasińskiego jako wroga lu­
du. Wniknąwszy wszakże głębiej w treść 
tego jedynego w tym rodzaju poematu, widzi 
się dopiero, jak wielką wyrządzono Krasiń­
skiemu niesprawiedliwość.

Krasiński wrogiem ludu nie był nigdy. 
Tezę powyższą przeprowadził prelegent na 
podstawie lozbioru „Nieboskiej" i „Irydio­
na" i zakończył nadzieją, że poezya Krasiń­
skiego przetrwa wieki, a gdy ją  z tego odda 
lenia sądzić się będzie, wówczas odpadnie 
z niej balast pierwiastków czysto intelektu­
alnych, a pozostaną walory uczuciowe, twór­
cze, potężne, które czynią z autora „Psal­
mów" jednego z największych poetów pol­
skich.

Prelegentowi podziękowano hucznymi 
oklaskami za jego piękny wywód o Krasińskim, 
poczem słuchano z niemniejszem zadowole­
niem fenomenalnej gry Rubinsteina który 
Chopinem porwał wszystkich, dalej pieśni 
polskich, odśpiewanych przez p. Maryę Wy­
socką i bardzo interesu:ącego popisu młode­
go i rokującego najlepsze na przyszłość na­
dzieje skrzypka-wirtuoza p. Władysława Neu- 
manna. syna znanej i cenionej poetki Anny 
Neumannowei.

Po obchodzie zgromadzili się jego ucze­
stnicy u Hopfnera, gdzie przy biesiadnym 
stole spędzono mile resztę wieczoru wśród 
ożywionej i serdecznej pogawędy JE. Ćwi­
kliński wypił w czasie uczty zdrowie Jana 
Kasprowicza, radca Dworu German podniósł 
w pełnem polotu przemówieniu zasługi ko­
mitetu i jego zasłużonego prezesa, a radca 
Dworu Łoziński przypomniał zebranym przy 
tej sposobności „Strzechę" wiedeńską i po­
lecił ją  ich pamięci.

Iow. upiększenia miasta Lwowa.
Towarzystwo upiększenia miasta Lwowa 

odbyło — jak już pokrótce donieśliśmy — w 
niedzielę w sali „Ejoła literaekoartystyeznego" 
zebranie, poświęcone omówieniu wyników prze­
szłego roku swojej działalności. Ze sprawozda­
nia Tow., wydanego drukiem, dowiadujemy się 
o rzeczywiście licznych pracach, które w tak 
stosunkowo krótkim czasie dokonano. I tak:

Podzielono Lwów na okręgi i okręgi te 
oddano opiekunom, którzy wzięli na siebie obo­
wiązek zestawienia wszystkich zaniedbanych fa­
sad i parcel, celem wysłania do właścicieli ich 
listów z prośbą o uporządkowanie. Postano­
wiono zwrócić się do reprezentacji miasta z 
prośbą o wydanie zakazu umieszczenia malo­
wanych wystających tablicowych szyldów, a 
natomiast polecenie ślusarskich, ozdobnych wy­
wieszek. Stworzono w łonie wydziału komisyę 
artystyczną, której zadaniem jest opiniowanie 
wniosków ze stanowiska artystycznego i przy­
chodzenie następnie przed wydział z tą umo­
tywowaną opinią. Wraz z Tow. miłośników

ogrodnictwa ogłosiło T. U. M. L. konkurs na 
przyozdobienie domów kwiatami, wyznaczywszy 
trzy nagrody za najpiękniej ukwiecone fasady. 
Tow. wyraziło również listowne uznanie za­
rządowi fabryki drożdży na Zamarstynowie za 
postawienie artystycznie wykonanych wrót wja­
zdowych. Towarzystwo zwróciło się z prośbą do 
właścicieli sklepów we Lwowie, aby zechcieli 
sklepy swoje przyozdobić wywieszkami artysty­
cznemu. Tow. zaapeloweio do kupców, aby nie 
szpecili miasta naszego wystawianiem w oknach 
brzydkich i pstro malowanych figur.

Z inieyatywy „Tow. hygie.nicznego" przy­
stąpiono do akcyi, zmierzającej do stworzenia 
ogródków dziecięcych we Lwowie. Tow. zaj­
mowało się sprawami: otoczenia roślinnością
pomników, — ogłoszeń na placu po wystawo­
wym, — sprawą kamienic, które staną w miej­
scu obecnej kamienicy na rogu Rynku i ulicy 
Trybunalskiej, — parkanu w stylu zbanalizo- 
wanej wiedeńskiej secesji, tak szpecącego mo­
numentalny gmach Szkoły politechnicznej, — 
pomnikiem Smolki, projektem usunięcia kan­
delabrów ze środka drogi powystawowej, gdyż 
ten ich rzucający się w oczy szereg oszpeca 
szeroką aleję, — stworzeniem Eady artysty­
cznej dla spraw budowlanych, tak, jak ją dla 
Krakowa projektował swego czasu Wyspiański. 
Towarzystwo w odpowiednim komunikacie za­
chęcało mieszkańców Lwowa, by w interesie 
piękności miasta zechcieli ozdobić balkony 
swych mieszkań w czasie zimy jałowcami, tu­
jami, świerkami i t. d., — których dostar­
czenia podjęło się „Tow. Miłośników Ogrodni­
ctwa" i t. d.

Najważniejszą w tym roku, a śmiałą, jak 
na tak młode Towarzystwo, imprezą, było u- 
rządzenie cyklu odczytów z dziedziny kultury 
artystyczuej, w celu propagowania idei Towa­
rzystwa, uświadamiania szerszych warstw pu­
bliczności co do kwestyi piękna w budowni­
ctwie, w architekturze kościelnej i świeckiej, 
uświadamiania błędów i grzechów, które do­
tychczas przeciw temu pięknu popełniono, oraz 
w celu wołania do odwrotu w imię estety­
cznych haseł, zachęcania zmateryalizowanego 
społeczeństwa do zbudzenia się, dla podjęeia i 
ukochania tych haseł.

Towarzystwo wybrało prelegentów wybo­
rowych, to też odczyty te cieszyły się stale 
niezwykłem powodzeniem. Jestto tylko drobna 
część prac Tow., które z dniem niemal każdym 
zyskuje sobie zwolenników i przyjaciół, licznie 
wpisujących się na członków.

Niedzielne zebranie Tow. zagaił dłuższą 
przemową JE. Leon hr. P i n i ń s k i ,  prezes ho­
norowy. Wykwintny mówca rozpoczął od stwier­
dzenia, iż Towarzystwo może spoglądać z za­
dowoleniem na upłyniony krótki okres swego 
istnienia, gdyż w tym czasie zdołało rozwinąć 
czynność intenzywną i w wynikach wielce uży­
teczną. Zważywszy niewielki jeszcze zakres 
wpływu młodego Towarzystwa i szczupłość jego 
środków, należy wyniki, którymi się już obe­
cnie poszczycić może, poczytać mu za wielką 
zasługę. W pierwszym rzędzie należy z uzna­
niem podnieść urządzenie z inieyatywy prezesa 
Towarzystwa, prof. Juliuszowej Makarewiczo- 
wej, cyklu doskonałych wykładów, poświęco­
nych ważnym sprawom kultury estetycznej i 
sposobom podniesienia piękności miast. Zna­
mienny i wielce pocieszający to objaw, że takie 
wykłady mogą we Lwowie dojść do skutku. 
JE. hr. Piniński, rozwojem Lwowa, który jest 
jego miastem rodzinnem, zawsze się gorąco zaj­
mował i jest dobrze obeznany z życiem tego 
miasta. Z satysfakcją wielką przychodzi mu 
stwierdzić, że poprostu obecnie nie poznaje 
Lwowa, tyle pięknych i miłych zmian zaszło 
w jego życiu kulturalnem. Doniosły postęp 
uwidocznia się choćby w tern, iż publiczność 
chętnie uczęszcza na poważne odczyty, że wzra­
sta powszechne zainteresowanie dla wszelkich 
kwestyj kultury duchowej i estetycznej. Tego 
dawniej we Lwowie nie było.

Towarzystwo spełniając rolę sirażnika i 
budziciela sumienia estetycznego Lwowa, zajęło 
stanowisko względem sprawy budowy nowego 
domu na rogu Rynku i ulicy Trybunalskiej. 
Wygląd tego domu będzie miał doniosłe zna­
czenie dla estetycznej iizyognomii miasta Gdy­
by — rzekł hr. Piniński — stanęła w tem 
miejscu ogromna, szpetna kamienica nowocze­
sna, to harmonia i piękno Rynku byłoby zni­
szczone.

Ten charakter Rynku musi być — zda­
niem prezesa — utrzymany, jeśli Lwów chce 
zachować jedyną prawdziwą cechę grodu o sta- 
rożytuej kulturze. JE. hr. Piniński stwierdził 
z zadowoleniem, iż ankieta w tej sprawie zwo­
łana przez prezydyum miasta, stanęła w ogro­
mnej większości na tem stanowisku. Oby to 
stało się dobrym przykładem także dla Krako­
wa, gdzie niestety jeszcze silniejsze są zakusy 
zniszczenia przeszłości Rynku i zatracenia sta­
rożytnego charakteru tak drogiego dJa nas 
miejsca.

Co do przyszłości Lwowa, który zabudo­
wuje się ogromnie szybko, a z którego znika 
zieloność, drzewa, krzewy i kwiaty, to zarząd 
■miasta powinien rozszerzanie się miasta ująć 
w ściślejsze karby i przeprowadzić w planach 
nowych budowli więcej porządku i piękności. 
Tu i ówdzio powinny być ulice i dzielnice 
przeznaczone wyłącznie na wille, tak, jak to 
bywa w wielu innych miastach.



5
Wyzyskanie też i uszanowanie widoków 

z0 wzgórz, powinno wejść w plan zarządu mia­
sta; wykorzystanie pięknych punktów dla ro­
ślinności i widoku jest jedneiu z najważniej­
szych estetycznych zagadnień Lwowa.

„Towarz. ochrony piękności miasta — 
kończył lir. Piniński swoją piękną przemo 

— powinno się opiekować miastem tak 
Jak chorym organizmem i już prewencyjnie 
przestrzelcie przed grożącem mu niebezpieczeń­
stwem. Choremi pod względem estetycznym są 
Wszystkie nasze miasta temhardziej, im bar- 
foiej rosną i przeistaczają się. Bierzmy wszyscy 
udział żywy w tej akcyi pielęgnowania i ochro­
ny naszego grodu, a podobnie jak chora osoba 
z rodziny, którą pielęgnujemy, staje nam się 
0 tyle bardziej drogą, podobnież przywiążemy 
się o tyle bardziej do naszego rodzinnego mia­
sta, jego zabytków i pamiątek

Po przemówieniu JE. br. Pinińskiego, 
sekretarz Tow. p. Maryan Olszewski odczytał 
protokół poprzedniego walnego zebrania, po- 
czem przyjęto do wiadomości sprawozdanie wy­
działu i komisyi rewizyjnej. W końcu wybrano 
wydział na następny okres działalności Towa- 
rzystwa, którego skład podaliśmy już w po­
przednich numerach Gaseiy.

GOSPODARSTWO I M I E L .
Z galic . B anku  h ipo tecznego . Za­

mknięcie rachunków Banku za rok 1911 po 
strąceniu odpisów w sumie 180.428 kor. 64 
hal. i specjalnych rezerw w kwocie 315.908 
kor. 10 hal., wykazuje zysk w kwocie
3.134.582 kor. 99 hal. Po zasileniu fundu­
szu dla zabezpieczenia listów hipotecznych 
kwotą 450.000 kor., funduszu pensyjnego 
kwotą 101.659 kor. 14 hal ,  nadzwyczajnego 
funduszu zapasowego kwotą 100.000 kor., 
°raz po wydzieleniu ustanowionych statuta­
mi tantyem i po przeniesieniu kwoty 195.439 
kor. 37 hal. na rok 1912, okazuje się opro­
centowanie kapitału akcyjnego po 10 od sta, 
t. j. po 40 koy. od akcyi. Na rachunek tego 
wypłacono już za kupon płatny 1 stycznia 
1912 po 20 kor., na walnem zgromadzeniu 
z*tś akcyonaryuszów Panku, mającein się od­
być dnia 2 kwietnia, przedstawi rada nad­
zorcza wniosek na wypłatę kuponu od akcyi 
płatnego 1 lipca 1912 po 20 kor. od sztuki.

Spółka k red y to w a członków  Tow a­
rzystw u w zajem nych ubezpieczeń w .K ra ­
kowie odbyła,., dnia 23 b. in. doroczne wal­
ne zgromadzenie pod przewodnictwem pre­
zesa Bady nadzorczej dr, Konstantego L i ­
p o w s k i e g o .  Sprawozdanie z czynności dy­
rekcji za. rok 1911 złożył dyrektor-referent 
P- Eward S z a n c e r  podnosząc, że Spółka 
rozwija się pomyślnie i miała z końcem ro­
ku 1911 udzielonych pożyczek 15,754.753 kor. 
38 hal., funduszów 908.500 kr. 29 hal., a 
rok ten zamknęła zyskiem 44.506 kor. 6 hal.

Na wniosek referenta Bady nadzorczej 
hr. Faustyna J a k u b o w s k i e g o  udzielono 
hyrekcyi absolutoryum i zatwierdzono za­
mknięcia rachunkowe za rok 1911. Z czy­
stego zysku wydzielono 5 Ig prc. dywidendy, 
Przelano do funduszu rezerwowego 2-0.927 
kor. 67 hal. i udzielono następujących sub- 
^en cy j: datek posagowy dla córki członka 
500 kor., dar grunwaldzki 250 kor,, na ko­
lonie seminarzyrtek 100 kor., Towarzystwu 
°pieki nad młodzieżą szkół średnich 100 kor., 
Straży polskiej 100 kor., na- kolonie waka- 
cyjne w Kochanowie 50 kor., Przytulisku 
Weteranów z r. 18^3 w Krakowie 150 kor., 
Towarzystwu kolonij wakacyjnych dla uczniów 
^kół średnich w Krakowie 200 kor., sekcyi 
LI. Bady opiekuńczej 100 kor., Kołu pa- 
ńien opiekujących się zaniedbaną dziatwą 
50 kor,, SS. Felicjankom  na obiady dla 
studentów 100 kor,, na Zakład p. Żurow­
skiej 50 kor., na-Macierz szkolną w Cieszy­
nie 150 kor., (z tego 50 kor. na szkołę w 
f rysztacie), Zarządowi Bady opiekuńczej 
100 kor.

Wreszcie na podstawie referatu wice­
prezesa Bady nadzorczej dr. Gustawa U j e j ­
s k i ego ,  uchwalono drobno zmiany statutu.

t =  Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­
m u  p r u s k i e g o ,  w dalszym ciągu dyskusyi 

"nad budżetem ministerstwa oświaty, p, Ki n -  
d l e r  spartya wolnonayślnai żądał utworze­
nia w Poz?'aniu Uniwersytetu, który przy­
czyniłby się wiele do rozwoju i podniesienia 
ducha niemieckiego.

P. M i z e r s k i  podniósł, iż Polacy również 
uważają utworzenie Uniwersytetu w Poznaniu 
z - potrzebne, ale nie godzą się na to, aby 
z Uniwersytetu tego już z góry wykluczano 
naukę polską i literaturę polską.

P. W i n c k l e r  (konserwatysta) zazna­
czył, iż sprawa utworzenia Uniwersytetu na 
kresach wschodnich jest rzeczą dyskusyi, że 
jednak jego zdaniem miasto Poznań nie na­
daje się na siedzibę tej instytucji naukowej. 
Uniwersytet w Poznaniu bowiem stałby się 
głównem ogniskiem usiłowań polskich, Po­
znań stałby się wtedy pruskim Krakowem.

P. M i z e r s k i  wykazywał, iż kwestya 
kosztów nie powinna stanąć na przeszkodzie 
utworzeniu Uniwersytetu w Poznaniu,

=  O j c i e c  św . udzielał wczoraj ogól­
nych posłuchań, przyjął między innymi kar­
dynała Martinellego, kilku dygnitarzy papie­
skich i około 300 osób z Włoch i zagranicy.

=  Agencya Petersburska, upełnomo­
cniona jest do oświadczenia, że rozszerzone 
przez prasę zagraniczną pogłoski o bliskiem 
jakoby u s t ą p i e n i u  m i n i s t r a  s p r a w  za­
g r a n i c z n y c h  są bezpodstawne.

=  W s e n a c i e  f r a n c u s k i m  w cią­
gu wczorajszej dyskusyi nad likwidscyą dóbr 
kościelnych, b. premier Combes ostro kryty­
kował postępowanie „Credit Foncier“. Ten 
instytut państwowy — wywodził — świado­
mie naruszył ustawę, udzielając zaliczki sto­
warzyszeniom, które prawnie wcale nie istnie­
ją. Zakład ten wprost zadrwił sobie z pań­
stwa.

=  Agencya IIavasa  dowiaduje się z 
poważnego źródła z Londynu, że między m o­
carstwami toczy się wymiana zdań co do 
d a l s z y c h  k r o k ó w  w K o n s t a n t y n o ­
p o l u  i B z y m i e .  — Konieczność tego stała 
się bardzo pilna, gdyż Włochy z powodu 
wielkiego rozdrażnienia wśród ludności będą 
musiały przejść do akcyi wojennej na morzu.

== S o b r a n i e  b u ł g a r s k i e  przyjęło 
traktat handlowy z Austro-Węgrami.

=  M orning Post otrzymała z Tangeru 
wiadomość, że według oficyalnych doniesień 
wybuchły w M a r a k  es  z poważne n i e p o ­
ko j e .  Kilkunastu Europejczyków różnej na­
rodowości jest rannych. Pięciu krajowców 
zabito.

— Wczoraj w stanie nowojorskim od­
był się przedwstępny wybór delegatów re ­
publikańskich do k o n w e n t u  n a r o d o w e ­
go. We wszystkich okręgach wybrano zwo­
lenników Tafta przeciw zwolennikom byłego 
prezydenta Booseyelta.

OSTATNIA POCZTA.
^  =  Yacht „Hohenzollern" z c e s a r z e m
ę i l h e l m e m  i rodziną jego zarzucił w por- 
Cle Kortu wczoraj wieczorem kotwicę.

=  W p a r l a m e n c i e  B z e s z y n i e- 
Lj U^cki ej  w dalszym ciągu dyskusyi nad 
.,'jdżetem poczt oświadczył wczoraj p. Czar-
*ński, iż podtrzymuje wniosek o skreślenie 

j*°datków kresowych. Dodatki te psują tyl- 
charaktery, wyglądają jakby premie za 

r e>Hinćyatorstwo. (Przewodniczący przywołu- 
>l6 mówcę za te słowa do porządku). Polacy 
lna-]ą poczucie sprawiedliwości i dlatego do- 
®?agają się sprawiedliwości. Niech sekretarz 
J anu pozostawi Polakom ocenienie tego, co 

Paragrafach językowych jest sprv,wiedli- 
e> a co niesprawiedliwe.

Bada państwa.
W iedeń, 28 marca. Na dzisiojszem po­

siedzeniu Izby posłów przystąpiono do obrad 
nad n o w e l ą  k a n a ł o w ą .

Jako pierwszy mówca zabrał głos P. 
Minister handlu E ó s s l e r .

P. M inister R o s s l e r  przypomniał, że 
w r. 1901 z entuzjazmem prawiejednomyśl- 
nyrn uchwalono ustawę o drogach wodnych, 
wskazał na ogromny rozwój, juki F ran c ja  i 
Niemcy zawdzięczają swym drogom wodnym 
i zapewnił, że jest głęboko przekonany o tern, 
iż budowa dróg wodnych i regulacja rzek 
jest dla Austryi nieodzowną koniecznością. 
(Oklaski). Nie można w tej mierze sądzić 
małostkowo, lecz trzeba zawsze mieć na oku 
cel wielki i uprzytomnić sobie, że drogi wo­
dne i regulacja rzek sprowadza dla całego 
Państwa wzmożenie się życia gospodarczego.

Ustawa o drogach wodnych z r. 1901 
chromała głównie w tein, że nie miano do­
statecznych środków. Wobec tak wielkiego 
projektu, jak budowa dróg wodnych i regu- 
iacya rzek, trzeba patrzeć daleko w przy­
szłość. Po pierwszym okresie budowy 1901 
do 1912 nastąpi drugi, trzeci, a może i czwar­
ty. P. M inister zaznacza, że czas od r. 1901 
do 1906 wypełniony był projektem kanału 
Dunaj-Odra. Z pewnością czas ten nie jest 
stracony, bo bądź co bądź prace owe wyka­
zały możność wykonania projektu, oczywi­
ście pod warunkiem, że nastąpią dalsze szcze­
gółowe obliczenia, oraz że będzie rozstrzy­
gnięte pytanie, kto ma kanały budować. P. 
Minister nie waha się oświadczyć, że kanał 
Dunaj-Odra jest bezwarunkowo potrzebą go­
spodarczą, a- kto zna stosunki w mieście tak 
przemysłowem, jak Berno morawskie, musi 
przyznać, że także kanał boczny od Lunden- 
burga do Berna jest równie potrzebny. Nie 
należy więc przypuszczać, że Bządowi bra­
kuje dobrej woli. Bząd tylko chce mieć 
jeszcze trochę czasu na rozważeaie sprawy 
kosztów i pytania, kto ma kanał budować.

Bądź co bądź nowela do ustawy o dro­
gach wodnych nie przesądza sprawy kanału

; Dunaj-Odra, a z programu ustawy z r. 1901 
j nic nie ujmuje.

Omawiając regulacyę rzek w Czechach, 
P. Minister wyraża ubolewanie, że posłowie 
z Czech mówią o poszczególnych miejscowo­
ściach, zamiast żeby . patrzyli na wielki cel 
całości. Oprócz regułacyi Laby środkowej 
wybudowano także śluzę na Bystrzyczee na 
Morawach, która spełnia dwojaką funkcyę: za­
opatrywać ma kanał w wodę, a równocze 
śnie ma chronić przed powodzią.

Co do Galicyi, Pr* M inister stwierdza, 
że dotychczasowe prace ciągle jeszcze miały 
cechę regulacyi i dopiero teraz przystępuje 
się do budowy kanału do granicy szląskiej. 
To jest wynik ustawy z r. 1901. Obecnie je­
dnak należy powiedzieć, że z biegiem czasu 
zapał publiczności, a może także i Izby co 
do konieczności gospodarczej budowy kanału 
nieco ostygł, a mianowicie, jak P. Minister 
przypuszcza, z powodu wielkich kosztów, 
które obliczono na 1200 milionów koron, 
czego niektóre czynniki się przelękły.

Ustawy o drogach wodnych — jak  już 
P. Minister wspomniał — na czas nie prze­
prowadzono. Obecnie należy uczynić, co wła­
ściwie miano zrobić już w r. 1906, a mia­
nowicie należy budować drogi wodne tak, 
by przedewszystkiem były systematycznie 
przeprowadzone najniezbędniejsze i najwa­
żniejsze prace.

P. M inister omawiał szczegóły przed­
łożenia i stwierdził, że budowa kanału Du­
naj-Odra nie sprzeciwia się temu przedłoże­
niu, lecz, że ją  tylko odłożono. Jeżeli z bie­
giem czasu uda się szczęśliwie rozstrzygnąć 
pytania, zaznaczone już przez P. Ministra, 
to Bząd w zgodzie z Izbą przystąpi także i 
do budowy tego kanału. Ustawa o drogach 
wodnych i nowela obecna są tylko częścia­
mi programu, rozłożonego na lat kilkanaście. 
Nowela nie zmierza do niczego innego, jak  
do tego, aby na pewien czas dać do rozpo­
rządzenia pewien ograniczony kredyt, Oprócz 
tego, stosownie do sytuacji finansów pań­
stwowych, także na innych polach będą mo­
g ły ‘być czynione kroki.

P. Minister podaje do wiadomości, że 
ze starego kredytu na drogi wodne z r. 1901 
po koniec 1912 prawdopodobnie pozostanie 
niezużytych 117 milionów koron, tak, że po 
uchwaleniu żądanej w noweli sumy 193 mi­
lionów Bząd będzie miał do dyspozyeyi na 
budowę dróg wodnych ogółem sumę 310 mi­
lionów koron.

P. Minister wskazał następnie na zna­
czenie dróg wodnych, jako tanich dróg prze­
wozowych, a co do znaczenia dróg wodnych 
w Galicyi zauważył, że Galicya zachodnia 
ma jeszcze niewyzyskane potężne zasoby wę 
gla, których istnienie stwierdzono już za po­
mocą wierceń; o tych pokładach twierdzą 
geologowie, że są tak ogromue, iż Austrya 
w razie ich eksploatowania będzie kiedyś 
mogła wziąć rozbrat z zależnością od impor­
tu węgla górnoszląskiego.

P. Minister oświadczył, że nowela do
ustawy o drogach wodnych już to przewi
duje budowę dróg wodnych, już to dąży do
zaspokojenia potrzeb gospodarstwa wodnego 
innych krajów i tych także, które nie są 
bezpośrednio interesowane w wybudowaniu 
sztucznych dróg wodnych.

Jest dowodem przezorności Bządu, sko­
ro stara się o stworzenie w Austryi na polu 
gospodarstwa wodnego podobnych stosunków, 
jakie istnieją już w innych krajach wyżej 
kulturalnie stojących.

P. Minister prosił wkońcu Izbę, aby
rozpoczęła dyskusyę nad ustawą o drogach 
wodnych z temi samemi dobremi in tenc ja­
mi, z jakiem i Rząd ją  wnosił. (Oklaski w 
Izbie).

Następnie zabrał głos P. Minister robót 
publicznych T r n k a.

Wiedeń, 28 marca. Wybrana przez 
Koło polskie komisya bankowa obrała preze­
sem p. K o z ł o w s k i e g o ,  zastępcą prezesa 
p. S t e i n h a u s a ,  sekretarzem p, A n g e r -  
m a n n a .

Komisya uchwaliła porozumieć się z P. 
Ministrem skarbu. Dalsza akcya zależna jest 
od wyniku konferencyi z P. Ministrem.

Wiedeń, 28 marca. Nąjj. Pan zamia­
nował radcę sądu krajowego w Wiedniu, dr. 
Rudolfa K o r o o r z y ń s k i e g o - O s z y ń s k i e -  
go, radcą wyższego sądu krajowego.

Wiedeń, 28 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Mikołaja Os a d ę ,  ze Zborowa do 
Jarosławia.

Wiedeń, 28 marca. Na posiedzeniu Ba­
dy naczelnej „Towarzystwa fabryki maszyn 
L. Zieleniewski i Sp.“ uchwalono dywiden­
dę 7 prc., jak w roku ubiegłym.

Wiedeń, 28 marca. Nr, zgromadzeniu 
Banku austro-węgierskiego sekretarz Pranger 
przedłożył sprawozdanie, w którem poruszył 
także sprawę zażaleń na uszcsuplenie kredytu 
w filiach galicyjskich i stwierdził, że eskont 
w tych filisfch w ostatnich miesiącach wzrósł 
o 53 prc.

Budapeszt, 28 marca. Bada miejska 
przyjęła wniosek skierowany przeciw pod-

ś wyższeniu kontyngentu rekrutów bez równo- 
i czesnej reformy wojskowej procedury karnej 
! i wprowadzenia dwuletniej służby. DDąj u- 
j chwalono obstawać przy dawniejszej uchwale 
jn a  rzecz powszechnego głosowania, oraz po­

stanowiono w celu przyspieszenia tej sprawy 
wystosować adres do Izby posłów i do rządu.

S tra jk i górnicze.
P ra g a , 28 marca. W czeskich rewi­

rach węglowych sytuacya strajkowa niezmie­
niona, tylko w okręgu falknowskim ruch 
strajkowy zaostrzył się.

Londyn, 28 marca. Liczbę górników, 
którzy w ciągu dnia onegdajszego podjęli 
pracę, podają na 3 do 4 tysięcy.

D aily M ail donosi, że zapas węgla na 
sprzedaż w Londynie będzie w ciągu 10 dni 
zupełnie wyczerpany.

Straty kolei obliczają na 30 milionów 
szylingów.

Londyn, 28 marca. Związek górników 
uchwalił w czasie, gdy będą się toczyły ro ­
kowania o ustalenie płacy minimalnej, za­
rządzić głosowanie co do zaniechania strajku.

Londyn, 28 marca. Times donosi, że 
rząd na wypadek dalszego trwania " strajku 
po przyjęciu ustawy o płacach minimalnych, 
poczyni daleko idące zarządzenia, celem zła­
godzenia nędzy wśród strajkujących, oraz ce­
lem ochrony robotników chętnych, którzy bę­
dą pracowali. Oczekują powołania rezerw.

Komisya szkolna w Londynie otrzyma­
ła polecenie zniesienia feryj szkolnych i sta­
rania się o wikt dla dzieci. Na ten cel asy- 
gnowano 5000 funt. szterlingów.

Londyn, 28 marca. Wynik głosowania 
górników znany będzie w zupełności dopiero 
w przyszłą środę. Pewien delegat z południo­
wej Walii oświadczył, że robotnicy nie wró­
cą do pracy, póki nie będą mieli czarno na 
białem żądanych płac minimalnych.

Londyn, 28 marca. W obozie Alders- 
hot dwa pułki gotowe są do wymarszu, aby 
w razie potrzeby udać się do obszaru, obję­
tego strajkiem. Oddziały piechoty wysłano 
wczoraj do Shrewsbury i do północnej Walii, 
celem ochrony górników, którzy postanowili 
pracować.

Valladolid, 28 marca. 4000 osób ze 
służby kolei północnej uchwaliło rozpocząć 
strajk. Żądają oni 25 prc. podwyżki płac.

Rzym, 28 marca. W Izbie deputowa­
nych minister sprawiedliwości, odpowiadając 
kilku raowcom, rzekł, że ostatnie motu pro- 
prio  Papieża, zabraniające obywatelom pocią­
gania księży przed sądy cywilne, nie ma we 
Włoszech znaczenia, bo sądownictwo włoskie 
oparte jest na zasadzie równości wszystkich 
obywateli wobec prawa.

Tulon, 28 marca. Automobil, w którym 
znajdował się literat d’Esparbes i dwie inne 
osoby, spadł do rowu. Wszyscy są ranni,

(Jerzy Tomasz Esparbes pisał powieści 
i epopeje prozą, treści historycznej i wojsko­
wej. Urodził się w r. 1865, P r syp. Ued.).

Korfu, 28 marca. Yacht „Hohenzollern" 
i krążownik „Kolberg" przybyły tu. Forty 
dały salwy powitalne.

Londyn, 28 marca. Dyrekcya kolei po­
stanowiła wstrzymać w czasie od 3 do 9 
kwietnia cały ruch towarowy, z wyjątkiem 
posyłek towarów łatwo ulegających zepsuciu,

Londyn, 28 marca. Izba lordów przy­
jęła w drugiem czytaniu bill o płacy mini­
malnej.

Konstantynopol, 28 marca, Obiega 
pogłoska, że popełniono zamach na wslego 
w Kastamuni iw Małej Azyi). Wali ma być 
ranny. Urzędowego potwierdzenia tej wiado­
mości jeszcze niema-.

Bluefield (zachodnia Wirginia), 28 mar­
ca. Potwierdza się wiadomość, iż podczas 
wybuchu w kopalni zginęło 82 robotników.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 28 marca 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 mino; 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 655 50. Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 861*25, Akcye Anglob&nkc 
835 50, Akcye TJnionbanku 626 50, Akcye 
Łiinderbanku 543' — , Akcye Bankvereii; a 
543*-—, Akcye Bodencredit 1272 —, Ake.yt 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702*—, 
Akcye kolei państwowych 734 —, Akey# 
kolei Południowej 106 25, Akcye kolei Klbe- 
fhal —*—, Akcye kolei Północnej 5045,—, 
Akcye kolei ezerniowieckisj 542'—. Akey.- 
Alpiny 941 50, Akcye Rira& Muranyi 722 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2803 —. 
Akcye Fabryki broni 900'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 328'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 716’—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — ■—,

Odpowiedzialny redaktor;

M a m  K r a c t a o w B e e k i ,
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Z początkiem stycznia 
została otwarta

F I L I A  C U K I E R N I W .  P O D H A L I C Z A

przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  i, 10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E ,
Zakład dentystyczny

i ) r .  Michała Wiktora
przeniesiony z dniem 29 msrca do domu, 

gdzie apteka Mikolasza ul. Kopernika 1.

B M W
do wagonów sy­
pialnych w kraju 

■MHHHBMHns&i z a g r a n i c ą

w m . j . B i u r a  m i a s t o w e
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż HaosraaS.
— 452. — Telefon — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

€  m  m  m  i  m ,

Lwowskia] Izby bandiows] i przumyslewcj.
Lwów, dala 28 marca 1912.

I. A k c je  sa a*tukę,
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przam, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Gzern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w zrebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przsd- 

tam Lipinakiego po 500 kor. .

IX* Listy nastawne *a 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  .* n i ł/»pr. w. a. los w 50 1.
■ S» n 4 Pr- W. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. ioe w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 4ł/,“.'0 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4l/» % 60 i.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem, 4 pr.

pierwsza em isya )...................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 p.r.

los w 411/, l a t ........................
4 pr. los w 56 la t ...................

r a .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr, w, a,
Buków, fund. propin. 5 pr n a,
Koman, Banku kr, 4ł/,pr. (3 em.)

.  » 4 pr. (4 eta.)
Kol, lokalne dtto 4 pr. . . > .
Pożyczki kr. 4 pr pa 200 ko?:,

* rokv 1893 . . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 .

,  st. Lwowa 4 pr,. . ,
„ „ „ 4 koŁwen, .
„ m, Krakowa , , . .

T. Koueiy.
Dukat cesarski . . . . . . .
30 frankówka............................
10C rubli rossyjekioh srebrnych 
„ „ „ papierowych

1®4 marek niemieckich ■ , , ,

M .w r #
Duia 26 marca 1913.

A. Ogólny dług padftwa. pisM iąi*  t 
jednolity dług państwa w ban knot,

aej-liatopad.................................89 80 90—
styczeń-lipiec . . . . . . .  8980 30—

lednoiity dłng państw* w sr#brz*
łaty-sierpień.................................92-93 93 '10
kwic»ieii-p&żdsianuk................... 92 9-5 93-1 fi

j Ł-łaCą | ż a
1 walak* i'-'-..

ii 1< » h
700 - 703 -

438 - 446 -

544 —549 -

485 - 500 -

109 80$ 98 30 99 --Ul 91 60 92 30c 98 50 99 20t 92 80 93 30K- 98 65 99 35
<P 98 50 99 20.fl 98 20 98 90

» 97 - ---
96 - ___
91 80 92 50'A

m
JsA

97 80 98 50

98 10 98 80
90 - 90 70
89 80 90 50

90 50 91 20
90 - 90 70
88 50 ■89 20
91 — 91 70
89 30 90 -

11 40 11 50
19 20 19 34

252 - •254 -
254 - •255 20
118 - 118 40

■ W *  ”S T  T Z  ^  2 2
pięciu liczb wyoiągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 27 marca 1912.

50 —  71 —  84 —  89 —  16
W myśJ patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianymi czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 10 i 24 kwietnia 1912.
Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 

i Bukowiny.

Koronowa waluta. płacą
hoti} i r. 1854 po 259 zł, mk. 3'2 pr. —•—

,, „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1579-50
„ „ 1860 po 100 zł, 4 pr. . . 429—
„ „ 1864 po 100 zł.................. . 611—
„ „ 1864 po 50 zł..................... 805—

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 287'—
iż. Mng państwa (wszystkich w Badzie p: 

roprozeatowaaych krajów koronnych).
Austr. reata złoto wolna od podatku

a,a 100 zł. s pr................................. lft'89
Austy. rant* w wal. kor, wolna od 

podatku 4 pr...................  89-85
€a Obligacji} kolejowe.

Koi Areyke. Albrechta za 100 zł. 4 pi. 91—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 110'30
Kol. Las. Elżbiety za 300 zł. mk.

5~jt pr. (ostemp. akcyc) . . . .  437*—
Kol. Cesarza Kraseiszka Józefa za

100 zł. 5a/£ pr.....................   lli'90
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. sak.

(ostem?, aksyo).................................90—
EoL Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wola* od podatku 4 pr...................... 90‘60

1639-50
441—
623—
311—
289—

114-50

90'05

92—

111-30 

439—

112-90 

91— 

91-60

Obligscye pierwszeństwa (ko) ej o w*).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-50 102-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 121-75
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr....................  92-50 93-50
Kol. czeskie*! aicisg. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.................... 92-25 92-25
Koi. północnej ces. Ferdynanda

z r. 1836, 4 p r c . ........................ 94-30 95-30
Koi. północnej ces. Ferdynanda eia. 

z i. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  94-80 95-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda ern.

a r. 1387, 4 prc. 94-80 95-80
Kol. póitŁocnej ces. Ferdynanda ta . 

s *. 1388, 4 pu>. . . . . . .  94-25 95-25
Koi. pół»c-8u*j ces. Ferdynanda em.

a r. 1891, 4 prc................................. 94'80 95 80
Kol. pó&Hłoaej «*s. Ferdynanda em.

s i. i (M,  4 prc................................. 94*80 95-80
Koi. północnej es*?. Ferdynanda em.

z 1904, 4 pro.......................   . 94-95 95-95
Kol. bas<włi»kł*i lokalnej za 400 

ż:s *:. S F- . . ' . . . . . . . 89-50 90-50
Kris, gał la. Karola Ludwika 4 pr. . 91-45 92-45
*<»';. .Iwoweko-ezeni.-jaeekiej a roku

i-m  4 p v . ......................  . . 90-50 91-50
k>:. Antyk*. Hudolta (Talafcaam.®*-- 

g»A> 4<svi marek 4 } , . . 112-25 113-25
j&. Mt*ig 'p&fwwk (krajów korowy węgierekiej),

%1/fS. r~<ńt rm i*  4 pr.................... i 09-— 109 20
„ „ „ w  wal. ,Vor. 4 pr. 89-35 89-55
„ ubi. pr. reguł. Cisy 4 prc, , 295-— 307—
r poi. prem. za 100 ał. (200 koi.) 426-— 438--
,; .. 50 zł. CIPO kor.) 213-50 219-50

świeżo wpuści! prasę:

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 

wydał
Dr. WI KTOR HAHN

8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C en a  4  k o r o n y .

Do nabycia yre wszystkich księgarnia,cli.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Internat polski
SS. Nazaretanek w Wiediu X IX ., Silbór-
gasoe 8 , odd-lony od Uniwersyretu o 10 
minut, a od śródmieścia o 15 minut tram* 
wayem, przyjmuje na mieszkanie z całkowi- 
tem utrtyrusmejn panienki uczęszczające do 
szkół wyższych za najskromniejszą opłatą. 
Zgłoszenia należy wprost przesyłać na rgee 

przełożonej Matki Adoh.raty.

F r y z y e r k a  
M A R T A  L B C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 64.

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 marca 1912.

HOTEL GEORGEA. Pp.: W. hr. Młodecki z 
Monasterzysk, F. Gnżkowski z Óstrowiec.

HOTEL CITY. P. S. Snieszko z Lubelli. 
HOTEL „pod 3-ma koronami". P. B. Dobrzań­

ski z Rzepiennika Suchego.
HOTEL GRAND. P. W. Czyszezan z Lubna.

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacje indemnisacyjno.

Kroacyi. i Sławonii . . . . . .  92-50
Wjgier sa 100 zł. 4 pr. . , . 89-85

F. lane publicisne pożyczki,
Poż. rag. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-—
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr........................... . .
Suko-wiAskie obi propinaeyjaa los

za 100 zL 5 pr..............................
Gal. poż. ki. z roku 1893 4 pr. . .
Gs’, obi. prop. i roku 1883 4 pr. .
Pożyczka 'laiaęts Lwowa z r. 1896

4 pra................................................
Konta włoska sa 100 lirów1 (96 ko-

roA) 4 pro.............................................—
Poż. sarb. prom., zu 100 frank. S pr. 119-— 
Twraokie ohł. *r*a. kol. sa 400 fos-sir. 243-95

89-50

90-65
97-65

żądają

93-50
90-65

102- -  

90-50

91-65
98-65

88-- 89--

136*— 
246-95

Sr ■Ptyl «8siaw».o. Ofclig. hi.Łot. i listy cUnins 
(sr. l«C ał. bici?.).

.4sglo-Austr. banku ło* 41/* pr* • * — — •-
Łusśr. sakł. kr. zisia. los w 50 1. 4 pr,

„ « obi. pr*m. s r, 1880 3 pr.
» » „ * >r 1889 ?pr.

Buków. aakł. Łr&L zk)», lon 6 pr.
« » fi li r. t. ?r.

Gal. nke. b. hip. 10 pr. presc. los 5 pr.
„ „ a „ los 50 1. i lis pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal, ziom. kr od,. 4*/g pr. 601.
Sal. Tow. krsd. siiirn, 4 pr. log. 5S lat 
« 4p r.los.Ailst

„ ł, pr. starszo .
Banku kr&). dla Salwy). Loacawryt 

4ł/a pr. 51*/, lat swrotaa . . ,
Banku krajowego oblig. Ecjsub. 8

emisya 43 lat 4% pr...................
Bar.ku kr. obi. kolą. ż?l. B7*/»I. 4jŁr.
A.n«4ro-wfg. kank* go lat 4 p a . .

» ..; 5*v lat w. k. 4 pr.

M, ObEgatyo z prawe® pił.-wgstóstwa 
«* MW sł. itoiSf*..

302— 814—
263— 275—

99-70 100-40

110— _._
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-20 92-20
96— —•—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.50 90-50
96-20 97-20
96-50 87-50

Tow. żegl. par. po Dcasje sa 400 i 
10.000 ra.' 4 pr. % r. 1882 . . . 

Tow. żegl• par. po Dkk. Kar., r. 1886 nr. 
Koł*j Lwów-Oan-w.-Jsssy s r. 1884.

za S00 ał..................... ....
Kolej Lsów-Csem. * r. 1884 aa SW

sł. Ł pa.  .......................
G.* L kol. iok, w*eh>nŁ a» 100 sił. 4 pr, 

iis.i, «*... 1870 ssa S00 sł. 5 pr, 
» » >. » V łp r .

X* I»sy (aa

113-15
112-25

83-30

89--

100-90
99-75

2925Badapssztińekie (Basiliea) 5 ał.
'4*kł.kred. d!« hs®dl, i przem. 100 zł. 490--
Olary 40 zł. m. k.................................180-—
Różyczka miasta i”sbrnku 20 sł. —-—

114-15
113-25

84-30

90--

101-90

33-25 
502-— 
2 0 0 - —

płaca
70----

57-75 
36-— 
79-— 

330"—

żąc-pil
76—

63-76
40—
85—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Pa) fy 40 zł. m. k.............................
Caerw. krzyża anstr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 ul.
Kaima 40 *t. m. k............................
F-ożyesk* ®;.ast» Salzburga 20 sł. . —

S, Akcyo banków (za tzinkęj.
Banku Anglo-Aust.r. 240 kor. . . 335-10 336-10
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3970-— 3980—
iólkł, lured. dla handlu i przem. . 650-90 651-90 
Weg. Banku kredyt. .200 ał. . . . 856'— 857—• 
Dolao austr. tow. esk. 490 koT. . . 759-— 761—
Gai. banku hip. SCO sł.......  700— 702-50

n r dla han. i przem. 200 zł4 439-— 441—
Banka dla krajów koronnych 200 zł 540-— 541— 

.  Auatro-wgg. 1400 kor. . 1972-— 1982—
■ „ Związku (Unionbank) 200 *ł. 622-75 628-75 

Czeskiego baitku związkowayo 190 zł. 276-25 277-5)6 
F4v»oet*Ae)oł J.5V sł. . . . 284-— 285—

XI, Akcye praadsighioretw sraiisporfcowyeb.
Buk. kol. lok. aks. pierw. 200 zł. . 457-— 460"—

„ i, „ akcye zakład. 290 zł. 4 20— 430— 
Kolei połu. cos. Ferd. 1000 zł. rak. 4990 — 6020—■ 
Koi. Lwćw-Bełzac (ake. pierw.) 200 zł. 400' — 402- — 

„ Lwów-C3S«k.-J»S8}-' 300 ał. . . 5431— 545— 
„ 2jWÓR-K.kp'*(*róW'J aworó)} lokal.
400 kor...........................................  310— 320—

A«str.Tw.ż«gl.xfcXtaugjK&0a s ł.tó . 1I50-— 1155--

L  Akcy? praedsisbiorsiw praemyrłewyeh.
'Iow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 777-— 784— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 hor. 718-— —
Austr. tow. górnics® Alpina 100 sł. 935-— 936— 
Prag. tow. żeiazn. przom. 200 zł. . 2799-— 2809—-
Schodniey 500 kor............................. 433— 437—■
'Tar. r.»rs, tytosiow. SCO franków . 326'— 327-60 
łfifeii. tew. kop. 70 yJ:. . . 248 — 252—

Berlin za 100 marek t  yr. . , 
Londyn za 10 funt. sit. 4 pr. j 
Paryż ra 100 fraalr ów. . . .  
Petersburg t,s 100 
hlismiecki® bant i 
Włctakk bf-Jki .
FrMse?xKkte

241-15
95-50

254-—
117-971/,
94-62'/,

241-50 
95-65 

254-75 
118-171/, 
94-75

95-271/, 95-421/!

Dr kat cesarski . . . .  
Aa»tr.-węg. 5 spML -isioia aox*t* — 
■JO-frankówka. . . . . . .
20-iiiarkćwka.......................
Bossyjski pÓDimparyał . .
Niei». banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 

•-bis. . . .

11-37

19-14
23-57

11-41

19-18
23-62

118—
94-70
2"541/1

118-20
94-90
2-541/*

mJE  J E  m  J X  W . JH B *  J O »  W

Licytacye.
L cz. E. 2806/10 (8S) (8780 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 17 kwietnia 1912 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie y ę  licytacya:

a) realności lwh. 166 gm. Dąbrowa,
obsz. 2 ha. 41 ar. 70 m 2, las,

b) realności lwh. 311 gm. Dąbrowa,
obsz. 5 ha. 44 ar. 79 m*, rola, chata, sto­
doła, 2 stajnie;

c) realności lwh. 284 gm. Dąbrowa,
obsz. 4 ha. 32 ar. 10 m*, rola,

d) realności lwh. 8?1 gm. Tomaszowce, 
1 ha. 48 ar. 65 m*, role,

e) realności lwh. 895 gm. Tomaszowce, 
93 ar. 97 m*, role,

f )  realności lwh. 1305 gm. Tom&szo- 
wce 5 ha. 55 ar. 37 m 2, role.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione:

ad a) na 900 kor.,
ad b) na 6810 kor.,
ad c) na 3750 kor.,

ad d) na 960 kor., 
ad e) ns 650 kor., 
ad f )  na 3200 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 600 kor., 
ad b) 4540 k o r , 
ad c) 7500 kor,, 
ad d) 640 k o r , 
ad e) 433 kor. 34 hal., 
ad f )  2133 kor. 34 hal., poniżej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie, do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące si 

tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 13 marca 1912.

tej

do

L. cz, E XX. 2553/11 (11) (3748 3 - 3 )
Edykt Gcytacyiny.

Na żądanie Filii c. k. uprzyw. au3tr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. 
Feilesa ul. Kościuszki 1. 8 odbędzie się 
dnia 15 maja 1912 godzina 10 przed połu­

dniem w sądzie niżej wymienionym, w- biurze 
XX we Lwowie licytacya 1/4 części real­
ności pod lk. 285 śródm. we Lwowie poło­
żonej obj h \h . 277 śródm. ks. gr. gm. m. 
Lwewa zobowiązanego własnej wraz z przy- 
należytośeiarai bliżej określonymi w proto- 
kola opisania i oszacowania z 7 lutego 1912 
L. cz. BI. XX. 2558/11/8.

Nieruchomość ta t. j. 1/4 część powyż­
szej realności wystawiona na licytaeyę jest 
ocenioną na 77 291 kor. 78 h , zaś wartość 
przynależności 1/4 ezęści na 416 kor. 50 h., 
zaś po potrąceniu 1/4 części służebności na 
26.400 kor. oszacowanej t. j. kwoty 6 600 
koron na kwoty 71.108 kor. 28 h.

Najniższa cena wynosi 47.405 koron 
52 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec którycn niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym* 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n» powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo* 
wani* licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo* 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są* 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są* 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 12 marca 1912.

L. VIII. b. 1183/1 (40) (3831 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzece Bystrzycy I. pod Jezupoi^m-Pobe* 
reiem Wołczyńcem km. 0 000—17-400; H- 
pod Uhornikami-W ołczyńcem km. 17 400—



21-600; III. pod Nadwó rną - Nazawizowem s 
kffl. 58 100—58 600: IV. pod Łyśccm i Bo-j  
harodczanami km. 15 400 —17 570 t 22-9 — j 
24 wykonać się mających w roku 1012, od­
będzie się dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k Kierownictwie regulacwi By­
strzyc w Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów;,wynosi około:

ad I. 1000 m s faszyn wiklowych, 8000 
2 faszyn, lasowych, 40.000 sztuk kołków 

faszynowych,
ad II. 1500 m.3 faszyn wiklowych, 8500 

faszyn lasowych, 60 000 sztuk kołków faszy- 
ttowych,

ad III. 1000 m s faszyn wiklowych, 
2000 m .3 faszyn lasowych, 40.000 sztuk koł­
ków faszycowsch,

od IV. 10r'0 m.3 fass?n wiklowych, 
2000 m .3 faszyn lasowych, 40.000 sztuk koł­
ków faszynowych.

Podane wyżej ilości materyałów mają 
być dostarczone do budowy częściowo w 
termint eh oznaczonych przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Bystrzyc w Stanisławowie 
i mogą być w razie zwiększeni;’, lub zmniej 
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększone 
lub zmniejszone, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyaiy w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol 
wiek pretensyi do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty.

Oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę, mają być wnoszone 
na każdą przestrzeń z osobna. Wadyum na 
każdą sekcyę w wysokości po 800 koron ma 
być do oferty dołączone w gotówce lub pu- 
pilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę 
w poszczególnych przestrzeniach, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 marca 1912.

Za c. k. N am iestnika: 
G r o d z i c k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h ......................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regalaey i.......................................
w  oznaczonych, mate-
ryały faszynowe do budowli regulacyjnych
na . . . . .  . pod ..................................
w km. od . . do . . w ilości i pod
warunkami podanymi w obwieszczeniu za opu
s t e m ..................................(cyframi i'słowam i)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . , dnia . . . 191 . 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L cz. E. 190/11 (11) (8703 8— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. di. Ju r­
kiewicza w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
12 kwietnia 1912 o gjdz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 118, II. piętro w Stanisławowie przy 
licy Bilińskiego licytaeya dóbr Delejów wyk. 
hip. 70 ks. gr. dla większych posiadłości w 
powiecie sądowym halickim położonych wraz 
z pzzynależnościami, składającemi się z bu­
dynków mieszkalnych i ekonomicznych, mły­
nów, betoniarki, wodociągów, oranżeryi wraz 
z inwentarzem młyna, młoearni, inwentarza 
gospodarczego, wreszcie lasu z drzewostanem 

Nieruchomość ta Delejów wystawiona 
na licytacyę jest oceniona wedle protokołu 
detaksacyi a to grunta podbudowlane, orne, 
ogrody, łąki, pastwiska, las i nieużytki na 
150.892 kor., przynależności zaś na 133 870 
kor. łącznie więc więc na 284.762 kor,

Najniższa cena wynosi 189.842 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t* d.), może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biur/.:-; Nr, 118. ;

Tak;;- prawa, w obce których .mniejsz';- j 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, " m liż y  j 
zgłosić do ssAo najpóźniej przy w y ż y - i  
nym terminie licytacyjnym, inaczej 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te TU", k-óryc;; jakie y '■■■■,: Tb
ciężary r.j 'p.v?;.-ys,-,;ej u iem eh cK u k i b ą r i  
oboo&ie ;<;i Siąpi v-; T ia  posyrpo--
■-frank powsism .
będą o ffHssyeh nos tę-
per&róa jodynie przez przybicie a?. k k k y  
sąl.cuu-i, je;-;; mieszka;!;. v7 okręgu s ę k

wfrn.wo;.ione^o 1. ide urUkżr, 'e.r-.-y;; ru: 
li ! potł|US;SCi;ii?i ÓO d o -r: ;;; e 
sv> > v? m- mzy; ■>; u * > -

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować -aa karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd obwo-.kwy, 0-Jd?-iał IV,
Stanisławów, unia 17 lutego 1912.

poono-
SSOICS.

T-j osoby, ćlft których jk i- ;  prawa lob 
c .  i i a  ę o " f '7 % r .e j  u \f>. a e  b o m  o ś c i  fc fju i
uhecRuy jur. ik.w-ek, b k : ' u- teru ■ ~
W ani a Ucy id to jsego  |  ̂ jV-;L j,os, ;.r.w: ♦ie-mla?-;- 
będą o J r fc y k s  wwiaTzcsi&olł tego l>,;
Sł-ępowaule. jedynie prac:- ar*ybide s a  tablic)
sądowe], jeśli ule mieszkają w oforępu rab- 
niż;:j wyred ..-akrnego i ,uie wskażą tcioui m .- 
-owi pela--«-.'i;;.v:ka do dcrg*:».:ś, s- d ł i k r b  
dądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 2 marca 1912.

L. cz. E. 833/11 (13) (3739 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, zastąpionego przez dr. Tadeusza Soło- 
wija, adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Ropczycach licytaeya realności lwh. 
378 i 879 gm. Ostrów wraz z przyn&leży- 
tości mi.

Nieruchomości powyższe wystawione nfe 
licytacyę są ocenione, na kwotę 24.800 kor,

Najniższa cena wynosi 12.534 kor., po­
niżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta. (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
p ieca  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymieniony®, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 23 lutego 1912.

Ł. cz. E. 54/11 (28) (3793 3 - 3 )
E iy k t licytacyjny,

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lnowie, 
odbędzie się dnia 22 kwietnia 1912 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. II. licytacja majętności 
Buezów obj. l«-h. 815 ks. gr. dla większych 
posiadłości tut. okręgu sądowego wraz z 
przynalcżnościami, składającemi się zinw en " 
tar-ia żywego i murowego, budynków mie­
szkalnych i gospodarczych, drzewostanu na 
obszarze 39 morgów., ogrodzeń oraz zańswów.

Nieruchomość wystawiona na-licytacyę 
jest oceniona aa  79.400- koron, przynależno­
ści zaś na 36 702 kor. 61 hal,

Najniżssa cena wynosi. 77.401 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta ( wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieni?, 
przejrzeń podczas godzi a  urzędowych ?/ są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 93. 

Takie prania, wobec których aynej* 
bcytaojB Eieóopusscż&lEą., należ'

zgłosić dc eąiu /..ijtrank j wyznacz' -
nysa iftr;s.a?\k ir.moej roszczę
aia tego rodraju co io  o-.&rij uó rashcMości

L. cz. VIII. b) 1196/4 (28) (3687 2 —3>
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy 10 (dzie­
sięciu) galarów do budowli regulacyjnych na 
rzece Same od Przemyśla do ujścia Wiaru 
od km. 164.200 do 159.800 zezwolonyeh przez 
c. k. Namiestnictwo r  /porządzeniem z dnia 
5 lipca 1906, 1. 77.546 odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1912 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacji Sanu w Przemyślu.

Powyż podana ilość galarów w cenie 
fiskalnej około 8000 koron (cśm tysięcy ko­
ron) ma być wykonaną według planu, opisu 
technicznego i postanowień z zwartych w 
szczegółowych warunkach i ma być dosta­
wianą na prawy brzeg Sanu pod Wilczę w 
km. 162 200 do dnia 15 czerwca 1912 roku.

Plany i warunki dostawy przejrzeć możua j 
w godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 1

Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę Gj?ia 
moją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
weding przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w krsoeie 400 (czterystu) kor. w go ­
tówce lub pnpilarnyeh papierach wartościo­
wych, obliczonych wedłuh kursu z dnia po- 
pr-zedoiegi a określone co do jakości w roz- 
porząd-.-enin całego Ministerstwa ?. dnia 30 
grudnia 1909, Dz. u. p. Nr 2 e i  1910.

W ofercie sporządzonej według przepi­
sać ego wzoru ma być podana cena oferowa­
na za jeden galar, wyrażona cyframi i sło­
wami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dola nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo mezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową -dostawę łub zaopa 
Irzorre dopiskami nis będą uwzględnione.

Ii c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d/i i a 18 marca 1912.

Za e. k. Namiestnika : 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej pu -‘pisany (ni)

obowiązuję (my) się do d n ia ............................
1912 roku dostarczyć do budowli regulacyj­
nych na Sz.uie od Przemyśla do U-ś ńa Wia- 
ru km. 164.200—159.800, 10 (dziesięć) ga­
larów pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu i żądam (my na jeden galar dosta­
wiony na San pod Wilczą do km. 162.200
. . . . K . . . h. wyraźnie . . . ,

Warunki licytacyjne znano mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnych, zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W ’ dnia 191*. ’
(Podpis i miejsce zamieszkania),

rownic-two budowy regulacyi Dniestru w Sta- 
1 nisławowie oznaczonych, materyaiy faszyno- 
j ws do budowli regulacyjnych na Dniestrze 

na przestrzeni Sobotów-Buzdwiany od km. 
290 0 do 288 0 w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . .
.............................. (cyframi i słowami) odsetek
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

L. Nam. VIII. b. 1155 (10) (3688 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzece Dniestrze pod Sobotowem-Buzdzwia- 
nami od km. 290.000 do 288.000 wykonać 
się mających w latach 1912, 1913, odbędzie 
się dnia 11 kwietnia 1912 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

6 600 m 8 faszyn lasowych,
10.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 13.600 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dniestru w Stanisławowie 
i może być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększona lub 
zmniejszona, pr-e dsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensyi do Skarbu Państwa w razie zm niej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 400 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego, a okre­
ślonych bliżej w zozporsądseniu całego c. k. 
Minisf.er.-twa z dcia 30 grudnia 1909, Dz.
u. p. Nr. 2 ex 1910.

W ofercie sporządzonej według podane 
go wzoru ma być podany jednolity opust 
z cen fiskalnych dla całej dostawy, wyra­
żony cyframi i słowrami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna 
ezonego .dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust z cen fiskalaych dla 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. kj. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 marca 1912.

Za e. k. Namiestnika.
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta. * 
raj ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach 1912 i 
1913 dostarczyć w terminach przez c. k. Kie-

W . . . dnia . . . . 19 . .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. ez. E. 3447/11 (4) (3822 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jankla i Genendli Reinerów 
odbędzie się dnia 25 kwietnia 1912 o go­
dzinie 9’BO przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 1 licytacja:

1. realności lwh. 171 gm. Uście skła­
dającej się z pgr. 1306, 1307 łączay obszar 
14 ar. 81- m .2,

2. realności lwh. 518 gm. Uście skła­
dającej się z pb. 146 pgr. 464 łączny obszar
63 ar. 3 m.s,

na pb. 146 znajduje się chata drewniana 
słomą kryta,

3. realności 741 gm. Uście składającej 
się z pgr. 1298, 1299, 1300, 1301, 1308, 
1309, 1394, 1396 łączny obszar 107 ar. 
84 m.s,

4. realności lwh. 758 Uście składającej 
się z pgr. 461 ob. 61 ar. 18 m .2,

5. realności 901 gm. Uście składającej 
się z pgr. 1425 obszar 30 ar. 81 m .s,

6. realności 962 gm. Uście z pgr. 460,
465, 1423, 1967, 1968, 1969, 1970, 1971, 
1972, 1978, 1974, 1975, 1976, 1977,
1978, 1979, 1980 łą-szny obszar 3 ha 50 ar
64 m.s Na parceli gr. 460 znajduje się dom 
wiejski z drzewa dranicami kryty,

7. pełowa realności lwh. 639 gminy 
Uście z pgr. 1314, 1315 łączny obszar 17 ar 
4 m.2,

8. realności lwh. 1200 gm. Uście z pgr.
466, 567 łączny obszar 1 ha 44 ar. 75 m .2 
na parcelach tych znajduje się nowy dom 
drewniany blachą kryty i kosznica,

9. realności lwh. 1201 gm. Uście z pgr. 
463 obszar 54 ar 63 m .2,

10. realności lwh. 1202 gm. Uście 
z pgr. 462 obszar 58 ar 05 m .2,

11. połowa lwu. 700 gm. Uście z pg. 
1963, 1964 ob. 33 ar 52 m>,

12. realności lwh. 66 gm. Bełełuja 
z pg. 1858, 1859 obsz. 45 ar 71 m.2,

13. realności lwh. 688 gm. Bełełuja 
z pgr. 650, 743, 1866, 1867, 1870, 1871, 
1878, 1879, 1983/1, 2000, 2006, 2016, 2021, 
2038, 1860, 1861, 1864, 1865, łączny obszar 
6 h. 2 ar 87 in.2,

14. połowy realności lwh. 468 gm. Be­
łełuja pgr. 466 ob. 15 ar,

15. połowy realności lwh. 498 gm. Be- 
a pg. 1897, 1898 ob. 59 m. 66 in.2,

16. połowy realności 432 gm. Bełe­
łuja pg. 1719 ob. 15 ar 3 in.2,

17. połowy realności lwh. 517 gm. Be­
łełuja pgr. 2045 ob. 18 ar 20 m .2,

Z realności tych ocenione są: cała 
realność ad 1. na 29 kor. 62 h., ad 2. na 
1556 kor. 60 h., ad 3. na 679 kor. 38 h., 
ad 4. na 1345 kor. 96 h., ad 5. na 318 kor. 
48 h., ad 6. na 5536 kor. 60 hal., połowa 
realności ad 7. na 34 kor. 8 h., cała real- 

1 uość ad 8. na 4141 kor. 70 h., cała real­
ność ad 9. na 600 kor, 93 h., cała realność 
ad 10. na 638 kor. 55 h., połowa realności 
ad 11. na 167 kor. 60 h., cała realność ad
12. na 460 kimon, cała realność ad 13. na 
4090 kor., połowa realności ad 14. na 25 
kor., połowa realności ad 15. na 159 kor., 
połowa realności ad 16. ne 62 kor. 50 h., 
połowa realności ad 17. na 225 h.

Najniższa oferta wynosi: całej real­
ności ad 1. — 19 koron 76 h., całej real­
ności ad 2. — 1037 kor. 74 h., całe1 real­
ności ad 3. — 452 kor. 92 h., cał j real­
ności ad 4. — 897 kor 30 h., całej realn. ad 
5. — 212 kor. 32 h., całej realności ad 6 — 
3691 kor. 10 h., połowy realności ad 7. — 
22 kor. 72 h., całej realności ad 8. — 2761 
koron 14 h., całej realności ad 9. — 400 
kor. 62 h., całej realności ad 10. — 425 k o t . 
70 h ,  połowy realności ad 11. — 117 kor. 
74 h., całej realności ad 12 — 806 koron 
67 h., całej realności ad 13. — 2726 kor. 
67 h., połowy ie»lnośei ad 14. — 16 kor. 
67 h,, połowy realności ad 15. — 106 kor., 
połowy realności ad 16. — 41 kor. 67 h., 
połowy realności ad 17. — 150 k o r , — po­
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

War: inki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

T skie prawa, wobec których niniejsza 
, licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-
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aym  term inie iicyteeyyEya, rossese-
ai» t e g to d s a ju  co do samej meruchonso-H 
Kie mogłyby bye ja t sa ekińkiem jr?<3jv»K:wfi<*.

Tc osoby, di a których jcM? łub
ciężary ».& powyższych nisruehoraowi ach h.ysi 
oboonie jui istnieją, bąd£ w tok*; possgęw*- 
a ia  licytacyjnego powstaną, Baw;stł5MaLv*s 
fcgdą o (h lsiyeh  wyd&is*fii«sh ł-ego p:;.stępo­
wania jodyaie prze* przybicie a a tablic? są 
iowaj, jeśl: aie mieszkają w okręgu tąćis 
niżej wymii3Xi.ios.ego i rac. wskażą temuś są­
dowi psłaoaioeruka dk< doręczeń, w sic MM? 
sąda zamieszkanego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sniatyn, dnia 8 marca 1912.

3837 2 8)
Sądowa haia aukcyjna we Lwowa, 

uł. PodSews.kiegó L 8. 
fifeM&y urzędowe (tyiko w dnie powszednie) 
od 8 do \ i  przed południe® i od 2 dc 8 
po południ i . w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem 
Ii i <*• y t a c y  o ‘

Poniedziałek 1 kwietnia 1912 od 10 dc 12 
godz. przed południem: licytacja nie- 
doręezalnych przesyłek pocztowych, 
książki, druki, obrazy, obuwie, towary, 
bławatne, korzenne, kasa, urządzeni? 
sklepowe, oraz różne meble domowe 
Sprzedać sig mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, d a i*  25 marca 'i9'j2.

L. cz. E. 1395/11 (4) (3727)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Maurycego Wald- 
manna : ustąpionego przez a iw. do Wachs- 
manna, odbędzie się dnia 13 kwietnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Wa­
dowicach licytacja realności lwh. 54 i 272 
ks. gr. gm. kst. l.gota objętych wraz z przy- 
należnościami, składaj ącemi się ze stajni, sto­
dółki i piwnicy.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione na 2104 ker., przyna­
leżności zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 1482 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

TaMe prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy sgia 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegr 
rodzaju co do samej nieruchomości nie x o  
głybj być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do*Moręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 9 marca 1912.

L. cz. E. 1747/11 (6) (3769)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr 5 licytacja realności lwh. 
335 gm. Podgrodzie obj pgr lk. 623/1, 
623/2 — 1227/2, 12282 i 1229/2 z przynale 
inościami.

Cena najniższej oferty wynosi 1211 kor
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, n*.t*ży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc do samej nierueb.oroośc- 
nie mogłyby być ja i  se sinżID,:•?.?. r,odno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rohatyn, dnia 7 marca 1912.

L. cz. E. 906/11 (11) (3766)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 9 zrana

odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
lieytaeya 1. połowy realności lwh 5336, 2. 
4/18 części realności lwh 192 gm. Nowy 
Targ.

Powyższe części realności oceniono ad
1. na 1100 kor., a i 2. na 113 kor. 64 ha!.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąni wjnosi ad 1. 73-3 kor. 82 hal., 
ad 2, 7 5 ‘kor. 76 hal.

Warunki licytacyjne i iune odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr 6.

Takie prawa, w obee których mmejss* 
Ucy-tscya byłaby niedopuszczalną, naloty 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
/om in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Todsaja co samej nieruchomości aie mo­
głyby być' już se skutkiem podnoszone

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
e!ę£ary aa  powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postnpe- 
»ani» licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą i} dalszyeh w yd^zeniach tego postępo­
wania jedynie ntses przybicie s*  rab lic? 
•iądowoj, j r i l i  nie jsu??3k&ji% w okręgu 
ęiżej w^mlealoasgo i nie *<&&&$ Mor.uż są­
dowi peiftoraocnika do auręczeJi w s:bvi?ibsf§ i ę v: 1 cpę j l) . ,j'T \ * y- .); .►rj r

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. E. 2464/11 (5) (8770)
Edykt- licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1912 o godz 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5 
odbędzie się licytacja realności lwh 225 gm. 
kat. Lipiea górna oój. pi>. lk. 1.12 i pgr. lk. 
71/1, 71/2, 68, 69, 70 i 4459.

Cena najnższej oferty wynosi 1537 
kor. 87 bal.

Warunki, licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrz ć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niaiej- 
3sa licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pr;:y wysnaesn • 
a j s i  ieis&nue lioytącyijaym, iuitoao;; roszczą 
sia  togo rodaąin co do s&m«j .-łiertschowośoi 
aie iuogłvVv być jus ?,c skutki ca* podno- 
r-‘o ■

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiase 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wantą jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
«saiieR*ka?cgo.

0. k. Sąd powiatowy. Oddz;al IV.
Rohatyn, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. E. 2274-11 (8886)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Zarwsnitzera od­
będzie się dnia 15 kwietnia 1912 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nvm, w sali Nr. III. lieytaeya realności lwh 
274 kg. Jaworówka Michała Andrijów s. 
Onuf ego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1090 kor.

Najniższa cena wyno»i 727 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Odćbiał I.
Kałusz, dnia 18 marca 1912.

L. cz. E. 123/12 (5) (3887)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Siissla Pinkasa z Niska, 
odbędzie się dnia 2 maja 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie w biurze Nr. 
19 lieytaeya połowy realności lwh 267 gm. 
Łętownia.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 460 kor.

Na niższa cena wynosi 307 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 21 marca 1912.

do L. 809 (3900 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. urząd loteryjny we Lwowie ma 
do sprzedania w drodze ofertowej około 8500 
kg. papieru do szkarlu przeznaczonego, z te­
go odpada około 1100 kg na papier nada­
jący się tylko do przemielenia.

Oferty zaopatrzone znaczkem stemplo­
wym na 1 kor, należy przy dąłąezeniu wa­
dy u m w kwocie dwudziestu (20) koron zło­
żyć najpóźniej do dnia 22 kwietnia 1912 go­
dziny 12 w południe w kasie c. k Urzędu 
loteryjnego we Lwowie.

Z c k. Urzęyiu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 26 marca 1912.

Ł. cz. E. 907/11 (4) (3894)
W dmu 11 kwietnia 1912 o godz. 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr 2 lieytaeya realności lwh. 126 ks. 
gr. gm, Buczyn objętej.

Cena szacunkowa 2728 kor.
Najniższa cena 2046 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzą* można w sądzie tut. w biurze Nr. 1.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 23 lutego 1912.

Roz mai te o b wi eszcze n i a.
L. Frez. 854 (18) P./12 (3755 3 - 3 /

O b w i e s z c z e n i e .
P. prezydent c. k wyższego sądu kra­

jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 pr. kar dla II. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1912 
przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż 
sądu dr. Włodzimierza Kozickiego przewo­
dniczącym, a e. k. wiceprezydenta Konstan­
tego Onyszkiewicza, nadradców Ignacego 
Nowaka, Konstantego Mironowicza, tudzież 
radców Emiliana Kobrzyńskiego, dr. Maury­
cego Morgenrotha, Jana Gubaya i Klemensa 
Zahridnika zastępcami przewodniczącego są­
dów przysięgłych.

Posiedzeń a tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 6 maja 1912 o godz. 8 rano.

Z Prezydyuna c. k Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 21 marca 1912.

L. Prez. 581 (18) P./12 (3S32 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent c. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował w myśl § 
301 pr. kar dla drugiej zwyczajnej z dniem 
13 ra:.ja 1912 o godz. 9 przed poł. rozpo­
cząć się mającej kadencyi posiedzeń Sądu 
przysięgłych na rok 1912 prcy e k Sądzie 
obwodowym w Ozortkowie, przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta Sądu obwo­
dowego Andrzeja Loraka, zaś zastępcami 
przewodniczącego c. k. wiceprezydenta Sądu 
obwodowego Ignacego Dserowicza, e. k. rad­
ców wyższego sądu krajowego: Włodzimie­
rza Kulczyckiego i Maryaaa Adolfa, oraz 
c. k. radców sądu krajowego: Józefa Gaiiko- 
fera, Jana Smólskiego, Jana Sosenkę i 
Eustachego Dudrowieza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Czortków, dnia 23 marca 1912.

L. cz. C. I. 47/12 (1) (3841 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Michałowi i Maryi Czyżewi- 
czom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Busku przez Jana Podhalieza i Magdale­
nę z Lewickich Podbaliez ze Lwowa pozew
0 wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 600 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 kwietnia 1912 o godz. 9 rano, b. 
Nr. 2 lut. są iu.

Oelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. Grudera w Busku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sa­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 22 marca 5912.

L. cz. Om. I. 1/12 (1) (3752 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Hirschowi Wolfowi 2 imion 
Li oschlitzowi inaczej Lipschytzowi i Naftale- 
mu Kapnerowi inaczej Kepnerowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do e, k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Adama hr. Stadnickiego pozew 
o wydanie nakazu zapłaty dla sumy 3000 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 9 marca 1912.

Celem strzeżenia praw Hirseha Wolfa 
Lipschiitza i Naftalego Kapnera ustanawia 
się p. dr. Karola Persa adw. w Nowym Są­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie H ir­
seha Wolfa Lipschiitza i Naftalego Kapnera 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd obwodowy, Odoział I.
Nowy Sącz, dnia 9 marca 1912

L. cz. C. II. 108/12 (1) (3885)
Przeciw Wojciechowi, Józefowi i Wa­

cławowi Wolaninom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Brzozowie przez Jakóba 
Reicha pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh, 1900 gminy Przysietnica.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

dyeaeyę do rozprawy na dzień 16 kwietni4 
1912 o godz. 10 rano.

Oeiem strzeżenia praw Wojciecha, J?' 
z<fa i Wacława Wolaninów ustanawia sl§ 
p. adw. dr. Goldmanna w Brzozowie, kur4‘ 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie poz^a; 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 1
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 3 marca .1912.

L. cł C. I. 116/12 (8896)
E d y k t .

Przeciw Nastuni Boeko, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony zastał d0 
o. k. sądu powiatowego w Turce przez L»* 
zara Seliga z Rozłueza pozew o 303 kor- 
24 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono »u- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 29 mares 
1912 o godz. 9 rano, s. I.

Celem strzeżenia praw nieobecnej Na­
stuni Rocko ustanawia się p. dr. Sochackie­
go adw w Turce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecną kurandkę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cna 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 13 marca 1912.

L. cz. C. I. 110/12 (3846)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Kasyanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Luba­
czowie przez Stefana Stadnika gospodarz* 
w Dachnowie, pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 kwietnia 
1912 o godz. 9 rano

Celem strzeżenia praw Iwana Kasyana 
ustanawia się p. dr. Ignacego Bardacha adw. 
w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lubaczów, dnia 6 marca 1912.

L. cz. O II. 103, 104, 105/12 (3884)
Przeciw Józefowi Szurgotowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Brzozo­
wie przez Annę Szurgot pozwy o 780 kor., 
780 kor., 780 kor.

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
audyeneyę do rozprawy na dzień 17 kwie­
tnia 1912 o godz. 10 rano,

Celem strzeżenia praw Józefa Szurg ta 
ustanawia się p. Kosińskiego adw. w Brzo­
zowie, kuratorem.

Tenże k a m o r zastępywać będzie Jó­
zefa Szurgota w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i rciebezpiecz mstwo. dopóki on w są­
dzie s :ę nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 3 marca 1912.

L. cz. C. II. 106/12 (1) (3820)
E d y k t

Przeciw Janowi Chudobie ze Szaflar, 
rtórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powistowego w 
Nowym Targu przez Mary aurę  Strama ze 
Szaflar, pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawia pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 18 kwietnia 1912 o godz. 
9 rsno.

Celem strzeżenia praw Jana Chudoby 
ustanawia się p. aaw. dr. Kohna w Nowym 
Targu, kuratorem.

Tenże kurator sastępywać będzie Jana 
Chudobę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 15 marca 1912.

(3861 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 18 marca 1912 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Leona Awerbacha i dr. Leo­
na Rosenkranza obu z siedzibą we Lwowie, 
dr. Aleksandra Elmera z siedzibą w Bor 
szezowie i dr. Edwarda (Eisiga) Kleinmana 
z siedzibą w Czortkowie.

Adwokat dr. Józef Klein zgłosił za­
miar przesiedlenia się ze Sniatyna do Z?- 
błotowa.

Adwokat dr. Ludwik Heyne w Złoczo­
wie zmarł dnia 8 marca 1912, a substytu­
tem jego ustanowiono adwokata dr. Euge­
niusza Kołaczkowskiego w Złoczowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 marca 1912,



L. cz. 0. I. SS 12 (1) (87*1)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Chimko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez .Michała Gusztę syna Ostspa w Poździ- 
mieizu, pozew o uznanie prawa własności 
a pn,

Na podstawie pozwu wymaezonc au 
dyencyę na dzień 23 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, h. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Teodora Chim­
ko ustanawia się p. dr. Walerego Filipow­
skiego adw. w Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie Teo­
dora Chińska w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa­
dzie się nie zgłosi, iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokal, dnia 9 marca 1912.

L, cz. Cw. 540/12 (1) (3629)
E d y k t.

Przeciw^ Michałowi Maftijewicz Onu­
frego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostały do e. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi przez Herseha Pfaua i Herseha
Loekera w Kutach pozwy o 200 kor. i 540
kor. zpn.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty z dnia 2 marca 1912 1. cz. Cw
540/12 (1) i Cw. 551/12 (1).

Celem strzeżenia praw Michała Mafti- 
jewicza Onufrego ustanawia się p. dr. Dudy- 
kiewicza &dw. w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na iego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 2 marca 191.2.

L. cz. Cg. I. 26/12 (2) (8689)
E d y k t.

Przeciw Janowi Bukowcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Michała Grzegorzka jako ojca 
i opiekuna mał. Rozalii z Grzegorzków Bu- 
kowcowej po.-..ew o rozdział od stołu i łoża

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyr pojednawcze na 1 marca, 8 marca 
i 15 marca 1912, każdym razem o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Bukowca 
ustanawia się p. dr. Siehrawę adw. w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tf.nźe kurator zastępywaó będzie Ja­
na Bukowca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie z&mia- 
auje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. Cw. 2400/11 (1) (8650)
I  d y k t.

Przeciw Piotrowi Batinkowi ze Stani- 
sławczyka, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k sądu obwo- 
wego w Złoczowie przez Izako Grzymałowe 
ra pozew o 400 kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Baiiuka 
ustanawia się p. dr. Warna adw. w Złoezo 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Pio 
tra Batiuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiauuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL 

Złoczów, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. Cg. I. 103/12 (2) (8863)
E  d y k t.

Przeciw Iwanowi Bosiuk synowi Pio 
kra, którego miejsce pobytu jest nieznane 
Wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżansch przez Msryę Gondek gospo­
dynię w Chmielowio, pozew o 1760 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
&udyencyę na dzień 4 kwietnia 1912 o godz 
9 rano w tut. cądz:e, sala Nr. 67.

Celem strzeżenia praw Iwana Bosiuka 
^ n a  Piotra ustanawia się p. dr. Nathana 
Halperna adw. w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 22 marca 1912

L. cz. 0. II. 65/12 (2) (3891)
E  d y k t.

Przeciw Janowi Pieczonce, którego

j miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k, sądu powiatowego w Piiznie 
przez Stanisława Pieezoskę w Łękach dol­
nych pozew o uznanie pio.wa własności i J 
oddanie w posiadanie zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 kwietnia 1912 o godz.
9 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. &dw. dr. Tomasza Krudzieł- 
skiego w Piiznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lob pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Pilzno, dnia 14 marca 1912.

L. cz. 0. IV 96/12 (1) (3898)
E  a y k t.

Przeciw Agacie Majcher, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Mateusza Hadera i Józefę Hader z Ubieszy- 
na pozew o zapłatę 329 kor. 79 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 26 marca 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Agaty Majcher 
ustanawia się p dr. Karpfa adw. w Prze­
worsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Agatę' 
Majcher w rzeczonej sprawie na jej kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 14 marca 1912.

L. cz. C. I. 50/12 (1) (3323 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadk.wąj po 
ś. p. Hilarym czyli Adryanie Korol z Pobu- 
rzan, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Busku przez Jewkę Korol z Po- 
burzan pozew o uznanie i intabulaeyę prawa 
własności 2/9 części ciała lwh. 152, 1/3 czę­
ści ciała lwh. 154 i 1/9 części ciała lwh, 
306 ks. gr. Poburzany.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 kwietnia 1912 o godz. 9 rano, b. 
Nr. 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Grudera w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, donóki spadko 
biercy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
moanika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 22 marca 1912

H. en. C. II. 56/12 (I)  (3815)
E  J  H K I .

UpoTHB He3HanoMy a JiiciyH noójTy 
AHra,pyxoan Ci'pycoBn BHic Ibuh Grpyc 3 
HpiuiÓHu iiooob o 3annaTy 240 Kop.

H a uige-raBi Toro no3By BimmmeHO 
TepMiH flo ycTHOi poanpaun Ha /pent 16 
HŁBima 1912, ro^HHa 8 paHO, óiopo 9.

n i3BaHoro y  c t  a n obciąg c a  Kypa- 
TopoM u. a^B. ,ąp. MapHHOBCKoro b HBopo- 
Bi, KOTpnii 6y,ąe sacayna-m HisuaHoro Ha ero 
k o b it i  HeóeaneueHBCTBO ąo kh  niaBa.HHH eaM 
en b c y g i He 3ro.aocHTt, aóo noBHOBjacHHKa 
He yCTaHOBHTB.

H,. k . HOBiTOBHH Oyg, II.
HBopiB, ynn 22 irapia 1912.

ifyraki prasowe,
L. cz. Pr. III. 32/12 (3) (3784)

O b w i e s z c z e n i e .
C, k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 66 czasopisma „IIlu- 
sirowany kuryer codzienny" z daty Kraków 
dnia 21 marca 1912 artykuł pod tytułem: 
„Masowe aresztowania kolejarzy. Jazda na 
gapę“, s* w n ' r" siedm pierwszych ustępów 
zaczynających się od słów: „Ze sfer kolejo­
wych" i kończących się siewami: „sądownie 
byli karani", zawiera w swej osnowie zna­
miona występku z § 300 u. k. i Art. VIII. 
ustawy z dnia 17 grudnia 1862 1. 8 Dz. u. 
p. ex 1863, że zakazuje się rozszerzania te­
go artykułu, względnie inkryminowanych
ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 22 marca 1912.

L. cz. Pr. 33/12 (8744)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

ną! prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek
c. k Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi­
sma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 721 z dnia 
20 marca 1912 w artykule: „Udywytelnyj

i Naród" zawiera zmiona występku z § 300 
] u. k , uznał dokonaną w dniu 20 marca 1912 
j konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
{zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
j § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
i nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 22 marca 1912.

L. cz. Pr. III. 31/12 (3) (8751)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 140 czasopisma „Boruta" 
z daty Kraków dnia 22 marca 1912 arty­
kuły, względnie ustępy artykułów, a miano­
wicie :

1. wiersz na str. 41 łam 2 poczynają­
cy się od słów; „Rekolekeye odprawiwszy", 
a kończący się słowami „...no i p. proku­
ratora", i zamieszczoną nad tymże wierszem 
rycinę,

2. wiersz na str. 45 łam 2, poczyna­
jący się od słów: „Nie leź do mnie", a 
kończący się słowami: „dostać lania", i za 
mieszczona nad tymże wierszem rycina, za 
wierają zmmrona występku z § 516 u. k., 
zaś :

3. artykuł pod napisem: „Ignacy Ma 
coch. Cud w klasztorze żeńskim" (str. 46 
łam 1 i 2 w całej osnowie, oraz

4. podpis pod artykułem: „Kurs dy­
plomacji" str. 46 łam 1, zawierają w swej 
osnowie znamiona występku z § 802 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów, 
względnie inkryminowanych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III
Kraków, dnia 21 marca 1912.

L. cz. Pr. 3/12 (2) (3583)
E d y k t.

1. Rosyjskie pismo ulotne p. t. „3ano- 
Bî ,B rocno,a,a lucyca XpncTa h 3aBiiu;aHie 
cb. anocTO.ua Iyą,Bi o xpaHemH cb. npaBO- 
cnaBHoń Bipn", wydane w Kijowie dnia 5 
stycznia 1911 w drukarni Kijowsko Peczer- 
skiej Ławry, zawiera w sobie znamiona zbro­
dni obrazy religii i występku z § 303 u. k.

2. Rosyjskie pismo ulotne p. t. „Karet 
npoH3onivio KaTO„iHHecTBO?K, wydane w Ki­
jowie 1911 w drukarni akc. Tow. Korczuk- 
Nowickiego, zawiera znamiona występku z 
§ 303 u. k.

3. Rosyjskie pismo ulotne p. t. „Gra- 
flfi XpHCTycoBe a jnorae bo.tkh", wydane 
w Kijowie 20 września 1911 w drukarni Ki­
jowsko Peczerskiej Ławry, zawiera znamio­
na występku z § 303 u. k.

4 Rosyjskie pismo ulotne p. t. „Ho- 
yuHTe.iBHoe n e m e  bb npa3^HHKi> b'b hcctb 
cb. nepBOBepxOBHBixrt  anocTO^OBt n e ip a  i 
HaBna", wydane w Kijów. '-czerwca 1911 
w drukarni Kijowsko Peczeńskiej Ławry, za­
wiera znamiona występku z § 303 u. k.

5. Rosyjskie pismo ulotne p. t „Cjio- 
bo npen. Teo,a,oci,H HryMeHa H euepcKoro  
bt> KiftBCKOiry khh3io Muac-iaBy o Bkph
xpHCTHaHCKoń fi .laTHHCKofi", wydane w 
Kijowie 15 listopada 1911 w drukarni Kijo­
wsko Peczerskiej Ławry", zawiera znamiona 
zbrodni obrazy religii i występku z § 303 
u. k,

Zakazuje się ich rozpowszechniania.
C k. Sąd obwodowy.

Kołomyja, 13 marca 1912.

L. cz. Pr. 4/12 (3864)
Ogłoszenie konfiskaty.

Umieszczony w Nr. 2 z dnia 14 marca 
1912 wychodzącego w Kołomyi w języku ru­
skim czasopisma peryodyeznego „HoKyTCBKe 
Chobo" artykuł „Parlament", względnie ustęp 
tegoż od słów „1(Liiix cto  Jii.iioHiB" aż do 
słów „BHÓopui KapTKHu został skonfisko- 
wauy.

Zakazuje się jego rozszerzania.
0. k. Sąd obwodowy.

Kołomyja, dnia 18 marca 1912.

Konkursa.
L. Prez. 8150 (3609 2 - 2 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 69 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady podurzędników sądo­
wych w Przemyślu i w Delatynie z dniem 
27 kwietnia 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 19 marca 1912.

LW. 17.726/1912 (3745)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch zapomóg w ro­
cznej kwocie 100 (wyraźnie stu) kor. z fun­
dacji zapomogowej dla sierót po włościanach 
imienia Angeliki Hoffmann de Sternhort, 
sieroty po c. k. majorze, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

O zapomogi z niniejszej fundacyi mogą 
się ubiegać ubodzy ehłopcy i dziewczęta,

; dzieci rodziców, którzy byli włościanami w 
j gminach Lolin, Maksymówka, Rostoczki, 

Wit wica, Tysów i Bubniszcze powiatu doliń- 
skiego, osieroceni po obojgu rodzicach, wy­
znający religię katolicką obrządku ruskiego, 
którzy kształcą się w jakiemkolwiek rzemio­
śle lub przemyśle domowym w obrębie Kró­
lestwa Gilicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem, czy to w szkole fachowej, czy 
też odbywając praktykę, albo też w ten spo­
sób w rzemiośle kształcić s.ę zamierzają. Po­
bór zapomogi trwa przez cztery lata pod wa­
runkiem, iż osoba nią obdarzona przez cały 
ten czas zachowuje się nieaagannie i kształ­
ci się w obranem rzemiośle w sposób po­
wyżej określony z odpowiednim skutkiem.

Chcący się ubiegać o taką zapomogę 
winni najdalej do dnia 5 kwietnia r. b. zgło­
sić się ustnie lub pisemnie albo do tej z wy­
mienionych powyżej Zwierzchności gminnych 
której podlegają, albo też do tego gr. kat. 
Urzędu parafialnego, k óry dla tej gminy 
jest właściwym. Do zgłoszeń pisemnych n a ­
leży dołączyć: 1. metrykę chrztu ubiegają­
cej się osoby, 2. jej świadectwo ubóstwa i
8. metryki śmierci jej rodziców, a jeżeli ta 
osoba kształci się już w rzemiośle lub prze­
myśle domowym, należyte tego dowody, tu­
dzież świadectwa, jakieby już miała z tej 
nauki. Do zgłoszeń ustnych potrzeba załą­
czyć tylko dokumenta wymieniore pod 4. 
Tak w pisemnych jak i ustnych zgłoszeniach 
należy podać gdzie i w jaki sposób ubiega­
jąca się osoba zamierza się kształcić w rze­
miośle lub przemyśle domowym.

We Lwowie, dnia 11 marca 1911.

L. 1153 (3897 1 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Buska rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza i zarazem kontrolora przy 
tutejszym urzędzie gminnym z płacą roczną 
1200 koron.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
najdalej do 20 kwietnia b r. podania do tu­
tejszej zwierzchności gminy i dołączyć:

1. Dowód nieprzekroczonego 40 roku
życia.

2. Świadectwo złożonego egzaminu na 
posadę sekretarza i kontrolora w myśl roz­
porządzenia Wydziału krajowego z dnia 20 
maja 1898 Dz u. kr. Nr. 88.

3. Świadectwo moralności.
4. Świadectwo przynależności.
5. Opis przebiegu życia i obecnego za-

jęcia.
Wymagana jest kaueya służbowa w wy­

sokości 400 koron,
Posada powyższa nadaną zostanie na 

razie prowizorycznie a po upływie roku, 
względnie 2 lat może nastąpić stabilizacya.

Zwierzchność gminy król. wol. miasta.
Busk, dnia 20 marca 1912.

L. 36.839/11. (3750 1 - S )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Dawidowie w powiecie 
lwowskim z poborami 3 klasy 5 stopnia i 
ryczałtem 630 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść do e. k. Dyre­
kcji poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 6 kwietnia b r.

0. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 21 marca 1912.

L. Prez. 4429 (4) Sp./lS (3783 1 - 3 )  
K o n k u r s .

Celem obsadzenia po jednej posadzie 
sędziego przy sądach powiatowych w Chrza­
nowie i Podgórzu rozpisuje się konkurs z 
terminem do 12 kwietnia 1912.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 22 marca 1912.

L. Prez. 8790 (3895)
K o n k u r s .

W Sądach powiatowych w Drohobyczu 
i Delatynie jest do obsadzania po jednej po­
sadzie .-ędziego powiatowego z eystemizowa- 
nymi poborami VIII klasy rangi

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady przy innych sądach powiatowych lub 
kolegialnych w Galicyi wschodniej opróżnić 
się mogące, wniosą należycie udokumento­
wana podania najdalej do 10 kwietnia 1912 
do dotyczącego Prezydyum Trybunału I. in- 
stancyi.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 25 marca 1912.

L. 572 (3391 5—8)
K o n k u r s .

Gmina miasta Przemyślany rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego.
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rentownej praktyki prywatnej.
Prośby pisemne należycie udokumento 

wane wnieść należy najdalej do 20 kwietnia 
do Eady gminnej miasta Przem ślauy na 
ręce burmistrza.

Przemyślany, dnia 16 marca 19i2.
Zwierzchność gminy miasta.

B urm istrz: Fuehs.

L. 38.008/11, (2899 1 - 3
K o n k u r s  

Na posadę ekspedyenta przy c. k. TJrzę 
dzie pocztowym w Janowicach obok Z akii 
czyna z poborami III. klasy 4 stopnia i ry 
ezałtem 504 kor. rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej 
8 kwietnia br. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicy:.

Lwów, dnia. 23 marca 1912.
G. k. Prezydent: 

W o p s t e r n i .

L. 1493 (3901 1 - 3
K o n k u r s  

Na posadę sekretarza miejskiego w Tur 
ce nad S trijem  z terminem do wniesienia 
podań po dzień 15 kwietnia 1912.

W arunki przyjęcia:
1. Obywatelstwo austryackie,
2. znaiomość języków krajowych,
3. nieskazitelność charakteru,
4. egzamin kwalifikacyjny wymagany 
Wydz. kraj. z 28 lutego 1893 Nr. 24 
kraj. zastosowany do ustawy z 3 lipea

1896 Nr. 51 dz. u, kr.
Do tej posady przywiązana jest płac 

roczna 1600 kor. i 300 kor. na pomie 
szkanie.

Urząd miejski.
Turka n/S. 26 marca 1912.

Burmistrz:
Dr. L a n d  es.

rozp. 
dz. u.

L. Prez. 112/6 (12) (3943 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie przyj­

mie od 1 względnie 15 kwietnia 1912 sto. 
lego pomoenika kancelaryjnego.

Pierwszeństwo mają woiuntaryusze, pi 
sząey na maszynie i obeznani z księgami 
gruntowemu i zatrudnieni obecnie pr y  s 
dach.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Skałat, dnia 21 marca 1912.

L. cz. S. 2/12 (3) (3704 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Stan'sławow’e 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku pod fi i mą Kasa pożyczkowa im. 
Jana Kilińskiego w Stanisławowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
jakoteż do prywatnego majątku osobiście od 
powiedz;alnych spólników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę wyższego Sądu kraj. p. Gielito- 
wieza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Leszka Cygę adwokata w Stanisła 
wowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 6 m rc.i 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
bierze Nr. 118 przedłożyli dokumenta, po 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo­
je wnioski względem zatwierdzenią tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 marca 
1912, anaaudyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
26 kwietnia godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne, zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

konkursowego umieszczać się będzie w części \ dla którego Stanisław Gintowt z Chlebowie
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy ni6 mieszkają w Sta­
nisławowie iub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w ternże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni­
ka dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. S. 5/12 (1) (3796 3—3)
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Hiliela Steina w Tarnopolu zareje­
strowanego pod firmą „EPUel Stein handel 
towarami korzennymi i wodami mineralnemi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Klemensa Źahra- 
dnika, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Norberta Demaata adwokata krajo­
wego w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 5 kwietnia 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już -zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 maja 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
15 maja 1912 godz. 4 po południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i u s ta ­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
lodstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 

członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzęduiąeych, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w- pobliżu Tarnopola mają wy 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 22 marca 1912.

pad ki.
(3763 2—3ji. cz A. 705/11 (5)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
O. k. Sąd powiatowy w Limanowej 

głasza, żs dnia 20 października 1911 w Pie 
pieł&u zmarła Kunegunda z Duszów l-o Piór­
kowska 2 o Glinka.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu M ar­
cina Piórkowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku. 
icząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 

tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mar­
onem Nowakiem z Rupniowa ustanowionym 
dla nieobecnego.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 15 marca 1912.

cz. A. 43/12 (6) (3890 1 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, żew dn iu  21 grudnia 1911 w Chle- 
bowieach świrskich zmarł Marcin właści­
wie Bisaryan Eura bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniąjszem 
tych wszystkich którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 

zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek,

świrskich, kuratorem został ustanowiony bę 
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, cześć zaś spadku nie przy­
jęta.. lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spad6k przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 25 lutego 1912.

L. cz. A. 214/10 (15) (3737 2 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 6 lutego 1910 w Baczo- 
wi6 zmarł Stefan Horłaty z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli, a do spadku 
między innemi konkuruje tegoż córka Ana­
stazja  zam Pryjma.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ana- 
stazyi zam Pryjma nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła owiadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem Stefanem Pryjma z Du- 
sanowa.

Przemy śiany, dnia 15 grudnia 1911.

Amortyzacye.
G. Z. Ne. V. 17/12 (3) (3898 1—8)

A m o r t i s i e r u n g .
Auf Ansuehen des Hersz Reiss in Lem- 

berg wird das Verfahren zur Amortisierung 
der dem Gesuchstsller angeblich in Verlusr 
ge ateuen Polizze der ersten nngarischcn 

llgemeinen Asecuranz Gesellsehaft in Bu 
dapest Nr. 164.496 zahlbar an den Uber- 
bringer der Polizze im Falle ais am 30 Juli 
1917 die versieherte Anna Karolina Klein- 
mann noch am Leben sein wird, eingeleitet.

Der Inhaber dieser Poliż w wird daher 
aufgefordert, seine Reehte binnen 1 Jah r 
geltend zu machen, widrigens die Ursunde 
naeh Verlauf dieser P rist fur unwirksam 6r- 
d art wiirde.

K. k. Bezirksgarieht S. L, Abteiiung V.
Lemberg, am 5 Marz 1912.

L. cz (3753 1 - 3 )T. IV. 2/12 (3)
E d y k t .

Wdraża się postępowanie celem uznania 
Rozalii Lis żony Tomasza za zmarłą, która 
wedie zeznań zaprzysiężonych świadków pod 
nazwiskiem Maryanny Kuna miała umrzeć 
dnia 3 maja 1911 w Prusach na robocie 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby sąd lub kuratora uotaryusza Gałżińskiego 
w Limanowej uwiadomiono do dnia 1 lipca 
.1912 o życiu i miejscu pobytu tej rzekomo 
zmarłej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. T. IV. 1411 (3) (3787 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmerłego.
Łukasz Brończyk syn Jana i Maryanny 

z Bukowca niżniego wydalił się przed prze­
szło 30 laty z miejsca swego pobytu i od
tego czasu wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c. prze­
to wdraża się na prośbę Jana Brończyka 
postępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
c. k. notaryuszowi Leopoldowi Wiśniewskiemu 
w Ciężkowicach wiadomości o powyż wymie­
nionym, zaś Łukasz* Biończyka wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu

Sąd tutejszy na ponowną prośbą po 
dniu 1 grudnia .1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1911.

L cz T. 20/12 (3) (3511 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Nł wniosek Katarzyny Świątek w Mi- 
kulińcach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego wnioskodawcy rze­
komo zaginionego, a do wylosowania prze­
znaczonego 4 V / 0 zastawnego Banku
krajowego we Lwowie na 1000 złr. czyli 
2000 kor. opiewającego Nr. 8606, tudzież ku 
ponów do niego należących, z których 
pierwszy jest płatny dnia 30 czerwca 1912 
a ostatni 31 grudnia 1926 a inne dnia 30 
czerwca i 31 grudnia każdego roku.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razi6 powyższy list zastawuy Nr. 8606 na 
1000 złr. opiewający po upływie trzech lat

razie wcześniejszego wylosowania po upływie 
jednego roku po dniu płatności, zaś należące 
dc tego kupony w przeciągu jednego roku od 
dnia ich płatności, lub też o ile ten dzień 
już minął, od dnia tego edyktu uznane zo­
staną za nieistniejące. Skoro wymienione po* 
wyżej papiery wartościowe przez wylosowa­
nie do wypłaty przeznaczone zostaną, winien 
wnioskodawca o tem Sądowi donieść.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 lutego 1912.

G. Z!. T. II. 9/12 (1) (3862 1 - 3 )
E d i k t.

Ueber Ansuehen der Firm a Giovani 
Zuliani & Sohn Erste Betonerzeugungsfabrik 
in Łembeig St. Petergasse 21, w ird das Ver- 
fahren zur Amortisierung des der Gesuchs- 
tellerm  angeblich in Verlust geratenen, von 
Luigi Brunello in Gzernowitz akzeptirten, 
von der Autragstellerin ausgestellten und 
girirten Weehsels dtto. Lemberg 21 Feber 
1912 Uber 2100 K, falhg a ? 21 Juni 1912, 
eingeleitet

Der Inhaber dieser Weehsels wird da­
her aufgefordert dieseiben binnen 45 Tagen, 
vom ersten Tage nach der Verfalszeit ge* 
reehn6t, dem gnfertigten Gerichte yorzule- 
gen, widrigens dieser Weehsel nach Verlauf 
dieser F rist fur unwirksam erklart wtirde.

K. k. Land6s ais Handelsgericht, 
Abteiiung II.

Gzernowitz, am 21 Marz 1912.

L. cz. T. 4/12 (1) (3621 1 - 3 )
Na wniosek Maksyma Temniuka jako 

kuratora J a . óba Tamniuka z Sosnowa wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne co do ksią­
żeczki udziałowej Towarzystwa kredytowego 
dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Pod- 
hajeaeh Nr. 99 z .10 stycznia 1910 na 69 
kor. 05 hal.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu sześciu miesięcy, który to 
czasokres biedź zaczyna z dniem ogłoszenia 
tegoż edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skieju przedłożył tut. Sądowi tę książeczkę, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu, książeczka ta uznaną będzie za umo­
rzoną.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 17 lutego 1912.

(3632 1 - 3 )

w

cz. T. 2/12 (2)
E d y k t .

Na wniosek Maiera Eosena, kupca 
Kc ma:-/u. wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi przez "wnioskodawcę rzekomo za 
gubionych trzech weksli, a to dwóch weksli 

daty Kołomyja 30 grudnia 1910, z których 
jeden opiewał na kwotę 2000 kor,, a drugi 
na kwotę 1000 kor., płatnych 30 czerwca 
1911, przez Herseha Krissa z Kołomyi akce­
ptowanych i weksla z daty Kołomyja 4 pa­
ździernika 1911, na kwotę 2075 kor. opie­
wającego, przez Altera Knoppera z Kołomyi 
akceptowanego; dnia 4 kwietnia 1911 pła­
tnego.

Posiadacza tych weksli wzywa się prze­
to, aby w ciągu 45 dni co do powyższych 
pierwszych dwóch weksli od daia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gazeeie 
Lwowskiej" licząc, zaś co do powyższego 
ostatniego trzeciego weksla od dnia płatno­
ści tego weksla, to jest od dnia 4 kwietnia 
1912 licząc ze swojemi prawami zgłosił się 
i weksle te tutejszemu Sądowi przedłożył, 
gdvż po bezsKutecznyra upływ e tego czaso­
kresu zostaną powyższe weksle uznane za 
amortyzowane i mocy prawnej pozbawione- 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 12 lutego 1912.

L c: 1 - 3 )T. 4/12 (2) (3754
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Mieczysława Kulikowskiego 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem rzekomo zatraconego kwitu depozyto­
wego, wydanego dnia 1 marca 1909 do 1- 
rej. czł. 3647 przez spółkę kredytową człon­
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie na police 1. 117.773, 118.785 i 
119.171 opiewające na 5000 kor.

Posiadacza powyiszego kwitu depozy­
towego wzywa się, aby praw swoich w prze­
ciągu jednego roku od dnia tego edyktu do­
chodził, inaczej kwit ten po upływie teg° 
czasokresu za bezskuteczny uzoany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 18 marca 1912.

L. cz. Nc. XII. 639/11 (2) (3724 2 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Józefa Schwarza we Lwo­
wie ul. Piastów 1. 9 wdraża się postępowania 
celem amortyzaeyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego losu Nr> 
17.252 miasta Krakowa na 20 złr. aw. opi®' 
wającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa sif 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi p raw am i

po dniu płatności ostatniego kuponu, lub w I w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowi6JH



1 1

razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sad powiatowy, Oddział XII. 
Krsków, dnia 6 stycznia 1912.

L. ez. T. VI. 104/10 (8) (3579 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Schudmaka w 
Podgórzu Lwowska 13 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Krakowie Nr. 262.714 na imię K&roiiny Lie 
beskind wystawionej, a na kwctę 65 kor. 
23 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu m esięey, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 listopada 1910.

L. ez. T. 1/12 (2) (3710 2 - 3 )
Wdrożenie postępowań a amortyzacyjnego 

Na wniosek Joanny Lewicriej wdraża 
się postępowanie celem amoityzacyi rzekomo 
przez wnioskodawezynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Stanisławowskiej kasy oszczędno 
ści Nr. 5687 na nazwisko „Joanna Lewicka" 
wystawionej, a opiewającej na kwotę 966 
kor. 17 hal. ze stanem z dnia 1 stycznia 
1912 w kwocie 985 kor. 49 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Stanisławów, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. T. 2/11 ę3) (3691 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Hausera rewidenta 
kolejowego w Stanisławo wie wdraża się po 
stępowanie celem amoityzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto 
wego Stowarzyszenia oszczędności i kredytu 
funkcyonaryuszy kolei państwowej we Lwo 
wie Nr. 18 z 8 maja 1909 na zastawiane 2 
policy życiowe ogólnego Związku urzędników 
Mr. 131.689 i 142 673 k tż ia  po 1000 kor 
opiewająca.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 marca 1911.

L. cz. T. 32/10 (8) (3692 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Hrycia Łewkuna syna Wasyls.
Wedle przeprowadzonych dochodzeń 

Hryć Łewkun syn Wasyla (i Maryi z Ko­
złowskich (mąż Hafii z Danyluków, urodzony 
18 lutego 1822, wyjechał przed około 29 
laty z Osław Czarnych na roboty h śn e  do 
Rumunii i tamże po krótkiej chorobie mając 
lat około 60 umarł.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Hryć Łewkun s. Wasyla rzi ezy- 
wiście poniósł śmierć, przeto na prośbę Dmy- 
tra Kiwniuka s. Michała wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego.

Wydaje się przeto wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo Petra Ł esuka s. Wasyla 
z Osław Czarnych aż do dnia 20 lipea 1912 
o zaginionym Hryc-iu Łewkucie synie Wa­
syla.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29 stycznia 1912.

L ez. T. 15/11 (4) (3833 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jan Gąciarz urodzony 11 października 

1845 w Lizach, a zamieszkały w Duńkowi- 
each powiatu sądowego Radymno wydalił się 
w r. 1875 z Duńkowic i >.dtąd wszelka wia­
domość o nim zaginęła.

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Alojzy Gąciarz, 
córki Jana Gąciarza, gospodyni w Duńkowi- 
cach postępowanie celem uznania Jana Gą- 
eiarza za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono tut. sądowi lub kuratorowi dr. 
Teofilowi Kormoszowi, adw. w Przemyślu 
wiadomości o powyż wymienionym Janie Gą- 
ciarzu, którego zas wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po

dniu 1 maja 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 1 marca 1912.

G. Zl. T. 4 12  (2) (3630 2 - 3 )
E d i k t.

Auf Ansuehea des H erm  Josef Kórper, 
Handeismannes, in Eosmus.1 inB ohm tn , vom 
12 Feber 19 i2 G. Zl. T. 4/12 (1), wird d*s 
Verfahren zur Amorliesieiung des von der 
Firm a Blopkowitzer et Singer in Kolomsa 
acceptirten, auf den Betrag per 160 K 4 h 
lautenden, arn 15 August 1911 auf eigeue 
Odrę des Gesuehsfceilers zahibaren uad dem 
Gesuchsteller angebiich abh&ndenen gekc-m- 
meaen Wechsels dto Eolomea den 5 Mai 
1911 eingeieitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird da-- 
her aufgefordert, seine Reehte binnen 45 Ta- 
gen von der dritten E nschaltung dieses Edi 
etes in der amtliehen Lemberger Zeitung 
geltend zu maeiien und dtesen Wechsel hier- 
geriehts yorzulegen, widrigens nach Verlauf 
dieser F rist wird obiger Wechsel fur un- 
whksarn e:k iart w&rden.

K. k. Kieisgericht Abth. IV.
Kolomea, am 5 Marz 1912.

L. ez. T. VI. 5/12 (2) (3578 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. Maryi i Janiny Wi­
śniowskich z Krakowa wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następujących rzeko­
mo przez wnioskodawczynie zaginionych ksią­
żeczek wkładkowych Kasy Oszczędności mia­
sta Krakowa: 1. Nr. 256.957 na imię Maryi 
Wiśniowskiej wystawionej, na 821 kor. 76 
hal. opiewającej, 2. Nr. 284.195 na imię Ja ­
niny Wiśniowskiej wystawionej, na 20 kor. 
40 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze ­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu liczonego od dnia ogłoszenia 
edyktu w „GazecieLwowskiej", za nieistnie­
jące uznane zostaną 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dn;a 9 lutego 1912.

L. cz. T. VI. 10/12 (2/ (3569 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.'

Na wniosek p. Józefa Huptysiowskiego 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej karty zastawniczej filii c. k. uprzyw. 
galie. akc. Banku hipotecznego w Krakowie, 
wystawionej 22 lutego 1911 do Nr. 19.729 
na zastaw dwóch los w węgierskich czer­
wonego krzyża Nr. 4587/67 i 2472/11, je 
dnego losu włoskiego czerwonego krzyża Nr. 
10 549/35, jednego losu Bazylika Nr. 3467/78, 
jednego losu serbskiego tytoniowego Nr. 
1182/46 i kw tu premiowego austr. losukre 
dytcv>ego zi-mskiego E I. 2857/87.

Pcniadscza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ?e swoimi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły 
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
3 ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 marca 1912.

Firmy.
H. en. 65.1/11 Ctob. IV. 144 (3719

1 - 3 )
Bnnc <j)ipMH CTOBapnmeHH 3apoÓKOBOro 

i rocnogapcKoro.
BnneaHO peecTpy eTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno/tapcKijs.
OciflOK CTOBapnmeHn: EoropognaHn. 
‘tńpMa 3ByuHTB: Cni.iKa ąjih 3ÓyTy 

xyA °5n  b Eoropo,a1uaHax) CTOBapnmeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oćńresKeHoio nopyKOio.

/(aT a GTaTyTy: Eoropo^uann 19 rpy- 
ĄHB 1911.

Upe^MCT ni^npH8MCTBa e gui& cno.iy- 
h h th  rocnoflapcKi enem cboix m ien ib ą j l u

IX ĄOÓpOÓHTy.
f l p  nepeBe^enn CBOei ifńi u CTOBapn- 

meHe 6 y ^ e :
1. npo/i;aBaTH xyflo6y  n zm e cboix une- 

h!b Ha ix  paxyHOK i .mrne b ix  xocen ,
2. y^iAaTH .ramę cboim uneHaM 3a- 

^aTKH na x y ra,oóy i 6e3porn, ara aiaroTB 6 y -  
t h  cni a  koki npo^ani,

3. 3aKynoBaxn r a m e  fl.ia  cboix u.ie- 
His i  M n ie  Ha i'x paxyHOK xy,a,o6y i 6e3- 
porn,

4. m m e  cboimh naeHaMH ^oeTaBaeny 
x y ,z i ,o 6 y  i 6e3porn b  pi3Hax cni.iKOio 03Ha 
neHHx 6 h th  (p isara ) i  Maco npogaBaTn,

5. 3rpomeBaiOBaTH CKipy i nponi Bi#-
na^KH MaTepaay npn3HaneHoro Ha 3api3 a 
^oeTaBJieHoro .mmc cboimh nnenaMn em.mi,

6. xy^,o6y, aKy ja m ę  cboT naeHH ąo-  
CTaB.iaTB, a TaKoac x y g o ó y , ar-cy cni.iKa 
anm e ĄJia c b o ix  naeHiB aaicynHTB, annaca-

TH Ha HaC0BHCKaX, HKl CHlJIKa B03BMe B 
i apeH^y, a t o  b  Tin p ian , ipoSn cni-mca Moraa 
j npopaeaTH MaTepaa goapi.ran i b naci po 
’ 3ńyTy BignoBigmM,

7. npHHMaTH KaniTa.iH po oóopoTy 3a 
yeaoB.ieHHM onpopeHTOBaHSM b  xoceH c b o ix  
naem B.

Ocońn, m;o ne e naeHaMH cTOBapnineHa 
cyTB BEKaioneni Bip ynacTH b  p u ia x  c t o - 
BapnmeHa i Bip icopncTHn, aKi Bnnn miaioTL 
p a a  naeHiB 3 piaatHocTH CTOBapnmeHa. 

Mac TpesaHa b c t b  HeoÓMeaceHHfi. 
^npeKHHio nepiny TBopaTt: lleT po  

CTaxHaK b  EoropopnaHax, cnpaBHHK, / ( m h - 
Tep Eaeapaó, rocnopap b  JTaxiBnax, iea- 
enep, MHxaftao EonKopaH, rocnopap b  Eo- 
ropopaaHax, KHuroBopepB, /ja iiz E  OxpHMO- 
b h h , cTypeHT np. b  JIax iB pax , 3acTynHHK, 
'Depip IIpopu c h h  AHppia, MiipaH b E oro- 
popHaHax, 3aciynHHK, łBan y  p y p  c. IlaB.ia, 
rocnopap b  ropoxonHHi, 3acTyTh h h k .

U ip n a c  tj)ipM H  ca lp ye  b  t o h  cnoció, 
ui,o n ip  (j)ipMoio croBapnineHa yłringeHi 6y- 
p y t b  nipnncn  pBox n.ieHiB yupaBH i ce e 
ycaiBeM BaiKHOcTH 3o6oBH3aBB cTOBapnmeHH.

OronoineHM óypyt b  nosiintyBaHi Ha 
npH3HaueHiii Ha ce Ta6.inn,H Ha .iboKa.in 
CTOBapHmenn ad o b  o psin  3 m b b i b c k h x  na- 
con n cn n  Hity 03HannTB Hap3npaioua Papa. 

ypiHH H.ieHiB BHHOCHTB 5 KOp. 
BipBinajLBHicTB po3Tnrae en  po pBan- 

n,HTBpa3OB0i b h c o t h  3aHBHeHoro yp h iy . 
^ a r a  B n n cy : 5 c h i h h  1912.

E j .  K . Cyp o K p y a tH H H  h k o  t o p r o b e .i b h h  h  
B ippui II.

CTamicnaBiB, pan  5 c i h h h  1912.

L. ez. Firm . 445,11 Eg. A. 148 (3696 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Bg. A. wciągnięto co na­

stępuje:
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: WMssbach & Lem  

pert HerreneoafectionsgesehSft ergross Sta- 
nislau.

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
en gros towarów konfekcyjnych dla mężczyzn, 
chłopców i dzieci.

Forma spółk i: jawne.
Spóinicy osobiście odpowiedzialni: Da­

wid Weissbach junior i Adolf Lempeit, k u ­
pcy w Stanisławowie.

Do zastępstwa istniejącego zakłada g łó ­
wnego są uprawnieni obaj spóinicy łącznie

Podpis firmy: następuje koilektywnie 
w ten sposób, że pod wypisaną iub wyci­
śniętą za pomocą stamgiiii firmą każdy ze 
spóiników podpisze własnoręcznie tylko swoje 
nazwisko.

Dzień wpisu: 26 października 1911.
O. k .  Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 26 października 1911.

G Z Firm. 449 Gea. IV. 157 (3713 l - 8 j  
E-ntrsgung einer Genossensehaftsfirma

Em getragen wurde in das Genossen- 
sehaftsregister.

Siiz der Genossensehaft: Landestreu 
(Kałusz).

Firm aw orllaut: Spar- und Darlehens- 
Verein fur oie Deutschen Einwohnsr von 
Landestreu und Umgebung, registrierte Ge- 
nussenschaft mit unbesehiankter Haftucg.

Datum des Genossenschaftsyertrages: 
Kałusz 19 Oktobei 1911.

Gegenstand des U nternehm ens:
Der Verein bezwekt, die Verbaltnisse 

seiner Mrtglieder in sittlicher und materiel- 
ler Bsziehung zu yerbes3ern, indem er:

a) semen M itgliedern zu ihrem Wirt- 
sehsfts und Geschaftsbetriefce nach Massgabe 
ih rer Kreditfahigkeit und Kreditwtirdigkeit, 
sowie des w irklichea Erfordernisses Dar- 
lehen ge?*ahrt und d.ie hiezu notwendfgen 
Geldmittel unter gem einschaftlicher Hsftung 
besehaft;

b) durch Annahme von Spa^emlagen 
Gclegenheit g ilt,  miissig iiegende Gelder 
yerzinslith anzulegen;

e) die Biidung von E rw erbs- und 
W-.rischafts Genossenschaften im Vereiasge- 
biete zu fórdern sueht.

d) den gemeiusch&ftlichen Kauf und 
Verkauf ladsirtschaftlicher Pfodukte und Be- 
darfsartikel.

Zeitdauer auf imbr-stinimte Zeit.
Voistand: bestelit aus dem Obmanne, 

dem Obmaunsstellyertreter und drei weiteren 
Vorstsndsmitglied6rn.

Die Mitgtieder des ersten Vcrstandes 
sind folgende: OnrlstLr n Kultmann ^Obmaunh 
Ohristirn Haberstock (Obmansstellyertreter), 
und Friedrich Baumung, Friedrich Lówen- 
berger und Lorenz Muller alle Grundwirte 
in Landestreu.

Die Zeichnung fur den Verein : erfolgt in 
der Weise, dass zu der yon wem immer ge- 
schriebenen oder yorgedruckten F irm a der 
Obmann oder der Obmansstellyertreter und 
ein zweites Vorstandsmitglied ihre Unter- 
schriften beisetzen.

Die offeutlichen Bekanctmachungen er 
folgen durch Anschlag an der Kundmaehungs

tafel des Yereines in Landesf.eu und durch 
einmalige Vevoffentlichung im deutschen 
Yolksbl&tte flir Galicien.

Gaschaftsanteil: Zwansig Krc-nen. Jo ­
dem M itrliede ist gestattet sich m:t einer 
grosseren Anzah! von Gescfcaftsanteiian, wel- 
ehe jedoch 25 nicht tibersteigen darf, zu 
beteiligen.

Die Haftung eines jfdaa Mitgliedes i-t 
soiidarisch mit seinem ganzea Vetm5gen.

Datum der E intragungen: 14 Janner
1912.

E. k. Kreis ais Handels-Gericht, 
Abtoiluag II.

St&nislau, den 14 Jiiuner 1912.

L cz. Firm 63 poj. I. 586 (3875 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  
Wykreślenie firmy.

Z rejestiu poj, I. 5S6 wykreślono: 
Siedziba firm y: Sy.e-.-uein.
Brzmienie firmy: Majer Hofstadter. 
Przedmi t przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacji w Szczucinie.
Skutkiem zaniechania przemysłu.
Dzień wpisu: 17 lutepo 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddzirł IV.

Tarnów, 17 lutego 1912.

L ez. Firm. 60/12 Rg. A, 81 (2604 1—3)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pcjedjTiezegO- 
Wpis&no do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Szczawnica.
Brzmienie firmy: Zakład wodoleczniczy 

i pensjonat dr. Józefa Kołaczkowskiego w 
Szczawnicy.

Przedmiot przedsiębiorstwa: leczenie
chorych. '

W łaściciel: Dr. Józef Kcłąezkowski 
Dzień wpisu: 26 lutego 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sąez,, dnia 9 lutego 1912.

L cz. Firm. 431/11 Stow. IV, 78 (3699 1—3) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pi sino do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Dom ludowy w Sta­

nisławowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : Stanisławów, dnia 29 
września 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) nabywanie nieruchomości i rucho­

mości jakoteż pozbywanie i zamianę tychże,
b) budowa domów i ich utrzymywanie 

celem wynajmywania ich osobom prywatnym, 
towarzystwom, instytucjom  finansowym, han­
dlowym i przemysłowym, jakoteż utrzymy­
wanie ich w celach towarzyskich, e) tworze­
nie i prowadzenie wszelkich przedsiębiorstw 
na zysk obliczonych w miarę uzyskanej kon­
cesji, d) utrzymywanie i urządzanie sal 
teatralnych, celem wynajmywania ich na 
przedstawienia, zebrania odczyty i t. d., e) 
zaciąganie długów i wszelkich zobowiązań, 
jakich natura interesów stowarzyszenia wy­
magać będzie.

Ozas trwania stowarzyszenia jest n ie­
ograniczony.

Dyrekeya składa się z trzech członków 
i dwóch zastępców, których wybiera walne 
zgromadzenie na okres trzechletni.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wyciśniętą stampilią stowarzyszenia 
podpisuje się dwóch członków dyrekcji.

Ogłoszenia stowarzyszeń'!a umieszczane 
będą w jednem z eiasop sm stani ławow- 
skich.

U d ra ły  członków wynoszą 50 kor., a 
każdy członek może posiadać dowolną ilość 
udziałów.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do podwójnej kwoty deklarowanych udziałów.

Data wpisu: 14 listopada 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oi>sdt.l I I
Stanisławów, dnia 14 listopada 1911.

(3798 1—3)L. cz Firm. 17 '0  11 
Stow. I. 133

O g ł o s z e n i  e.
VI pisano do rejestru dla stowarzyszeń 

zarobkowo g speda cr.ych, ż e  r a  v alnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa „Ein- 
trachk Oonsam - Pr.divt?v und Gewe bege- 
Rossenscłnft mit b e s e b r a  ikter Haftung in 
Ta.nop.-P, po polsku: „Zgoda stowarzyszenie 
konsumryjne, produkcyjne i przemysłowe 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Tarnopolu" dnia 30 listopada 1911 
uchwalono rozwiązanie Towarzystwa i zamia­
nowano likwidatorami dotychczasowych człon­
ków dyrekcji Zygmunta Amaranta i Ozyasza 
Mellera wskutek czego znajduje się to To- 
warzsytwo odtąd w likwidaeyi pod firmą 
z dodatkiem „in Liopiidition" „w likwida-

„Gazett. Lwowska" Nr. 72 z dnia 29 marca 1912.



cyi“. Wii-rzydeli powyższego Towarzystwa 
wzywa zię niniąjszem, by się w Towarzy­
stwie zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1911,

L. cz. Firm. 589/11 Eg. A. 154 (3693 1— 3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Eg. A. wciągnięto co na­

stępuje.
Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firmy: 0. Becher H. Har' 

tenstein zakład eskontowy i kredytowy w 
Stanisławowie, w języku niem ieckim : 0 . Be* 
eher H. Harteustem Esccmpte und Oredit- 
Instilut in  Stanislau.

Przedmiot przedsiębiofstwa stanowią in­
teres?. eskontows i kredytowe.

Forma spółki: jawna.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Oskar 

Becher, Henryk Hartenstein kupcy w Stani­
sławowie,

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni obaj spólnicy kol- 
lektywnie, którzy podpisywać będą w im ie­
niu spółki w ten sposób, Ż9 pod wyciśniętą 
za pomocą stsmpilii lub wypisaną firmą 
każdy z spólników umieści pierwszą literę 
imienia i pełne nazwisko „0. Becher H, 
Hartenstein",

Spółka rozpoczęła swoje czynności han­
dlowe z dniem 10 grudnia 1911.

Dzień wpisu: 19 grudnia 1911.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i .
Stanisławów, dnia 19 grudnia 1911.

H. cn. ‘PipM. 601/11 Ctob. IV. 114 (8722
1- 8)

B hhc (pipiiH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 
CTOBapHmeHH.

BnncaHo peecTpy sapoÓKOBHx i ro- 
cnoy,apcKHx CTOBapHmeHB.

Oc‘iy,OK CTOBapnnienn: Iliy.ropo^e kozio 
Kpn.ioca

'Pipwa 3bvuhtb : I ’ ocno^apcKo-Mono- 
uapcKa Cai.iKa, CTOsapnineHe sapeecTpoBane 
3 oÓMeiKenoio nopyKoio b Iliy .iopo^io komo 
Kpnzioca.

^ a rra CTaTyTy: IliAropo^e kozio Kpn- 
zioca 12 rpy,zi,HH 1910.

IIpe/i;MeT ni^npneincTBa e cno.ryuHTH 
rocno/i;apcKi chmh cboix H.iemB pas. ix  ąo- 
ópoónTy.

y(o nepese^eHH csoei n/izm óyy,e cto- 
Bapamene :

a) KynosaTH, npo^aBaTH, apen^yBaam  
i HaiotaTH fpyHTH i óy/i,HHKH b ifi.TH Be^e-
hh  cniziBHoro roenopapeTBa cniziBHHiiH ch- 
ZiaMH, CB01X uznrniB i IX B xoceH,

6 } ypn^acysaTH cKMapn iMańasHHH) 
snapHpiB roenopapcKHx, Hasosis, sóisica, he- 
cihji i hhihhx 3eMHen./iopiB paa  cboix uziemB 
rra b  ix  xoceH,

b) npopasaTH paa  cboix uzieHiB Top- 
roBzno cpe^cTBaMH nosKHBH i npepiieTaiiH  
noTpiÓHHMH pnH poMaumoro i pi.iiEHHuoro 
roenopapeTBa, Ta paa  peweczia i npoMHcny 
cboix nzieHis,

r) 3ańMaTH cn  nepeTsopiOBaHGM npo- 
pyKius rocnopapeKHx c b o i x  uzieHis i npopa-
3KHIO BHTBOpiB CBOIX UZieniB,

ń) n p u ń iiaT H  KaniTaziH po  oóopoT y 3a 
ycziOBZienaiu onpoireHTOBaHeii,

p) y/fiziioBaTH mhiii cboim uzieHaM pe- 
meBnx i npHCTynHHx ho3huok Ha nipne- 
ceHe ix  roenopapeTBa aóo npoMHeziy,

H ac TpeBaHH e HeoÓMeEcenHH. 
^HpeKnHH fynpaua) CTOsapHineHH cKzia 

pae cn 3 Tpox uziem B : capasHHKa, Kacne 
pa i KHiiroBO/mn.

Ro nepinoi ynpaBH BHÓpam : JleB <ł?i • 
form, roenopap b Etipropopio k, Kpnzioca, 
nKO cnpasHHK, CTeijiaH rZ(yxoBH’i  AhtohIb, 
roenopap b iTipropopio k. Kpnzioca, nKO 
Kacnep i Izibko PańoBCKHH, roenopap b I lip -  
ropopio k. Kpnzioca, nKO KHHroBopen,B.

IlipriHC (jjipMH ccripye b toh  enoció, 
igo npn (jńpjii eTOBapHmenn yMimeni óy- 
pyTB nipnHCH p so x  uneHis ynpasH.

OrozionieHn noiiim ysaH i óygyTB Ha 
upusnaueniH Ha ce TaózingH Ha óypHHKy 
(ziBOKazin) CTosapHmeHn aóo b opnin 3 
ZIBBiBCKHX HaCOHHCHH HKy 03HaUHTB Ha^SH
paioua Pa/i;a.

Y^izi nneHis bhhccetb y.ecnTB (10)
KOpOH.

Bi^siuaziBHicTB uzieniB po3Tnrae cn  ąo 
5-pa3osoi bhcoth sanB.oenoro y.yiziy.

)]/aTa BHHey : 22 rpy^nn 1911.
U,. K. Cyy, OKpySKHHH U KO TOprOBeZIBHHH

Bi^ąizi II.
CTaHnczraBiB. y,nn 22 rpyy,nn 1911.

L, cz, Firm. 393/10 Stów. III. 2697 (3700
1 - 3 )

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
1 gospodarczego 

"Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Porębowa. 
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności

i pożyczek w Porchowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 4 września 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem

Spółki jest starać się o materyalne i moral- 
we podniesienie członków Spółki mianowicie 
przez:

a} udzielanie cłiohkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka aa ten eal gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania stowarzyszenia: jest n ie ­
ograniczony.

Z>rząd składa śię z przełożonego jego 
zastęocy i trzech członków.

 ̂ Członkami pierwszego Zarządu są: Jan 
Mielecki, pospodarz w Porchowej jako prze­
łożony Zarządu, Michał Jarosławski, rolnik 
w Porchowej jako zastępca przełożonego Za­
rządu, Ludwik Jarosławski, rolnik w Porcho- 
wej, Mikołaj Woźnica, lolnik w Porchowej 
i Jakób Nakoneczny, rolnik w Porchowej 
jako członkowie Zarządu.

Podpis firmy następuje pod pieeredą  
firmy przez przełożonego Zarządu, względnie 
jego* zastępcę i jednego z członków Zarządu

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
ce przed lokalem Spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie dla Spółek rolniczych, wyda- 
wanem przez krajowy Patronat.

Udział członka wynosi 10 koron.
Jeden członek nie może mieć więcej 

jak 5 udziałów.
Odpowiedzialność członka jest nieogra­

niczona.
Data wpisu: 2 listopada 1911.

C. k. Sąd obv/edowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 2 listopada 1911.

U. cn «PipM. 280/12 C to b. VII. 256 (8791)
O n o B i ą e H 6.

I ] / k .  Cy/i; oKpyacHHH h k o  Toprose^iB- 
h h h  b  nepeMmmm: oroaoniye, D3,o 8 MapTa 
1912 BHHCaHO B pe6CTpi CTOBapHmeHB
3£>pić)K0BHX i rocnogapuHK, m;o Ha niflCTaEi 
CTOTJTa 3 flETH HlSKEHKOBHui 17 HIOTOFO 
1912 3aBH3ajio ca  CTOBapumene „Focno^ap- 
CKo-ToproBenBHa CninKa „B irop“, CTOsapH- 
niene 3apeeeTposaHe 3 oóuea:eHOio nopyKoio 
b  H'iacaHKOBHiiax .

H ae ecTBOBEHH cTOBapninenH He e 06- 
MeaceHHH.

Ipineio cTOBapHmeHH e cnonyuHTH ro- 
cnoyapcKi c h h h  c b o i x  uneHis ąjia  ix  p,o- 
ópoÓHTy.

^ 0  nepese^eH-H cBoei u ; i - th  óyp,e c t o -  

Bapnuiene :
a) KynoBaTH, apeH^yBaTH i HaroiaTH 

ńpyHTH i 6 y b  n'i-TH Bep;eHH cninBHO- 
ro rocnop,apca’Ba cninBHHMH CH.iaMH c b o i x  
in em B  i Hunie b  ix  xoeeH,

ó )  ó y ^ o s a T H  i  n a ó y B a T H  ą o m z  n e n i -  
K a jiB H i H u n i e  g n u  C B O ix  u n e n i B  i  u i s m e  b  i 'x  
x o c e n ,  a  t e k o 3 K  n p o / i ;a B a T H  a ó o  p ,a s a T H  b  
H a e M  p;omh M e m ic a n B u i ,  B o r n u ^ H O  n o o ^ , r r -  
H O K i M e u iK a H H  a a m e  c b o im  u .T e H a M  i  a n i u e  

b  i x  x o e e H ,
b) ypHĄHcyBaTH CKnap,H (Mańa3HHH) 

3HapH/i,iB rocHO^apcKHX, H asosis, 3Ói:Ka, Ha- 
eiHH i h hh ihx  3eMnennop,iB r a k  cboix une- 
hIb Ta jiHiue b ix  soceH ,

r) npoBa^HTH nnuie pyia c b o i x  uneniB 
i m ra e  b  ix  xoceHB ToproBam cpep,CTBaMH 
nosKHBH, aaBKoroaiuHHMH i Heaa&KoroaiH-
HHMH HailOHMH Ta Hpe^JieTaMH HOTpiÓHHMH
Ąaa. o c o ó h c t h x  noTpeó a TaKoac pyaa pp- 
MamHoro i piaBHHuoro rocnop,apca’Ba Ta pjia 
pejiee.ua i rrpoMHeay an m e c b o i x  naem B,

t j  3EHJIETH CH HepeTB0pI0BaH6JI HpO- 
p^yKTiB rocnop,apcKHx m m e  c b o i x  HaemB i 
npop,a3KHio upopyKTis Ta nao/pB rocnop,ap- 
peKHX (sóiiKa, xyp,oón i t . n .) an m e c b o i x  
uaem B i an ine b  ix  xoceH,

p) HaóysaTH i yflepsKysaTH 3Hapup,H 
rocnoflapcKi i Bi^p,aBaTH ix  po ysKHTKy b  
rocno,a,apcTBi anm e c b o ! x  HaeHis i anm e b  
ix  xoceH uepes HaeM,

e) ypHflSKysaTH aa m e pjia  c b o i x  uae- 
His i a a n ie  b  i x  xoceH ManHH ^0 MeaeHH 
3Óiaca e so ix  n a em s,

5K' BnpaóaaTH CHaaiiH c b o i x  u aen is  
snapjiflH, 3Hap,oÓH i B e la m i npep,Mea’H no- 
Tpióni TaK paa  ocoÓHCToro yarnaucy h k  i 
paa  floiianinoro i piaBHnuoro rocnop,apca’Ba 
a TaKoac pjia pejiecaa i npoMHcay anm e  
c b o i x  H aem s i  an iue b  ix  xoceH,

3) npHHJiaTH KaniTaan po oóopoTy 3a 
ycaosaeHHJi onpopeHTOBaHCM b  xoceH c b o i x  
uaeniB,

i) yfliaHTH an m e c b o im  uaeHaM p,eme- 
b h x  i npHCTynHHX h o 3 h u o k  Ha ni^HeceHC 
ix  rocnop,apcTBa aóo npojiHcay.

IlepmHJiH uaenaMH y n p a sn  cyTB:
1 .  I b e h  JKyKoscKHH, BaacTHTeat p ea a t-  

HOCTH B HiiKaHKOBHUaX, HKO CHpaBHHK,

2. IsaH CoryńKO, saacTHTeaB peaaB- 
HOCTH B HiacaHKOBHUaX, HKO KaCHep,

3. CnaBBecTep KyKypa, BaacTHTeas 
peaaBHOCTE b  Hi5KaHKOBrauax, h k o  k e e t o -  
BOflenB.

rpipMy óyp,e ni^HECysaTE yn p asa  b  t o e  
enoció, ipo npn (Jńpjii CTOsapHMeHH yMimeni 
óyp,yTB nip;nECE ą b o x  uaeniB ynpaBE.

Op,en jp ia . u aena CTOBapHmeHH b e h o -  
CETB 10 Kop , KOTpHE MOSKHa CEHaTHTE aÓO 
Bip,pasy aóo iiicnuHo -no 1 K .  HaeH c t o -  
sapEnieHH Bip,nosip,ae 3a 3oóosH3aHH CTOsa- 
pnnieifH OKpiii c b o im  yp,iaoM t u k o j k  em,e 
po 5 pa30B0'i b e c o t e  3aHB.ieHoro yfliay .

3BEuaEHi 3araaBHi 3Óopn cKHEKye Pap,a 
Hapsnpaioua EECBJieHHEM oroaoineHeji yjii- 
m,eHEM Ha TaóaHHH Ha aBOKaan CTOsapH- 
meHH, aóo po3ieaaHHM oóincHEKOM aóo b  
opnin  3 aBBiBCKHx uaconEceH.

OnoBiin,eHH i 3asipoMaeHH po Haeuis 
CTOBapHmeHH b e x o p h t b  s ip  ynpaBH i óy  
p y t b  TEKcaMo yMim,OBam Ha óypHHicy CTO­
BapHmeHH aóo b  opnin 3 aBBiBCKHX uaco- 
HHCeH.

IlepeMHmaB, 2 Mappn 1912.

U. cn. <PipM. 986/11 C t o b . I. 385 (3 )4 4 )
3jri.HH i popaTKH po B,iHcaHHX Bace <jńpM 

CTOBapHmeHB.
BnHcaHO b  peeeTpi CTOBapHmeHB 3a- 

P o ó k o b h x  i rocnopapcKEx.
OcIpoK CTOBapHmeHH: BopHHH.
•PipMa 3ByuHTB: TosapncTBO Kpepn-

TOBO-rocnopapcKe „Pycica K aca“, cTOBapn- 
meHe 3apeeeTpoBaHe 3 oóueaceHOio nopyKom.

3MiHa CTaTyTy : 3araaBHi 3óopH 8 rpy- 
PHH 1911 3MiHHHH §§ O, 18, 16, 23 CTa­
TyTy.

IIpepMeT nipnpHewcTBa po Tenep : Ŝ,o 
nepesepenH  csoei p ian  óype CTOBapEmene:

a) KynyBaTH HepsEacHMOCTH p an  CBoi'x 
uacniB i npopasaTH HepBHacHMOCTH cso ix  
uaeniB b  ix  xoceH,

ó) ypapacysaTH cKaapn (MaPa3HHH) 
Hapnpis rocnopapcKHX, H asosis, s ó L k e , na  
c i h h  i HHniHx 3eM aenaopis p an  CBoix 
n a eu is ,

b ) nposapHTH Toprosaio i pocTasy t o - 
sapiB p an  c b o i x  uaeH is,

r )  3aHMaTH c h  nepeTsopioBaHeM i npo- 
pazKHio BETsopis c b o i x  uaenis,

p) pasaTH MOiKnicTB noMimysaTH Ha 
npopeHT rpomi saonrapytceni Ta MapHO ae- 
Hcaui b  t o h  enoció, ipo cTosapEineHe npHH- 
MaTH óype KaniTaan po oóopoTy 3a yeaos- 
aeHHM onpopeHTOBaHeM,

e) ypiaHTH c b o im  uaeHaM pemesHX i 
npHCTynHHx e o 3 h u o k  Ha nipHeceHe ix  ro- 
cnopapcTBa aóo npoMHcay Ta B3araai poicy- 
HosaTH oTci nonpn t o u h i  nepepnpHeMCTBa 
eKOHOMium pan cBO'ix uaeHis.

Bip Tenep :
a) KynosaTH, apeHpyBaTH i HaibraTn 

ńpyHTH i óypHHKH b  pian sep en n  cniaBHO- 
ro rocnopapcTsa, cniaBHHMH cnaaiiH  anm e  
c b o i x  uaemB i anm e b  ix  xoceH,

ó) DypysaTH i HaóysaTH p o m h  Mem- 
KaaBHi annie p an  c b o i x  uaeH is i anm e b  ix  
xoceH, a TaKoac npopaBaTH aóo paBaim b  
HE6M pOMH MemKaa&Hi, B3ranpH0 noopHHO- 
k h  MemKaHH ap nie c b o i m  uaeHaM i ram ę  
b  ix  xoceH,

b )  ypapncyBaTH cKaapn (MafasHHH) 
3HapHpis rocnopapcKHx, H asosis, 3Óiaea, Ha- 
c i h h  i EHmHX 3eMaenaopiB au m e pan' cso ix  
uaeHiB i r a m ę  b  ix  xoceH,

r) npopasaTH au m e p an  c b o i x  uaeHiB 
i ra m ę b  ix  xoceH Toprosaio cpepcTBaMH 
nosKHBH, aaBKoroaiUHHMH i HeaaBKoroaiu- 
HHMH HanOHMH Ta HpepMeTaMH HOTpiÓHHMH 
pan o c o 6 h c t h x  noTpeó a TaK-.si; p an  po- 
Mamnoro i piaBHnuoro roenopapeTBa Ta pan  
peMecaa i npoMHcay an m e c b o i x  uaeH is,

ń) 3anMaTH en nepeTBopiOBaH6M npo- 
pyKTis roenopapcKHx anm e c b o i x  uaeHiB i 
npopasKHio npopyKTiB Ta naopiB rocnopap- 
CKHX (3Ói3Ka, xypoÓH i t . p.) HHine CB01X 
uaeHis i  an m e b  ix  x o c c h ,

p) HaóysaTH i ypepacyBaTH 3HapnpH 
rocnopapcKi i sippasaTH ix  po ysKHTKy b  
rocnopapcTsi ra m ę cso ix  uaemB i ra m e  
b  ix  xoceH uepe3 HaeM,

e) ypnpacyBaTH ra m e  pan c so ix  uae- 
HiB i ram e b  ix  xoeeH ManHH po MeaeHH 
3Óinca c b o i x  uaeHiB,

mc)  BHpaóaHTH cHaajin c b o i x  uaeniB 
3HapHpH, SHapoÓH i BCIHHKH HpepMeTH HO- 
TpiÓHi TaK pan ocoóncToro yacHTK.y hk  i 
pan poMamnoro i piabHHuoro roenopapeTBa 
a TaicosK pan peMecaa i npoMHcay ram e  
c b o ix  uaeniB i ram e b  ix  xoceH,

3) npHHMaTH Kanirraan po oóopoTy 3a 
ycaoBaeHEM onpopeHTOBa,H6M b  xoeeH c b o i x  
uaeHiB,

i)  ypiaHTH r a m e  c b o im  uaeHaM peme- 
b h x  i npHCTyHHHx h o s h u o k  Ha nipHeceHe ix  
roenopapeTBa aóo npoMHcay.

, ,3/aTa BHHey: 1 MapTa 1912.
I]/. K. Cyp OKpySKHHH hko ToproseaBHHH

Bippia II.
CaMÓip, pHH 17 aioToro 1912.

L. cz. Firm. 7/12 Spół I. 91 (3514)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm spółkowych.

Siedziba firmy: Olszanica.
Brzmienie firmy: Wałkowy młyn Pa" 

rowy i rybołówstwo w Olszanicy Jakób Mad- 
fes i Eliasz Eilirigcr.

Skutkiem zaniechania interesu.
Data wpisu: 15 stycznia 1912.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Przemyśl dnia 18 stycznia 1912.

L. ez. Firm. 281/11 Sp. I. 118 (3626)
Wykreślenie finny.

Wyk?; ślono w rejestrze dla firm spół­
ko wych.

Siedziba firmy: Brzeźany.
Brzmienie firm y: Jakób Hałbertbal,

Henryk K/aprclik i Emanuel Friedna&n.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinaeyi dodatku gtainaogo i w y s z y n k  
trunków.

Z powodu rozwiązania interesu,
Dzień wpisu: 15 grudnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Brzeźany, dnia 15 grudnia 1911.

Kuratele.
L. cz. P. 21/12 (5) (3855 1 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Andrzeja 

Horodyskiego w Sapowrej.
Kuratorem jego ustanowiono Dyonizego 

Horodyskiego w Sapowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. L. 1/12 (5) (3728 1 - 3 )
E d y k t.

Michał Śliwka uznany umysłowo nie­
dołężnym kuratorem ustanowiono Józefa Śli­
wkę z Kuźminy.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bircza, 18 lutego 1912.

L. cz. P. Y. 24/12 (3828 1 - 8 )
Za marnotrawną uznano Annę Kata­

rzynę z Mazurkiewiczów Taracińską w lu -  
ryace.

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Mazurkiewicza w Turynce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 7 marca 1912.

L. ez. P. 61 12 (1) (8735 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Kędronia z Młyńezysk a przebywającego obe­
cnie w Ameryce.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła­
wa Dulińskiego w Młyńczyskaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. P. 20/12 (3989 1 - 3 )
E d y k t.

Za głupkowatą uznano Anielę Kustra 
w Niżankowieacb.

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Bilo, 
właściciela realności w Niżankowicach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowiee, dnia 9 marca 1912.

L. cz. P. XI. 238/11 (4) (3838)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Marumę 
urodź. Ołeksyn 1 voto Andrusiak, 2 voto Wa- 
sylub w Bratkowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Fedia Wa- 
syluka s. Fedia w Bratkowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Stanisławów, duia 18 listopada 1911.

L. cz. L 10/11 P. 176 11 (3853)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Mikołaja 
Rymea w Tysowicy.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Jurczaka w Tysowiey.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Stary Sambor, dnia 16 listopada 1911*

L. cz. L. 12/11 (7) P. 205/11 (8844)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Marcina Kła­
ka rolnika w Taurowie.

Kuratorem jego ustanowiono Kaspra 
Kłaka rolnika w Taurowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, dnia 30 sierpnia 1911.

L. cz. P. 26/12 (10) (8804)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Agatę Bu- 
ezak w Stryjówce.
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Kuratorem jej ustanowiono Grzegorza 

Buczaka w Stryjówce,
0. k. Sąd p asa tow y , Oddziol III. 
Zbaraż, dnia 28 lutego 1912

L. cz. 5 11 (9), 71/11 (9) (3181)- - V /'   v v ,
Za marnotrawnego uznano Wawłzynea 

Bure .y'-a w Makowi, kich
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko 

las§ w Sygnarskiem, w Makowiskaeh.
G. k. Sąd. powiatowy. Oddział I. 

Żraigród, dnia 24 czerwca 1911.

L. cz. L. 1/12, P. 6/12 (8288)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Maryę Genyk 
Michała w Bereaowie niżnym.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Genyka S t.fana w Berezowie niżnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Jabłonów7, dnia 12 marca 1912.

L cz. P. Y. 43/12 (4) (3274)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Petra Uhry- 
na w Oskrzesińcach.

Kuratorem jego ustanowiono Sofa ta 
Melnyka Semena w Oskrzesińcach.

O k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Kołomyja, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. P. 48/12 (1) (2978)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Dulęba w Sarańczukach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Dulęba w Sarańczukach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bizeżany, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. P. 49/12 (1) (2979)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Wasyla Cza­
bana syna Iwana w Sarańczukach.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka Ri- 
znyka w Sarańczukach.

0. k. Sąd powiatc wy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. P. VII. 2/12 (15) (2988)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Taubę 
Zweig w Brodach.

Kuratorem jej ustanowiono p. Łeiba 
Szargla w Złoczowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, "dnia 22 stycznia 1912.

L. cz. P. 30/5 (13) (2619)
E d y k t .

Kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 
Janem Majdeckim z Bukowska, usunięto.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, dnia 21 lutego 1912.

L. cz. L. 1/12 (3064)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Wojcie­
cha Prószka z Myślenic

Kuratorem jego ustanowiono dr. Ta 
deusza Stefańskiego adwokata % Myślenie.

0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 6 marca 1912.

L. cz. L. 11/11 (6) (3171)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Szymo 
na Skaberę w Sądowej Wiszni.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Sle- 
psniaka po Jędrzeju w Sądowej Wiszni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Sadowa Wi-zaia, 5 lutego 1912.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 mąja 1911 r. według czasu średnio-europ.
Pociąg Pociąg

posp. | osob. 1 )  O  L W O W A posp. | osob.
przyeh. 0 g. Na dworzec główny: odch. 0 g.
12-05 1 z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy.

12'3o
"

2-22 — 1 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p.

2-50 —

Rzeszów), Rozwadowa.
-- 5-451 

5-501
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

-- 3*40

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 5-58 8--

-- 7-20 z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. — 6-Ot) i
— 7-28 z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. -- 6-10
-- 7-30 z Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
6-15-- 7-33 z Rawy ruskiej, Sokala. —

— 8-00 z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
6-35_ 8-05 z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa, —

-- 815 z Jaworowa. -- 7-30
9-00 _ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi -- 7-35

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa, — 7-50
— 9-58 z Sianek, Sambora. -- 8'20
— 10-04 ze Stojanowa. 8-22 —
— 10-15 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów),
8-45Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). —

— 10-25 ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó.
— 11-15 z Podhajee.

9-05— 11-40 z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko­
ch a winy.

—

— 11-55 z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 9-15 —
Zbaraża. — 9-37

— 1-10 z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa.
10-02— 1-26 z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. —

1*30 — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

— 10-40

1-45— 1-40 z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­ —

2-00
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie).
2*18 —

—
2-05 — z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania,

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 2*20 —
2*10 — z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

2-28tor, Husiatyna, Czortkowa. —
— 4-25 z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 2*30

2-351 — 4-30 z Jaworowa. —
5-40 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

2*45

,— 5-48 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 3-05—
Przemyśl. — 3-40

— 5-52 z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, — 3-50
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. — 5-20

— 5-46
|  6-26 — z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­ — 6-00
B sieliey. — 605

— 6-30 ze Stojanowa. — 6-16
6-45 ze Stryja. — 6-29

— 7-15 z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. _ 6-50
-- 8-00 z Sokala. 7*00 —
8*25 __ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­ — 7-30
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl). — 7-49

— 9-00 z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­ — 8-46
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. — 10-40

— 9-34 z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy.

— 10-48

|  — 9-50 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, , 11-10
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

11-131— 10-10 z Krasnego. —
— 10-19 ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­ 1

dziele i rz. kat. święta). — 11-251
— 10-20 z Podhajee.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

— 11-351
10"30

— 11-00 z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
BMOBG

ehawiny.

Z  M Ł  W  O  W  A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (lass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosinezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czorfckowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylno w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysoiiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rz 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa. Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa

(p. Przemyśl). 
Rai

Jasła,

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza,.

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

JNowosieiiey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krasowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

701  
7-26 
9-42

10-54
11-35

V i> b  —

516

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

BALON DRZYMAŁY

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
i  Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee^ *
% Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, .Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i  niedzielę.

6*12 do
— 6*30 do

_ 8*12 do- 11-00 do- 1*30 do
2*33 — do

2*52 do
— 5*38 do
— 6*30 do— 9-09 do— 10*40 do
“ ■* 11-33 do

Z dworca „Łwów-Podzamcze“ :

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

U

kupując go za 2 kor. w B iu r z e  S t . S<els<ełow- 
^ k ie g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- j 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały “ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ l l u z e u m  h a n d lo w e 44, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
Przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną poeztą, jako przesyłkę poleconą. !

Na dworzec „Lwówr-Łyczaków“ ;
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6*31
1-49
6-51

10-59

Z dworca „Lwów-klyczaków44:
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec główny)
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z Brzuchówie: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu; od 1 czerwca
do 1 5 -września 9’35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1'46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu.

l  Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9-25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i  święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

Z dworca głównego:
do Brzuchowic: codziennie: 6"06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6'31 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12-30 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3'05 po południu; w niedziele i święta rzym sko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2T5 po południu.

IJWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, 
w biurze miastowem c, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Infomaeya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

,ko!*l państwow a eh, %1. Krasickich 1. 5 drzwi h». S7, n  drJa pewsstósl*i, jim

Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane
■ sp
od gotam s

przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
lewozu tt warów i taryfo1— T 
rano do 3 yo południu., : święU zaś
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X IV . R O K  W Y D A W N IC T W A

Zaproszenie do przedpłaty na Hak 8912.

„ J ło w o ś c i  JK u z y c z n e
Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

Jfowości jWuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

Jfowości jWnzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Nowości jWuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Jtowości jWuzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

jfawości jWuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

jWowoŚci jWuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Jłowości jWuzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości Mnzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Jlowości jWuzyczne W ciągu roku dają nut war/ości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:

Rocznie 1©  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. Przesyłka

premium 80 hal.
Agencya i ekspedycya dla Galicy!: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7, 
Xteda.kt.or i  wydawca: Leon Cbojćeki w Warszaw te.

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

T Y « I I K  ILUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące Musłracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r .  1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta P -Ł"

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .  Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości^ — 1912<
(S  E R  Y A  11.)

A lb u m  K a rto n ó w  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

PififrUWO nnwiaćni 12 tom,iw ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romanso® UlOndno UUnluOul polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lilustr.“ tylkc kor. 10-—, w oprawie kor.
W r. 1912 C ie k a w e  p o w ie ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al- 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adam* 
Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna";. Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". —

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LWOWiJS: W GALICY! z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8‘70 kor-
półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27-20 kor.,

16‘60 kor. półrocznie 14-40 kor., 
„ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

Ntunera okazowe i prospekty bezpłatnie.

17-40 kor. 
34-80 kor.

1'renameratę przyjm ują: Ailministrucyn „Tygodniku Illngirowanego" we I,wowl«* 
Pasaż Hansm aua I. O, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. .lózef Wolff.

w m t

l l s s e l B i m  k o  w o ś c .

Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

lu r y e r  Kolejowy
ważny od 1 mąja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraZ 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hauomana.

» »

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POB GRUNWALDEM a

Z okazyi pięósetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^. =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem,   =
i »        — . i, —m w u  asasa

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15-— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'— .
Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naieźytości

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem  jest nie tylko 
właścicielem  oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakiehy się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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DROWIEO
Dwutygodnik, wyehodsi każdego 5 i 20 w m iesiącu.

lawów — K ra k ó w  — W a rs z a w a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOSNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii. 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul, Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausrnana i

i
i
Ms

KS :

m

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA",  Lwów, Pasał 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie

W a r u n k i p r e n u m e r a ty :
W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech, 

z przesyłką:
R o czn ie ..........................Kor. 24-— Rh. 12'— Marek 24-—

fę§  P ó łroczn ie ........................ 12_— „ 6-— „ 12-—
Kwartalnie . . . .  „ 6’— „ C — „ 6‘—

SrJ  Zeszyt pojedynczy . „ 1‘20 „ 0'60 kop, „ 1-20

■ozsyłka wód z c . k. Zakładu zdrojow ego w  Krynicy.

I

iU"V. ;
" >:.i

;
* m 

w

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

'p: |§

l  •  I
mm

§

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

ze zdrojów:
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki Wysowe]

Ż e g i e s t o w a
zc stepują w szy stk ie  w ody obce.

Do nabycia po cenach najtańszych w  każdej ilości
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

we Lwowie, ul. Romanowieza 9, parter, tel. 895.

I
jk.I
i?T‘
\Ą
&

1K S I A  7 M i r  A uo 1 m  ■  n

Biuro St. Sokołowskiego
we Lwowie, Pasaż Hausmana S» i

w y s y ł a

22 wyli^rowycli terosKiii* 99K$fa£iiicy<
po wyjątkowo zniżonej cenie

K. «• - ,  opł»iiiie K . «<S «.
Tytuły broszur „Książnicy"

Ł  M. Gawalewlcz „Dwie baśnie".
Rlsarze rossyjscy „Godziny więzienia". 
J. Lemański „Nowenna".

®* W. G om ulickl „Zakazana".
A. N. Nowaczyńskl „Staroście ukarany" 

®* W. Grnbiński „Uczta Baltazara".
L  W. Kugzell „Kapitał i  ziemia".

I*. Dalllke „Opowiadania Buddyjskie".
®* A. Nlemojenskl „Epoka eunuchów".
10. K. Tetmąjer „Na Skalnem podhalu", 
li* Historya Rewolncyi polskiej Tom I.

12. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom I i .
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. L angie „Zbrodnia"'.
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Jn liu sz S łow acki „Kordyan".

P o s z u k u je  s>ą k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
;xia w  d o b r y m  s t a n ie .

Zgłoszeni;; pod „MEBLE* B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hansmsna 9, Lwów.

L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana dąbrowskiego
kupuje i sprzedaje  s ta re  s rebro ,  złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

I)o wydzierżawienia
Od 1-go k w ie tn ia  i>. r .  m a ją te k  T ro ja n } ’ w 

p o w iec ie  T łu m a c k im :
600 morgów ornego z gorzelni ii 

o 9 kotłach kontyngentu.
Zgłoszenia przyjmuje wyłącznie: Spółka Agronomów 

we Lwowie, Podlewskiego 8.

a a jle p m  gatunki o sm aku czystym i arom a­
tycznym po kor. 1*80, 1*92, 2 ’— , 2 -08 i 2 ‘j t t  

iii pół Mgr. poleca 
h a n d e l h e r b a ty  i  k a w y

Edmunda Riedla, £wów.
S T Y L O W E

w najnowszych fasonack
salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę­
skie, materace, porty ery, chodniki, fi­
ranki, materye meblowe, dywany i t. d. 
poleoa najtaniej tak za gotówkę jak i. 

na spłaty 

llagazyn mel>li

Lwów, ul. Sykstuska 19.
$ Własna pracownia stolarska i tapicerska.

Prawdziwie tanio!
•’r :  \ O  ~

Tanio i dobrac-

P o rcd la n ę ,  szK ło
Chińskie srebra

„Christofle“ i „Hermana"
poleca

DOM T O W A R O W Y

Kazimierz

Lewicki
właściciele

Jakób i Aleksander Lewiccy
c. k. dostawcy nadworni

LWÓW, PLAG MARYAGK110
>ve własnej kamienicy.

SUR W IS porcelanowy stołowy, biały, na 6 
osób, tylko 9  kor., z paskiem 12'SO kor., i  
dekoracyą W kwiaty 1 4 '5 0  kor.

SERW IS szklany na 6 osób, gładki tylko 
3 'S O  kor., z paskiem 4*50 kor.

SERW IS do herbaty 5 -5 0  kor.
TALERZ płytki, biały, 2 4  lia l, deserowy 

13 hal.
SZKLANKA do wody 9  hal., z paskiem 

12 hal.
GARNITUR KOM POTOW Y na 6 osób 

1*90 kor.
W z o r y  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła m .

Ci ikiem iti
DEZfDERYUSM SZOLCA

we Lwowie, uL Trzeciego Maja 1. 15. Xr. telef. 109
poleca

Cukry, ciasta, herbatniki w najlepszej jakości. 
CIASTA, świąteczne na prowincyę wysyła świeże sumiennie i 
odwrotnie. Przy większych wcześniej nadesłanych zamówieniacli

stosowny o p u s t .

L. 544.
snukhca nuowia

Obwieszczenie.
(3902)

W poniedziałek dnia 10 kwietnia 1 9 1 2  o godz. 8 przed połu­
dniem odbędzie się w lokalnościaeh tutejszego ekspedytu towarowego 
publiczna licytaeya znalezionych a dotąd przez strony nie ode­
branych przedmiotów (Fundgegenstande) za"lY . kwartał 19.12

C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie.
Lwów, dnia 26 marca 1911.
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S a p r e s z e n l  e .

WAfJE SPfllABZEtOE
"3 'cw a i^ jstw a  Zaliczkowego w Dubiocku

odbędzie się

dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 4-tej po południu,
na które zaprasza się wszystkich Członków mających pełne udziały.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wioskiem udzielenia Dy- 

rekcyi absolutoryum.
3. Rozdział zysku.
4. W ybór 3 członków Rady nadzorczej na lat 3 i 1 zastępcy.
5. W ybór komisyi rewizyjnej.
6. W nioski członków.

Ignacy hr. Krasicki
prezes.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających na święta.

BIURO M I A S T O W E
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rnndreise) do wszystkich m iast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Eraneyi i Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym  k ie­
runku do wszystkich zasrani esRyeh m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, Iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  zadniej d o p ła t y  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e n ie  c o  I ta s y  Ł o le jo w e , zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich 
m iejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zględn ia  się zniżki kolejow e, legitym acye urzędni­
cze i b ilety  wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego*: do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać m ożna listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

A i m

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  s t a c y j  

. kolejowych w Galicyi i  Bukowinie
przez M. FISCH LERA

C@na 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 h»l.„ za 
pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaż Hansmana 9 .

Dr. Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

H ANDEL Z A Ł O Ż O N Y  W  R. 178! i.

ANNA SZYDŁOWSKA
przedtem FRYBEBYK SCHUBTJTH i Ska 

w e L w o w ie , R y n e k  1. 45
poleca

B a r d z o  U t r D t l  A T V  w  s m a k u
a r o m a t y c z n e  n t l a O / 4  A *  z n a k o m ite

CONCO Nr. I. »/* kg. kor. 3-80 ZBIÓR MAJOWY */* kg. kor. 6 - -
SOUCHONG Nr. II. */> kg. kor. 4-60 KAYS0V CESAR »/* kg. kor. 8’-

Znakomite okruchy z herbat 1/2 kg. kor. 3-60 i 4-60.

KAWY SUROWE
GUATEMALA Nr. 5 x/2 kg. kor. l -65 
CEYL0N Nr. 4 */2 kg. kor. 2 00
CEYLON Nr. 3 1/3 kg. kor. 2'08
CEYLCN Nr. 2 J/2 kg. kor. 216
CEYLON Nr. 1 1/, kg. kor. 2-24

ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka »/* kg. 
kor. 2-16.

K aw a codziennie świeżo palona '/j
kg. kor. 2 — i  2-40.

Rumy bremskie, Koniak franc. i  węg. Czekolada, Kakao i Oliwa nicejska. Miód 
lipowiec słoik 90 hal. i T60 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nie zalicza.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 547/III. (8 j la T l9 1 2  (3858 2 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólneg0 

przetargu wykonania trzech ładowni dla nierogacizny na stacyaeh kolejowych a) w Ba­
wię ruskiej, b) w Sokalu i c) w Drohobyczu.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy i według 
cen jednostkowych obliczone są w przybliżeniu na ad a) 7000 kor., ad b) 7000 kor. i a®
c) 5000 t. j. 19.000 kor. słownie dziewiętnaście tysięcy koro*.

Oferentom przysługuje prawo oferowania na wszystkie trzy, lub też na pojedyncz® 
ładownie.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają byó ukończone &° 
31 lipca 1952 należy wnieść na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczętowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na wykoianie ładowni dla nierogacizny na staeyacb 
w Rawie ruskiej, Sokalu i Drohobyczu najpóźniej do 10 kwietnia b. r. o godz 12 ^ 
południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też 
przysłać je pocztą, jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże na­
deszły.

Alegaty dotyczące tych robót, jak nir-mniej pouczenie o obowiązkach opłaty stempl* 
i należytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k- 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu c. k- 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi 309.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy ktorem obecni byó mogą o feren t  
nastąpi 10 kwietnia b. r. o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 5 °/0 (pi§.
procent) oferowanej sumy złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolf1 
państwowych przed wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostaje 
w słowie do 1 maja 1912 włącznie; w ciągu tego czasokresu *astąpi też oddanie robót-

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono wadyum, wreszci® 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w marcu 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

U„Meister der Farbę
oryginalne reprodukcye V ' ' , '  malarzy

k o m p l e t n e  p u o z n i k i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana*

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNA 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostać 

w miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

ł ju ty i dzienników I ogłoszeń Si. Sokołowskiego LwOw, Pasaż Hausmana!
O g ło s z e n ia  d o  w s z y s t k i c h  p is m  n ą lta n le j .

At-

% drukarzu Wł, Łozińskiego (pod unądem J, Nicdopada), ni. 0»»raieok?ego 1. 1S — Telefoa 5S1
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